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CAZETA LWOWSKA
Wychodzi codzienni, o godzin.;* 5 po posadziła

* wyjątkiem dni poświąteeznyeo.
Numer pojedynczy ko3ziuje w miejsca 18 Intl., 

poczt;) 16 ha!. — Biura Redakcyi i A dm inistracji 
ulica Czarnieckiego I. 12. — Ekspedycja miejscowa 
w biurze dzienników Si. SakełOWSKlefJo, Panai Hau*- 
^ekh* L 8, — Listy należy frankować.

B.klamacye otwarte wolne od opłaty
Telefon Kedakcyi Nr. 88.

ZAPROSZENIE EO PRZEDPŁAT!,
W mi e j s cu :  

ćwierćrocznie (od i  stycznia do
31 m a r c a ) ...............................O K

miesięcznie (od i  do końca każ­
dego m iesiąca )......................... 2 K

Z a m i e j s c o w a :
ćwierćrocznie . • • • 8 K  —  h
m iesięcznie ......................... 2  K  70 h

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni, (którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń­
ca czerwca), otrzymają >Przewodnik 
naukowo literacki*, dodatek miesięczny 
do »Gazety Lwowskiej < b e z p ł a t n i e ;  
ćwieróroczni zaś i miesięczni za do­
płatą, a to:

ówieróroczni . . 1 K  50 h
miesięczni . . — K  60 h
»Przewodnik* prenumerowany oso­

bno, kosztuje:
r o c z n i e .......................... 8 K
półrocznie . . 1 K
ówierórocznie • • . 2 A
W celu ustalenia nakładu prosimy 

o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
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„ P m w e d n lh  n.ukew y i lite rac k i" , dodatek m ie n io n y  da „Gazety „wowekiej otrzym ują cało 
i półroczni abonenci bo*płatuio, jed n ak ie  ci tylko, k tó rzy  prenumerują, od 1 e tycąn .a  do końca 
Inb od l  lipou d„ końca grudnia, ówierćrooeni m iesięczni r.a dopłatą: p .e r w i  ! M  h
„Prrsw adaik '1 prenumerowany osoi.no kontuje 8 k

czerwca 
50 h., drudzy 6() h

(Jeny ogłoszeń; Wiersz petitowy lub jego 
miejsc* 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hsi., nadeais- 
n« po 60 bab ** wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników SokołowAlegs 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy­
łącznie Ageuoya: 0- Adam (V. de Raczkowski) 38 
Eue de Var*an«.

I e§ roinisteryalnpgo w Ministerstwie roirii- 
I c w a, Jan a T o m a s z e w s k i e g o ,  szefem 

sebeyi.

A?go Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czj ł  Najwyższem postanowieniem z dnia 28 
wrześni a b. r. zezwolić najmiłościwiej, ażeby 
posiadającemu tytuł i charakter radcy Dwo- 
ru radey sądu krajowego wyższego we Lwo- 
Wlfli Tytusowi Z a j ą c z k o w s k i e m u ,  wyra­
żone zostało, przy sposobności przeniesienia 
go na własną prośbę w stały stan spoczyn­
ku. Najwyższe uznanie za jego długoletnią, 
wierną obowiązkom i wydatną służbę.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
zył Najwyższem postanowieniem z dnia 29 
rześnia b. r. zamianować najmiłościwiej rad-

P. Minister rolnictwa zamianował w 
etacie urzędników techniczno - leśnych zarzą­
du dóbr państwowych i funduszowych, za 
rządców : Wojciecha K u r n i k a, Bolesława 
B o ń c z a k a  i Jana S t a s z k i e w i c z a ,  lu­
stratorami. __________

Ministerstwo skarbu wyraziło reskry­
ptem z 18 września 1909 1. 56.003 starsze­
mu komisarzowi straży skarbowej I. klasy i 
kierownikowi sekcyi straży skarbowej w Ja ­
rosławiu, Władysławowi L a m o w i ,  z powo­
du przeniesienia go w stan stałego spoczyn­
ku, za gorliwą służbę pochwałę i uznanie.

Lwowski wyższy sąd krajowy zamiano­
wał oficjała kancelaryjnego w Złoczowie, 
Daniela H o s z o  w s k i e g o ,  starszym oficya- 
łem kancelaryjnym ad personam.

Obwieszczenie
c k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 1 
października 1909 l. XVII. 6885,39/18 o za­

rządzeniach weterynarno-policyjnych ze wzglę­
du na obecny stan zarazy pyskowo racico­
wej w Galieyi, — zamieszczone jest w „Dzien­
niku urzędowym" dzisiejszego numeru Ga­
zety Lwowskiej.

CZĘŚĆ NIEDRZĘD07/A.
Lwów, 2 października.

M m i JE. P. Namiestnik
dr. Michała Bobrzyńskiego.

W dalszym ciągu czwartkowej dyskusyi 
nad wnioskiem nagłym p. Makucha w spra­
wie rzekomych nadużyć organów rządowych 
przy przymusowem sprowadzaniu robotników 
sezonowych, którzy porzucili pracę, zabrał 
głos JE. P. Namiestnik dr. Michał B o­
b r z y  ós  ki  i przemówił w te słowa:

Wysoki Sejmie!
Gdyby szanowny p. Makuch, choćby 

w formie wniosku nagłego był zażądał roz- 
trząśnięeia i zbadania kwestyj poruszonych 
w swym wniosku tj. kwestyi przymusowego 
sprowadzania robotników wrazie, jeśli złamali 
kontrakt robotniczy, to takiemu wnioskowi 
nie mógłbym był mieć nic do zarzucenia, 
albowiem jestto rzeczywiście rzecz, która wy­
maga rozpatrzenia i uregulowania. W tym 
też wzglądzie przedłożone są wys. Sejmowi 
wnioski pochodzące z inieyatywy prywatnej 
i wnioski Wydziału krajowego i rzecz na roz­
patrzeniu mogłaby tylko zyskać. Jednakowoż 
p. Makuch przesądził całą kwestyę odrazu i 
nadał swemu wnioskowi nagłemu ostrze, skie­
rowane wprost przeciwko dotychczasowej 
praktyce i władzom administracyjnym. Wnio­
sek jego brzmi bowiem : „Wzywa się e. k. 
Rząd, by zbadał n a d u ż y c i a  w ł a d z y  u-

r z ę d o w e j  państwowych organów, popeł­
niane przez przymusowe sprowadzanie na 
miejsca roboty porzucających pracę sezono­
wych robotników i pociągnął je do odpowie­
dzialności".

Rzecz jest więc z góry przesądzona. 
Administracyjna działalność w tym kierunku 
napiętnowana jest jako nadużycie i wniosek 
domaga się, bym ja organa tych władz po­
ciągnął do odpowiedzialności. Pozwoli wys. 
Sejm i Eksc. P. Marszałek, że ze względu, 
iż tu podniesiono bardzo ciężkie zarzuty, z ko­
nieczności wyjdę poza ramy wniosku nagłego 
i wejdę w mer,tum rzeczy. Panowie posło­
wie, którzy postawili wniosek i nagłości jego 
żądali, wychodzą z tego zapatrywania, że 
przymusowe dostawianie robotników jest uza­
sadnione w przepisach ustawowych jedynie 
tylko w odniesieniu do sług na mocy regu­
laminu dla sług z r 1855, względnie 1857, 
a nadto do robotników przemysłowych we­
dług § 85 ustawy przemysłowej, który to pa­
ragraf w nowej ustawie przemysłowej nie został 
zmieniony i obowiązuje. Co się tyczy innych 
robotników, a mianowicie rolnych i lasowych 
sądzą panowie wnioskodawcy, że niema po­
stanowienia, któreby uzasadniało działalność 
władzy administracyjnej, która robotnika, je­
śli łamie kontrakt bezprawnie, jeśli baz ża­
dnej przyczyny pracę opuszcza, przymusowo 
na miejsce roboty przystawia. Rzecz ze sta­
nowiska prawnego ma się inaczej.

Panowie wnioskodawcy przeoczyli po­
stanowienie Cesarskiego rozporządzenia za­
wartego w nr. 73 Dz. p. p. z r. 1860, któ­
rego brzmienie jest następujące: „Jego C. i K. 
Apostolska Mość Najwyższem postanowieniem 
z dnia 1 marca 1860 raczył najmiłościwiej 
orzec, że rozporządzenie Ministerstwa spraw 
wewnętrznych z 7 grudnia 1856 nr. 224 Dz. 
p p., (według którego spory między służbo- 
dawcami a sługami, dalej między przemy­
słowcami lub posiadaczami fabryk a ich cze­
ladnikami, terminatorami lub innymi robotni­
kami pomocniczymi, które wynikają ze sto­
sunku służbowego, albo z kontraktu o płacę,
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Ferdynand H oesick.

ZERWANIE
Chopina z panią Sand w  świetle prawdy.

i i i .
(Ciąg dalszy).

Że ten stan przygnębienia \ złamania, 
który sie stał udziałem pani Sand, me był 
chwilową fazą, ale trwał długi szereg mie­
sięcy, dowodził jej drugi list do Poncy ego 
j j-go żony, pisany z Nohant d. 14 grudnia, 
w" którym to liście stwierdzała dobitnie, iż 
jeszcze bynajmniej nie ochłonęła po bole­
snych przejściach t.ego lata. Oto odnośny 
ustęp tego listu:

Zrozumieliście, wy wszyscy, których du­
sza jest delikatna, to jest namiętna, że prze­
szłam przez najcięższą i najboleśniejszą fazę 
mojego życia. Nie brakło wiele, a byłabym 
się dała złamać tym przejściom, pomimo, 
żem js  przewidziała na długo przedtem. Ale 
wy wiecie 0 kem> iż człowiek nie zawsze 
ulega ponurym przeczuciom, jakkolwiek by­
łyby oczywistemu Zdarzają się dni, tygodnie, 
nawet miesiące całe, gdzie się żyje złudze­
niami; gdzie się  ̂pochlebia sobie, iż się od­
wróciło cios, który nam zagraża. Aż w końcu 
nieszczęs(:1 ń maj bardziej prawdopodobne, spa­
da nft J?&s’ na bezbronnych i nieprzygotowa- 
n y c b -  Pęknięcia nieszczęśliwego na­
sienia; * t 16 kiełkowało niepostrzeżenie, przy­
łączył! s!^ naj rozmaitsze okoliczności dodat- 
koW0; Pe np goryczy,, a całkiem nieoczeki­

wane. A wszystko zeszło się naraz, tak, iż 
i duszę i ciało miałam stargane zgryzotą. 
Mam wrażenie, iż jest to zgryzota nieule­
czalna; albowiem, im bardziej udaje mi się 
rozerwać w pewnych godzinach, z tem większą 
siłą powraca w następnych godzinach, po­
nura i przejmująca. Mimo to zwalczam ją 
nieustannie, a jeśli nie spodziewam się zwy 
cięstwa, któreby się zasadzało na całkowi- 
tPin znieczuleniu, to przynajmniej osiągnę 
tyle, że życie stanie mi się znośne, iż pra­
wie nie będą chora, iż mi" wróci ochota do 
pracy, iż nie będę się wydawała wzburzona. 
Odzyskałam już spokój i wesołość zewnętrzną, 
tak potrzebne dla otoczenia i wszystko zdaje 
się iść normalnym trybem.

Że to zerwanie z Chopinem, zerwanie, 
którego ona sobie nie życzyła bynajmniej, 
a które, choć nie ujawniło się żadną dra­
matyczną scenę końcową, jednak już w lipcu 
1847 roku było faktem dokonanym, istotnie 
było nąjboleśniejszem przejściem, jakiego 
pani Sand doświadczyła w swem dotychcza- 
sowem życiu, boleśniejszem znacznie, aniżeli 
zerwanie z Mussetem, tego dowodzi jeden 
z końcowych ustępów jej Histoire de ma vie, 
skreślony 14 czerwca 1855 r., w którym zna­
komita autorka tak pisze o sobie: „Życie 
moje, dwa razy wstrząśnięte do głębi, w r. 
pg47 i w 1855, mimo to broniło się powa­
bowi śmierci; a serce moje, dwukrotnie zła­
mane, sto razy upojone, broniło się przed 
okropnościami zwątpienia. Mamże te zwy­
cięstwa wiary przypisać własnemu rozumowi, 
własnej sile woli? Nie. Nie ma we mnie 
nic silnego, oprócz potrzeby kochania. Ale 
otrzymywałam pomoc i nie zapoznawałam 
jej, anim jej odpychała od siebie..."

*) „Ma rie, deux fois ebranlće profonde- 
ment en 1847 et en 1855, s’est pourtant de- 
fendue de Tattrait de la tornbe; et mon cóeur,

W tejże Histoire de ma v ie , w roz­
dziale poświęconym ośmioletniemu pożyciu z 
Chopinem, mówiąc o ich rozejściu się, bo 
właściwie nie było żadnego stanowczego zer­
wania, pani Sand tak pisze między innemi : 
„Zfe serca nas przegrodziły. Wprawdzie nie 
brakło i dobrych, ale do dzieła brały się nie­
zręcznie, a płoche wolały nie mięszać się w 
sprawę drażliwą. Gutmana nie było w Pary­
żu..." Przez te dobre serca należy rozumieć 
przedewszystkiem panią Marli ani, pannę de 
Rosieres, Eugeniusza Delacroii, Stefana Ara- 
go, Alkana, którzy, jeśli się wyrazić można 
w ten sposób, stanowili koteryę pani Sand; 
przez złe serca, które Chopina starały sie od­
wieść od pani Sand, które mu nie mogły da­
rować tego stosunku ze słynną powieściopi­
sarką, a które w niej przedewszystkiem 
raziły jej demokratyczno-socyalistyczno-repu- 
blikańskie przekonania, rozumiała tych : 
polskich przyjaciół Chopina, którzy najbliżej 
stali domu i partyi Czartoryskich, których 
przekonania były biegunowo przeciwne gło­
szonym przez panią Sand.

Ta różnica przekonań politycznych, społe­
cznych i religijnych, choć to może zakrawać 
na paradoks, wywarła w chwili przełomowej, 
mianowicie w przeciągu czasu od lipca 1847 
do marca 1848 r., wpływ decydujący, wpływ, 
który udaremnił i sparaliżował wszelkie usi­
łowania ze strony pani Sand i jej oddanych 
„dobrych serc", ażeby chwilowo przerwany — 
nie zerwany — stosunek z Chopinem nawią­
zać. O tem zaś, co ci przyjaciele Chopina, 
których pani Sand zbyt surowo posądza o

deux fois brisć, cent fois navre, s’est defendu 
de l’horreur du doute. Attribuerai-je ces Yictoi- 
res de la foi a ma propre raisou, a ma propre 
volontć? Non. II n’y a en moi rien de fort ąul? 
le besoin d‘aimer. Mais jai regn du secours, 
et je ne l’ai mćconnn, je ne Tai pas reponsse."

„złe serca", myśleli o jego związku z autorką 
„Lukrecyi Ploriani", świadczy n. p. artykuł 
Stanisława Koźmiana, który w tej kwestyi 
pisał w taki sposób: „Związek jego z panią 
George Sand był aż nadto głośnym, zbyt wiele 
boleści sprawiał jego najszczerszym przyja­
ciołom, byśmy mogli bez wzmianki go pomi­
nąć. Ani uwielbienie dla geniuszu, ani cześć 
dla pamięci szlachetnego człowieka, nie po­
winny zaślepiać aż do pobłażania i zamilcza­
nia zboczeń, które w pospolitych ludziach tak 
surowo się potępia. Głęboko przytem żałować 
wypada, iż tak piękny żywot bez tej skazy nie 
pozostał. Ale z drugiej strony wiedzą bliżsi 
przyjaciele, iż nie tyle było w tem płochości, 
co słabości i potulności, która potrzebowała 
opieki i każdą oznaką przyjaźni, każdym uro­
kiem talentu, pociągać się dawała. Błąd sw'ój 
sam później boleśnie uczuł i odpokutował, 
gdy związek ten w najtrudniejszej życia chwili 
został nagle zerwanym z dziwnie łatwem wy­
rzeczeniem się wszelkich względów dla niego 

krom gorzkich wspomnień nic mu nie zo­
stawił". Do takich przyjaciół Chopina, którzy 
jego pożycie z panią Sand uważali za kary­
godne „zboczenie", którzy je uważali za wielką 
„skazę" na jego życiu bez skazy, należał i 
Albert Grzymała, który przy pierwszej nada- 
rzonej sposobności — choć taką sympatyą 
cieszył się u pani Sand — wyraził się o Cho­
pinie, iż „gdyby nie był miał nieszczęścia 
poznania George S md, która zatruła całe 
jego istnienie, byłby dożył najpóźniejszego 
wieku". Można być pewnym, iż podobnie na 
ten „romans" zapatiywała się księżna Mar­
celina Czartoryska i inne uczenice" Chopina, 
nie mówiąc o tych jego przyjaciółkach, które, 
same pozostając pod urokiem osoby artysty! 
zazdrośnie się odnosiły do jego miłości dla 
pani Sand....

(Ciąg dalszy nastąpi).
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a wytoczone są w czasie trwania stosunku 
służbowego lub przynajmniej przed upływem 
30 dni od dnia ustania stosunku służbowego, 
mają być rozstrzygane przez władze polity­
czne, zaś te spory, które wytoczone zostały 
po upływie tego terminu, do zwykłego urzędo­
wania władz sądowych należą) ma być także 
stosowany do tego rodzaju sporów pomiędzy 
gospodarzami rolnymi i lasowymi a ich rol­
nymi i lasowymi robotnikami pomocniczymi 
i wyrobnikami". A więc w tych wszystkich 
sporach z robotuikani rolnymi i lasowymi 
uzasadniona jest kompetencya władzy polity­
cznej. Następnie istnieje rozporządzenie mi- 
nisteryalne z 19 października 1875 1. 1858, 
które normuje warunki i sposoby przymuso­
wego dostarczania sług i robotników przemy­
słowych w razie, jeżeli samowolnie i bezpra­
wnie opuszczają służbę. W tym reskrypcie 
znajduje się zaś taki ustęp: „W analogiczny 
sposób należy postąpić, jeżeli idzie o rolnych 
lub lasowych robotuików pomocniczych lub 
wyrobników, co do których rozporządzenie z 
dnia 15 marca 1860 nr. 73 Dz. u. p. określa 
kompeteneyę władz politycznych do rozstrzy­
gania w sporach między nimi a gospodarza­
mi rolnymi lub lasowymi". Panowie! Wobec 
tych postanowień, można delege ferenda  dy­
skutować, jakie pod tym względem zaprowa­
dzić zmiany,' ale niech się Szanowni Panowie 
nie dziwią i zrozumieją, że władze administra­
cyjne, dla których jeden i drugi przepis i 
rozporządzenie Cesarskie z r. 1860 i rozpo­
rządzenia ministeryalne z r. 1875 są do dziś 
dnia obowiązujące, dopóki one przez ustawę 
krajową w jakikolwiek sposób zmienione nie 
zostały, są podstawą ich działalności i postę­
powania. Dlatego niech Panowie będą łaska­
wi ocenić wniosek p. Makucha jako taki, 
któremu brak elementarnej prawnej podsta­
wy. Ta praktyka, która jest dziś, może być 
zmieniona, ale nie jest nielegalna i ja urzę­
dnika za to nie mogę pociągnąć do odpowie­
dzialności.

Inna rzecz co się tyczy szeregu szcze­
gółów, które Panowie przytoczyli. Wymie­
niono nazwiska i miejscowości, gdzie robo­
tników nie tylko rolnych, ale i fabrycznych 
nielegalnie miano dostawić na miejsce pracy. 
Pod tym względem rekursów ani skarg w 
biurach Namiestnictwa nie mogłem znaleźć, 
ale korzystając z dyskusyi, która się odbyła, 
wypisawszy sobie nazwiska owych robotni­
ków, zarządziłem ścisłe zbadanie sprawy, by 
się przekonać, czy w każdym z tych wypad­
ków przepisy obowiązujące ściśle i dokładnie 
zastosowane zostały. Tyle o samym wniosku. 
Dyskusya jednak, która się nad tym wnio­
skiem odbyła, przeniosła się na szerszy te­
ren, na wiele innych działów administracyi, 
a przedewszystkiem dotknęła kwestyi emi­
gracyjnej. Szanownym Panom wiadomo i ja 
w zupełności to zdanie podzielam, że kwe- 
stya emigracyjna, kwestya wogóle pośredni­
ctwa pracy, szukania zarobku i t. d., że ta 
kwestya przybrała dziś takie rozmiary w 
kraju naszym, a zarazem przybrała tak no­
we najrozmaitsze formy, że przepisy, które 
pod tym względem obowiązują, nie wystar­
czają. Wiadomo, że i w Eadzie państwa po-

l LITERATURY ZiGRAMGZNEJ.
P IĘK N Y ZACHÓD.

(Wolny przekład z francuskiego).

(Ciąg dalszy).

II.
Dnia tego pan Landrillon gniewał się 

na swoich młodych znajomych z Mercura, 
gdyż właśnie spostrzegł, po szóstem z rzędu 
odczytaniu swego artykułu, że drukarska po­
myłka zmieniała zupełnie sens bardzo wa­
żnego ustępu.

Była chwila, w której doznał gwałto­
wnej ochoty biedź do wszystkich prenume­
ratorów, aby zwrócić ich uwagę na ową opła­
kaną pomyłkę i zapewnić ich, że on, autor, 
temu nie winien, tylko zecer. Poczciwiec o- 
krutnie się martwił, że czytelnik może jemu 
winę przypisać.

I pan Landrillon, zrozpaczony, chodził 
wielkimi krokami po swoim gabinecie, pa­
trząc, a nie widząc wcale pięknego szkicu Whi- 
stlera, gdy służący wszedł, niosąc pocztę, je ­
den tylko list.

— Więcej nic? — zapytał pan Gerard 
tonem rozczarowanym, który prawie znaczył: 
„Mój chłopcze, mogłeś mnie nie fatygować 
dla takiej drobnostki; jak masz mi przynieść 
pocztę, poczekaj, aż będzie kilka listów!"

Służący zapewnił, że niema nic więcej.
Pan Landrillon wziął list w rękę, spoj­

rzał na kopertę, która wydała mu się ele­
gancką, na pieczątkę z ciemno pąsowego laku 
z wyobrażeniem pługa, będącego symbolem 
pracy i na stempel z Awinionu.

I ruszone zostało przedłożenie odnoszącego się 
| do tej sprawy projektu ustawy, wydania u- 

stawy emigracyjnej, któraby tę rzecz uregu­
lowała. Wysoki Sejm również ze swej stro 
ny uchwalił ustawę o Biurach pośrednictwa 
pracy, która jednak w tej formie jak została 
uchwalona, nie jest wystarczająca i obecnie 
Sejm zmianą tej ustawy się zajmuje. W ra­
mach przepisów obowiązujących a nie wy­
starczających, niech Panowie jednak zechcą 
przyjąć zapewnienie, że władze administra­
cyjne robią wszystko, co tylko jest w ich 
mocy, ażeby tę sprawę ku dobru ludności 
szukającej zarobku kierować, że nie jest by­
najmniej intencyą władz administracyjnych, 
ażeby pod tym względem robić jakiekolwiek 
ludności tej utrudnienia, prócz tych prawnych 
utrudnień, które są wskazane przepisami 
przy wydawaniu pasportów, jeżeli idzie o 
tych, którzy są obowiązani do służby woj­
skowej, lub o robotników młodocianych, o 
tych, którzy są wyzyskiwani. Są wszakże 
przypadki, że 12 letnie dzieci mają się uda 
wać za granicę rzekomo dla zarobku i do­
magają się pasportów. Starostwa — nie chcę 
nużyć odczytywaniem wysokiej Izby — wy­
dają okólniki i pouczenia, które objaśniają 
ludność, tłumaczą jej rzec-z i przestrzegają 
przed wyzyskiem uiesumiennych agentów. 
Sądzę też, że działalność, która w tym kie­
runku się rozwija, jest działalnością na 
wskroś humanitarną i postępową, ku dobru 
ludności skierowaną. (Głosy: Bardzo słu­
sznie).

Proszę Panów przyjąć zapewnienie, że 
jeżeli w tym względzie jakakolwiek chyba 
albo usterka się okaże, to się nie czeka na 
rekurs, tylko z chwilą, gdy to dojdzie do 
wiadomości Namiestnictwa, Prezydyum Na­
miestnictwa w każdej chwili telegraficznie 
nawet możebne usterki uchyla. (Brawa). — 
Dotknięto tu jeszcze Biur podróży, Biur emi ­
gracyjnych. Zapewne jest notorycznie znaną 
rzeczą, z jaką energią władze administracyj­
ne wzięły się do tępienia pokątnego, wyzy­
skującego ludność pośrednictwa. Ale władze 
administracyjne stoją także na stanowisku 
legalnero, że żadne Biuro pośrednictwa kon- 
cesyonowane i prawnie istniejące, nawet 
Biura pośrednictwa publiczne, na mocy usta­
wy naszej krajowej założone, nie mają prawa 
do wykonywania (najmniejszego przymusu. 
Nie ma ono prawa żadnego robotnika ścią­
gać i domagać się, ażeby tylko przez to Biu­
ro szukał pracy.

Dlatego też muszę odeprzeć zarzut, 
który tu uczyniono, co do Biura powiatowego 
w Oświęcimiu. P. Makuch powiedział: (czyta) 
„W Oświęcimiu wszystkich robotników za­
mykają, jak niewolników, jak czarnych mu­
rzynów, do baraku, nie pozwalają im wyjść, 
a to dlatego, ażeby wszyscy szli przez Biuro 
powiatowe." Na to otrzymałem natychmiast 
od p. starosty z Białej następujące wyjaśnie­
nie: (czyta) „Wykonując reskrypt z 27 wrze­
śnia (którym posłałem ten zarzut do natych­
miastowej odpowiedzi) donoszę po zbadaniu, 
że twierdzenie, wyrażone w przyległym 
ustępie mowy posła Makucha, jest bez­
podstawne, ponieważ coś podobnego w 0-

— ....Awinion.... Awinion?... — za­
stanawiał się pan Gerard — nie znam ni­
kogo w Awinionie....

Otworzył list i czytał:
„Panie!

„Czy może mnie pan powiadomić, gdzieby 
można dostać książkę p. LuilLn, o której pan 
wspomina w pięknym swoim artykule w 
Mercure litłeraire? Mam wielką ochotę prze­
czytać tę książkę, a nawet przetłumaczyć ją 
na język francuski, jeżeli to możliwe, gdyż 
bardzo się interesuję wszystkiem co dotyczy 
zagadnień o czasach przedhistorycznych. Ogro­
mnie mi będzie miło, jeżeli pan zechce udzie­
lić mi tej wiadomości.

„Naprzód już dziękując, łączę dla pana 
wyrazy szacunku.

M. Javard“.
Pan Landrillon nie zrozumiał od razu 

o co chodziło. Z listem w ręku zbliżył się do 
swego biurka, usiadł wygodnie w swoim fo­
telu, nałożył okulary i odczytał po raz drugi, 
z uwagą list z Ayinionu.'

Tym razem zrozumiał.
— Ach, dobrze! — wyrzekł z pozornym 

spokojem.
Uczuł się nagle pełnym znaczenia i 

było mu tak, jak gdyby jego pesymiyzm 
nigdy nie istniał.

Pan Gerard, pomimo swojej naiwności, 
nie był głupcem i nic nigdy nie działo się 
w jego duszy, aby o tem nie zdawał sobie 
sprawy. Szybko więc spostrzegł się, że jest 
pod wpływem próżności. Powściągnął to u- 
ezucie; lecz uczucia ludzkie podobne są po 
części do duchów w bajkach arabskich: u- 
mieją się przekształcać z nieporównaną zrę­
cznością.

Następnie pan Gerard próbował wyo­
brazić sobie, jakim był ten pan z Awinionu, 
który miał tak kobiece pismo i papier naper- 
fumowany. Jakiś profesor geologii, który pra­
wdopodobnie w roztargnieniu napisał na pa­
pierze swojej żony.

święcimiu się nie dzieje. Niewiadomo też, 
jaki barak miał na myśli. Przy powia- 
towem Biurze istnieje w Oświęcimiu schro­
nisko, w którem znajduje nocleg około 
100 ludzi. Wstęp do tego schroniska wolny 
jest dla każdego robotnika, lecz niema
mowy o zmuszaniu robotników, ażeby się 
tam udawali. Nie może się to dziać już 
z tego powodu, że Biuro powiatowe nie ma 
przecież organów, któreby siłą ludzi tam
mogły sprowadzać i przytrzymywać. Żandar-
merya zaś lub policya gminna, stosując się 
do mych wskazówek, zachowuje się wobec 
tego Biura zupełnie objektywnie i nie da­
łaby się nakłonić do jakiegoś nadużycia".
Podniesiono też, że były jakieś nadużycia 
w Biurze Zelterównej w Rawie. Kazałem tę 
rzecz zbadać; tego rodzaju osobne Biuro 
koucesyonowane tam nie istnieje, więc może 
być tylko mowa o jakiejś agencyi, bliższych 
szezegółów jednak w tej chwili nie mogę 
Panom udzielić.

Dalej była poruszona kwestya przez p. 
Starucha o zamknięciu sklepu „Proświty", 
który się przeniósł z jednego miejsca na dru­
gie, ze względów sanitarnych. Nie wiem czy 
to jest taki szczegół, któryby miał świadczyć 
o kierunku działalności całej administracyi 
w Galicyi. Starostwo na mocy parere lekar­
skiego uznało, że lokal wybrany na sklep 
nie jest odpowiedni, a Namiestnictwo, do 
którego nadszedł rekurs, na mocy opinii de­
partamentu sanitarnego uznało teraz, że lokal 
jest odpowiedni z pewnemi zastrzeżeniami, 
po dopełnieniu pewnych warunków i orze­
czenie starostwa zniosło. (P. S taruch: Ałe 
wid 1 maja nema nijakij widpowidy! Głosy: 
Cicho!) Przechodzę teraz do sprawy dla mnie 
rzeczywiście przykrej i bolesnej, t. j. do spra­
wy owego okólnika, który wydany został, a 
raczej do reskryptów, które wydane zostały 
przez starostwo brzeżańskie w tym kierunku, 
ażeby szkodników leśnych, którzy zostali na 
szkodach leśnych przychwyceni i których ska­
zano na odszkodowania, ażeby ich dostawiać 
do leśnictw, celem odrobienia owego odszko­
dowania pracą swoją w naturze, o ile go 
pieniędzmi nie uiścili. Reskrypty takie rze­
czywiście wydano do 24 gmin. Nie mogę po­
wiedzieć nic innego, jak tylko wyrazić naj­
głębsze ubolewanie, że coś podobnego w ad­
ministracyi naszej stać się wyjątkowo mogło. 
(Oklaski). Uważam, że to jest zupełnie spo- 
radyczuy wypadek i zarządziłem pod tym 
względem ścisłe dochodzenie. Dlatego, że. do­
chodzenie to jest w toku i że ten kto jest 
winien, będzie pociągnięty do odpowiedzial­
ności, darujecie Szanowni Panowie, że w tej 
fazie dochodzeń, bliższych szczegółów nie 
będę tu przedstawiał. To tylko mogę powie­
dzieć, że reskrypty te zostały już zniesione. 
Wreszcie podniósł tu p. Staruch srogi zarzut 
przeciwko p. staroście w Rawie, z rzut po- 
prostu przekupstwa i oświadczył, że ma świad­
ków i fakty, którymi ten zarzut może udo­
wodnić, a nadto zarzut ten zgeneralizował 
mówiąc, że wie o wielu więcej starostach, 
którzy podobnych rzeczy mają się dopuszczać. 
Pojmujecie Panowie, że zarzut tak ciężki od­
czułem najgłębiej ja. Tego samego dnia, w

Rozweseliwszy się chwilę, zabrał się do 
szukania żądanego dzieła, ale go nie znalazł.

To go jednakże nie upoważniało, żeby 
nie miał odpowiedzieć na list; grzecznie, ale 
krótko, odpisał:

„P an ie!
„Bardzo mi przykro, że nie mogę prze­

słać panu dzisiaj żądanej informacyi. Ponie­
waż pamięć moja, zarówno jak notatki, pozo­
stawia wiele do życzenia, nie mogłem zna­
leźć tytułu książki. Lecz bądź pan przekona­
ny, że uczynię wszystko co można, aby panu 
w najkrótszym czasie go przesłać.

„Tymczasem proszę przyjąć wyrazy sza­
cunku.

Gerard Landrillon
Nazajutrz zabrał się do dzieła, napi­

sał do znajomych, do wydawców i całe to 
zajęcie przekonało go, że literatura jest 
wprawdzie rzeczą bardzo zaszczytną, ale ab­
sorbującą. Zresztą, chociaż z niechęcią, mu 
siał przyznać, że mu się to zajęcie podoba.

Wkrótce, nowy list nadszedł z Awi­
nionu.

„Panie!
„Nie jestem panem, tylko panną Ja- 

vard. Często mi się zdarza, że biorą moje pi­
smo za męskie.

„Dziękuję panu za uprzejmą odpowiedź 
na mój list i jestem zawstydzona, że panu 
tyle kłopotu zrobiłam. Miejmy nadzieję, że 
będzie pan wynagrodzony czytając tę książkę 
po francusku.

„Dziękuję raz jeszcze i łączę wyrazy 
szacunku.

M. Javardu.
Gdy przeczytał ten drugi list, pan Ge­

rard nie mógł się powstrzymać od uśmie­
chu... dla czego właściwie? nie mógł tego 
określić. To tylko wiedział, że nigdy jeszcze 
nie przyszła mu ochota uśmiechać się w ten 
sposób! Wrażenia jego były bardzo skompli­
kowane: naiwne zadowolenie starego uczone-

którym ten zarzut został podniesiony, wyde­
legowałem p. radcę Dworu Zimnego z pole­
ceniem, ażeby natychmiast udał się do Rawy 
i przeprowadził pod tym względem najsu­
rowsze śledztwo.

Jednakże do przeprowadzenia tego śledz- 
wa nie wystarczy ogólnikowe oskarżenie sta­
rosty o przekupstwo, o podzielenie się zy­
skiem z oficyantem kancelaryjnym, lecz po­
trzeba tych świadków i tych faktów. Otóż 
z polecenia mego p. radca Dworu Czeżowski 
napisał list do p. Starucha prosząc go, ażeby 
tych świadków i te fakty mu przytoczył, je ­
dnak do dziś czekamy na odpowiedź. (Głosy: 
„pfuj!") (P. S t a r u c h :  Ja wnis interpelacyju 
pered paru doiamy). Nie potrzeba interpsla- 
cyi, tyiko proszę o dostarczenie tych faktów. 
Mogę wysoką Izbę zapewnić, że jeżeli na 
tej sprawie jest jakikolwiek cień i podstawa 
rzeczywistego zarzutu, to przyjmuję przed 
wysoką Izbą odpowiedzialność, że winni zo­
staną z całą surowością ukarani, bo tego ro­
dzaju zarzutów przecież ja na administracyi 
ścierpieć nie mogę. Ale proszę o jakiekol­
wiek fakty. Poseł, który taki zarzut podniósł, 
jest dziś wobec kraju, wobec administracyi 
krajowej i wobec tego ciężko oskarżonego 
urzędnika, który patrzy na trzydziestoletnią 
dotychczas nieskazitelną działalność swoją, 
winien i ma obowiązek te fakty podać i te 
skargi udowodnić. (Długotrwałe oklaski). 
Muszę się też najuroczyściej zastrzedz prze­
ciw temu, ażeby takie zarzuty były rzucane 
na wszystkich niejako urzędników, bo p. poseł 
Staruch powiedział, że takich ludzi jest o 
wiele więcej. W takim razie proszę również 
o dowody. Ale, jeżeli dowodów takich niema, 
to urzędników spełniających w dzisiejszej 
chwili sumiennie ciężki swój obowiązek, urzę­
dników, którzy są tak samo obywatelami 
kraju, (oklaski) muszę wziąć w obronę. Nie 
wolno na urzędników rzucać zarzutów ogól­
nikowych i generalizować (oklaski). Niechaj 
Panowie i wysoki Sejm będą przekonani, że 
jeżeli ja z mojej strony poczuwam się do 
obowiązku, ażeby każde nadużycie karcić, je­
żeli uważam za swoje zadanie, ażeby admi­
nistrację naszą podnieść i postawić na tem 
stanowisku, ażeby kraju naszego była chlubą, 
to również mieć będę odwagę, ażeby admi- 
nistiacyę, ażeby urzędników działających le­
galnie, bronić przeciwko niesłusznym zarzu­
tom. (Długotrwałe oklaski).

Z Sejmu krajowego.
W gmachu sejmowym odbyły wczoraj 

posiedzenia komisye: budżetowa, gminna i 
przemysłowa, stronnictwo demokratycznej le­
wicy i subkomitet komisyi reformy wy­
borczej.

K o m i s y a  b u d ż e t o w a  załatwiła wie­
czorem na podstawie referatu p. Jabłońskiego 
rubryki: budżet kraj. szpitala św. Łazarza w 
Krakowie; koszta leczenia ubogich chorych; 
koszta utrzymania podrzutków; publiczna słu­
żba zdrowia i zasiłki dla zakładów sanitarnych.

go, któremu podchlebiają, powab awantury, 
która zaciekawia...

„Nie jestem panem, tylko panną...." To 
dobre! Panna, bardzo pięknie, ale co za ro­
dzaj panny ?

Pan Gerard poszedł rozmyślać o tem 
przy wielkiem oknie swego gabinetu, które 
wychodząc na quai obejmowało, ku rozkoszy 
jego oczu, całkowitą Cite, główny rdzeń mia­
sta, z którego wyrosła wielka stolica z ka­
mienia.

Widział naprzeciw siebie Sainte-Cha- 
pelle, po za ślicznym i miniaturowym por­
tem Holenderskim, utworzonym przez zakręt 
Sekw any; na lewo miał bezbarwne kształty 
palais de Justice, dalej Pont Neuf, Louvre ; 
i potrzebował tylko odwrócić głowę nieco w 
prawą stronę, aby ujrzeć plac Nótre-Dame i 
olbrzymi gmach wznoszący ku niebu swoje' 
wieżyce z kamiennej koronki.

Okno jego, jak utrzymywał, było jedy­
ne w swoim rodzaju w tem znaczeniu, że z 
żadnego okna na całym świecie oko nie o- 
bejmowało tylu cudów na tak małej prze­
strzeni ; i pan Gerard, który tolerował z ca­
łą względnością zmiany i przewroty rozmai­
tego rodzaju, nie zniósłby myśli, żeby mógł 
żyć gdzieindziej, niż w swojem mieszkaniu i 
patrzeć przez inne okno.

„Człowiek nie może żyć rozsądnie, miał 
zwyczaj mówić, tylko pod warunkiem, żeby 
mieszkał naprzeciw Sainte-Chapelle".

Tak bardzo miał ^'poszanowaniu swoje 
okno, że gdy mu przychodziło zastanowić się 
nad czem ważnem, instynktownie szedł oprzeć 
się o framugę, jak gdyby zasięgając rady od 
krajobrazu ; stojąc tam ze skrzyżowanemi rę ­
kami, oparty o szeroką framugę, wodził wzro­
kiem po niezrównanern otoczeniu, gdy tym­
czasem myśl snuła się w spokojnym u- 
myśle.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Następnie na podstawie referatu p. Abraha- 
mowicza załatwiono rubrykę wydatków na 
teatry i sztuki piękne; na podstawie referatu 
p- Starowieyskiego rubrykę „Bezpieczeństwo 
publiczne i koszta kwaterowe", a na podsta­
wie referatu p. Oleśnickiego rubrykę „Budo­
wle wodne i melioraeye".

W k o m i s y  i g m i n n e j  uchwalono na 
podstawie referatu p. Halbana, zgoiirne 
z przedłożeniem Wydziału krajowego, zali­
czyć m. Skałę do rzędu miejscowości podle­
gających ustawie gminnej z r. 1SS9.

Ko m i s y  a p r z e m y s ł o w a  załatwiła 
na podstawie referatu p. Adama wniosek p. 
Battaglii w przedmiocie urządzenia statystyki 
handlu zewnętrznego Galicyi.

S t r o n n i c t w o  d e m o k r a t y c z n e j  
l e w i c y  obradowało wieczorem nad progra­
mem prac sejmowych.

S u b k o m i t e t  k o r n i s y i  r e f o r m y  
w y b o r c z e j  odbył wczoraj po południu po­
siedzenie.

i jednolity statut emerytalny, oraz niedopu­
szczania emerytów wojskowych i cywilnych 
do ubiegania się o posady urzędników gm in­
nych.

Petycję powyższą przedłożył Wydział 
krajowy do zaopiniowania zebranym na kon- 
fereneyi w dniu 7 czerwca b. r. delegatom 
Bad powiatowych, którzy na pytanie, czy 
istniejące przepisy co do etatu i kwalifikacji 
urzędników gmii l,: 
z r. 1896, są wy 
gają zmiany, ośw
wystarczające i nie wymagają zmiany; 
pytanie zaś, czy i w jakiej mierze może być 
uwzględniona petycja, dali odpowiedź prze 
cząeą.

Wydział krajowy wskutek uchwały sej­
mowej przedłożył obecnie Sejmowi sprawo­
zdanie, iż także jest tego zdania, że stosunki 
służbowe urzędników gminnych mogą być 
regulowane tylko uchwałami rad gminnych,— 
wkraczanie zaś Wydziału krajowego jest do 
puszczalne tylko w toku instancji z powodu 
rekursu, a co do etatu tylko z urzędu w wy- 

i. »'dvbv uchwalony przez radę gminną

Lwów, 2 października.
— K alendarz.
N i e cl z i e 1 a (8 października) :
Kandyda m. — Siemana. — Eustańa. 
Wschód słońca o godzinie 5-28 rano, za-u u - — .. . ^

n, objętych ustawą gminną wromm **u“™ u §™«iue y-AO rano, zu-
vystiU'czaiące, czy też wyma- słońca o godzinie irOO po południu,
świadczyli, że przepisy te są P o n i e d z i a ł e k  (4 października):

n,vmno'.,i:v zmiany; na „  hianciszira Serafina. — Bratysława. —Bratysława.
Kondrata.

"Wschód słońca o godzinie 5'29 rano, za- 
•hód słońca o godzinie 4/57 po południu,

Kalendarzyk m yśliw sk i. W mie­
siącu październiku wolno polować na

o godz. 12 w południe: Uroczysty pora­
nek ku czci poety w teatrze miejskim;

o godz. 8 30 po połuduiu: Przedstawie­
nie w teatrze miejskim;

o godz. 4 po południu: Bezpłatne obcho­
dy po wszystkich dzielnicach miasta;

o godz. 7‘BO wieczorem: Uroczyste przed­
stawienie w teatrze.

Wykonaniem szczegółów obchodu zajmują 
się oprócz sekcyj literackiej i obchodowej oso­
bne komisje: nabożeństwowa, pochodowa, ar­
tystyczna, gospodarcza, prasowa. Dokładny pro­
gram obchodu podadzą później osobne ogło­
szenia.

W najbliższych dniach rozpocznie się wy­
syłanie zaproszeń na uroczystości jubileuszowe.

We wszelkich sprawach udziela wyjaś­
nień sekretarz Komitetu dr. Wiktor Hahn, ul.

Na wstępie posiedzenia p. S Ł a p i ń s k i  
wniósł rezygnację z przewodnictwa w snb
komitecie, uzasadniając to koniecznością ezę- ^ d k u ,“ gdyby uchwalony" przez , 
k o r n y m  d° na. P°s ' edzett‘e etat urzędników okazał się niewystarczającym
Komitetu dla sprawy traktatów handlowych, do nale4* teg0 ułatw iania czynności własnego

i poruezonego zakresu działania.
Wydział krajowy nie mógł zatem tej 

petycyi urzędników uwzględuić, natomiast 
oświadczył Sejmowi, że w każdym poszcze­
gólnym wypadku sprawę dokładnie rozpatrzy 
i dopilnuje sprawiedliwego załatwienia przez 
właściwą władzę każdej sprawy, wypływają­
cej ze stosunku służbowego w danej gminie

sprawy
oraz uchwałą swojego klubu.

Po przyjęciu tej rezygnacyi p. U r b a ń ­
s k i  wniósł, aby przewodniczącym obrać 
p. Lea.

Gdy mimo oświadczenia p. dr. Lea ,  
że wobec dotychczasowego przebiegu prac 
w subkomitecie przewodnictwa nie przyjmie, 
większość subkomitetu oświadczyła stanowczo 
zamiar dokonania tego wyboru, p. dr. L eo  
w porozumieniu z członkami lewicy oświad­
czył gotowość przyjęcia przewodni ctwa z pe- 
wnem zastrzeżeniem.

W głosowaniu 12 głosami na 13 gło- 
sujących obrano przewodniczącym subkomi- 
tetu p, L eo .

Wobec tego p. dr. L e o  oświadczył, że 
Przyjmuje wybór jedynie w przypuszczeniu 
że prace subkomitetu wydadzą jeszcze w bie 
^ce j sesyi pozytywne rezultaty, poręczające 
załatwienie w najbliższym czasie sprawy re-

Z innych Sejmów krajowych.

Siąuu pazuaicimnu wui.ii/ ua . zające, I UIBU g n ie , . , .  ..................  .........,
jelenie, kozły (rogacze), borsuki, cietrzewie i Źulińskiego 11 A. między godz. 2 — 3 po po-

i i_ . i „ i  : ,_L. , w niedziele od 12—1.
W drugiej połowie października otworzy 

Komitet osobne biuro dla wygody publiczności.
Przez cały czas obchodu iluminacja kart­

kowa nalepkami pomysłu Piotra Staehiewieza, 
wydanemi przez Komitet lwowski. Nalepki są 
już wystawione w kilku główniejszych skle­
pach lwowskich celem poinformowania publi­
czności, jak wyglądają nalepki wydane przez 
Komitet lwowski. Każda inna kartka jest pry- 
watnem nadużyciem, zakrojonem na szkodę fun­
duszu budowy pomnika poety we Lwowie. — 
Administracja Naszego K raju , księgarnia Pol­
ska (przy ul. Akademickiej), księgarnia Mani- 
szewskiego (przy placu Halickim), sklep p. 
Neusterowej (przy ul. Łyczakowskiej) i biuro 
dzienników Sokołowskiego (pasaż Ilausmana) 
sprzedają już teraz nalepki po 10 hal. Właści­
wa sprzedaż nalepek rozpocznie się w drugiej
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głuszce, bażanty i kuropatwy, przepiórki, dzikie 
d ę b ie ,  pardwy i dropie, ptactwo błotne i 
wodne.

Sprzedawać wolno: wszelką zwierzynę 
łowną.

Przez cały rok wykluczone są z połowa- 
nia, a tern samem sprzedaży: łanie, sarny (ko­
zy), cielęta, śpiczaki, tudzież knry głuszców 
i cietrzewi.

— P. Minister G alicyi dr. Dulęba
wyjechał wczoraj wieczorem do Wiednia celem 
wzięcia udziału w jutrzejszej Radzie Ministrów.
P. Minister pow'róci do Lwowa we wtorek, 5 
b. m., celem dalszego brania udziału w pra­
cach sejmowych.

— Prczydyum  sądu krajowego cy ­
wilnego we Lwowie poszukuje najmniej 16
ubikacyj na umieszczenie sądu krajowego jako  r
handlowego we Lwowie. Najem ma trwać od I połowie października. 
1 stycznia 1911 przez lat 10, z zastrzeżeniem "  TT-5-......

b u ko-

- i, , /  .• *  U niw ersytetu. P. Rudolf Weber,
dla skarbu Państwa prawa jednorocznego wy- rodem z Krakowa, otrzymał na Uniwersytecie 
powiedzenia najmu już po upływie piątego ro- Jagiellońskim stopień doktora praw

Nieustająca komisya S e j m u  ku naimu
wi ó s  ki eg o , wybrana s,4n bajowego u p ra ,. ,
i o U A d o i A ' n ro i-ii nowej ustawy wylior- otkieh tych pauow, ktńrsy mieliby taki. .... , aJycn olli,gaaj aoieaousaisiu
czei którvm pojechał referent tego przed- kacye do w.VnaJęcla. ażeby odnośne podania j edneg0 z najzasłużeńszych pedagogów w na­
miotu baron Hormuzaki do Wiednia, ażeby wraz 1 Planem > podaniem jednorocznego czyn- J gaem mjeśeie. dr. Danysza, dyrektora VI. gi-

Ułatwienie ^  najDiizszyiu czasie tam poinlonnuwr.ei 01^  ̂ — —
formy wyborczej. Jako taką minimalną gwa- centralnego na poszczególne postano-
rancyę uważa uchwalenie przez Sejm w_ bie- w jfinj a owf,g0 projektu. Starano się w nim 
iaoai .o .- ;  Urairy-ota; n ustanowieniu jak najliberalniejszy uwzględnić

wszystkie różnorodne żywioły składowe.
Jedną ze specjalności bukowińskiego 

projektu reformy wyborczej są postanowie­
nia, zmierzające do zaprowadzenia tam sa­
moistnej narodowej kuryi wyborczej żydów 
skiej. Potrzebę takiej kuryi uzasadnia korni 
sya względami na potężnie rozwijającą się 
w pośród żydowskiego zaludnienia Bukowiny 
agitację. Żydzi stanowią na Bukowinie około

— Pożegnanie dr. Danysza. Koło 
lwowskie Towarzystwa nauczycieli szkół wyż­
szych żegnało onegdaj koleżeńskiem zebraniem 
jednego z najzasłużeńszych pedagogów w na- 

Alednia, ażeby wiaA » f iouc“  * A”TT VJ'V“ | szem mieście, dr. Danysza, dyrektora VI. gi-
tam  poinformować się o zapatrywaniach szu najmu wniesc zeciciei co rezy yum sądu mn um ktdry ku wielkiemu żalowi młodzie- 

1 ■ ----------- » nnołczpiTólne nostano- krajowego cywilnego we Lwowie najdalej do 10 | 4v 8/ kolnei. rodziców i koleg6w< opuścił z po.

żącej sesyi ustawy krajowej o ustanowieniu 
nieustającej komisyi do opracowania przy 
współudziale Wydziału krajowego projektu 
reformy wyborczej. W końcu oświadczył, 
że gdyby powyższe przypuszczenie się nie 
ziściło, byłby zmuszony złożyć natychmiast 
przewodnictwo subkomitetu.

Następnie przewodniczący kornisyi re­
formy wyborczej p. dr, G ł  ą b i ń s k i oświad­
czył, że w razie rezygnacyi p. dr. Leo mu 
siałby również złożyć przewodnictwo w ko 
misyi.

Gdy p. L a s k o w s k i  zapowiedział w 
imieniu prawicy przedłożenie w najbliższym

października 1909.
Nowi członkowie Najw. Rady

ży szkolnej, rodziców i kolegów, opuścił z po­
czątkiem września swe stanowisko i przenosi 
się na stały pobyt do Krakowa. W salaeh re-“  IV \r 11 M. Tl AV< U • , Łl. _i „ rj ___ __  . . J się na sta-ry pooyi ao i^raKuwa. »v &axauu

f  * 1 1  *■" n v  v ' I  • t / u  T S1<̂ Pn°AT—° stauracyi hotelu Francuskiego zebrałosiegronotrzecblecia Najwyższej Rady zdrowia, P. Mim- kilkudz| esięciu os6b 2e sfernauczycielskich, za­
równo Uniwersytetu, jak i szkół średnich, pra-

14 procent ogółu ludności.
*

Klub agraryuszy Sejmu ezeskiego o-biuiciiiu pucuiuŁcjuc w najuiizszyiu n.iuo agraryuszy objiuu raMmcgu u
czasie projektu relormy wyborczej, subkomi- świadczył się wczoraj przeciw ewentualnemu 
tet odroczył się do chwili przedłożenia tego zamianowaniu członka czeskiego stronnictwa— _  ii_. „projektu prawicy.

*

P. S k o ł y s z e w s k i  wniósł wczoraj 
imieniem klubu polskiego stronnictwa ludo­
wego do laski marszałkowskiej wniosek w 
sprawie reformy wyborczej. Projekt domaga 
się czteroprzymiotnikowego prawa głosowa­
nia i przyznania kobietom czynnego i bier­
nego udziału. Wedle projektu Sejm składał­
by się z 161 posłów, a mianowicie: 12 man­
datów przypadałoby wirylistom, 41 manda­
tów miastom, 50 mandatów polskich wsiom 
zachodniej Galicyi, 13 mandatów polskich 
wsiom we wschodniej Galicyi, a 45 manda­
tów Rusinom we wschodniej Galicyi.

$
P. dr. O l e ś n i c k i  przedłożył onegdaj 

przewodniczącym klubów7 sejmowych spis po­
stulatów klubu ukraińskiego. _ Spis ten za­
wiera 6 punktów, a mianowńcie: kreowanie 
szkół ludowych, odpowiednio do liczby m ie­
szkańców, z zastrzeżeniem praw mniejszości, 
t. zn. że jeśli w danej miejscowością o zalu­
dnieniu mieszanem, mniejszość dosięga pe-

 ______ . _.. _______ czeskieg
konserwatywnego zastępcą marszałka, a za 
kandydatem staroczeskim dr. Szromotą i za­
wiadomił o swej uchwale telegraficznie P. 
Prezydenta Ministrów bar. Bienertha i PP. 
Ministrów Brafa i Żaczka.

Organ p. Kramarza Den zaznacza, że 
podróż P. Ministra Żaczka do Pragi ściśle, 
jest związana z obecną sesyą sejmową i ma 
bardzo ważne znaczenie dla całości sytuacji 
politycznej. A choć w chwili obecnej nie 
może być nawet nadziei co do uruchomienia 
Sejmu czeskiego, to jednak bar. Bienerth 
pamięta, by nie palić wszystkich mostów za 
sobą i usiłuje przedsięwziąć kroki, które 
przynajmniej umożliwiłyby zwłokę w ostate- 
cznem rozwiązaniu sytuacyi. W szczególności 
idzie o to, by ewentualną sesyę zimową 
Sejmu czeskiego lepiej przygotować. Misya 
P. Ministra Żaczka nia także pierwszorzędne 
znaczenie dla położenia w Radzie państwa, 
która ma być za kilka tygodni zwołana.

ster spraw wewnętrznych zamianował nowych 
członków tej Rady. Liczbę członków znacznie 
powiększono, aby uczynić zadość wyrażanym 
kilkakrotnie w kołach fachowych życzeniom i 
aby o ile możności wszystkie gałęzie medycy­
ny były v/ tej Radzie reprezentowane, tudzież 
by można było możliwie równomiernie rozdzie­
lić członków na różne kraje. — Równocześnie

i .. _ .1

gnąc dać wyraz czci i przywiązania, jakiem w 
tych kołach cieszył się dr. Danysz. Wiceprezy­
dent Rady szkolnej krajowej, dr. Dembowski, 
nie mogąc jawić się osobiście, przysłał na ręce 
przewodniczącego Towarzystwa, dr. Twardow­
skiego, list pełen serdecznych wryrazów, a poseł 
prof. dr. Halban zaznaczył swój udział w ze-  * 7. . _lic UłOUKUW Urt lULUB iwajc. i*vnuvw«v—- prol. dr. Jiaioau zuzuacz-ja. dwuj uumuX Tt

wprowadzono tabze pewne uproszczenia obrad, braniu tel mem Dr Danysza pożegnał w 
oraz postanowienie, że na zgromadzeniach Naj- fl. h . serdeez h słowach prof. dr.Twar-
wyzszej Rady zdrowia mają się toczyć obrady '  podnoszac jeg0 niepożyte zasługi około

i-----------  w V«4r,-ior7ir orar? rri &rj\xrxr
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tylko nad sprawami, przedstawiająeemi interes 
ogólny, do obrad zaś nad sprawami szczegóło­
wemu mają być utworzone komisye fachowe.

Z Galicyi powołani zostali profesor ana- 
tonomii dr. Kazimierz K o s t a n e c k i  z Kra- 
kowra i profesor dermatologii i syfilidologii dr. 
Włodzimierz Ł u k a s i e w i o z  ze Lwowa.

sprawy wychowania młodzieży, oraz niezwykłą 
prawość i niezłomność charakteru.

Dr. Danysz z widocznem wzruszeniem po­
dziękował za ten — zdaniem jego — nieza­
służony zaszczyt, którym go Toworzystwo naa- 
ozycieli szkół wyższych odznaczyło. Do zasług 

w io u* um er z, oj ui i uBi c  niu^,  niezwykłych się nie poczuwa, gdyż na swem
~  Program uroczystości ju b llcu  trudnem, ale bardzo Szczytnem stanowisku nau- 

w ych ku czci Juliusza Słow ackiego ^  czy,’iela. nie pragnął być nigdy niczem i:

Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu m o­
r a w s k i e g o  p. F i e d l e r  postawił wniosek 

u ni emu rnieszaiieui, ■ . 0 poczynienie kroków, celem jak najrychlej
wnej z góry przewidzianej liczby, o rzymuje gzpg0 wprowadzenia fakultatywnego palenia 
swoia szkołę: zniesienie dwutypowosci i utrak- „njj nk

ify C u  IV Ił , ,1  w UI1UUUW V"»w  -------- . .
Lwowie. Główne uroczystości jubileuszowe od­
będą się we Lwowie nieodwołalnie w dniach 
29 (piątek), 30 (sobota) i 31 (niedziela) pa­
ździernika b. r.

Program, ustalony przez sekeye Komitetu 
lwowskiego, obejmuje następujące punkty:

28 października (czwartek) o godz. 10 
wieczorem powitanie uczestników Zjazdu w Kole 
literacko-artystycznem (Pasaż Mikolascba);

29 października (piątek) o godz. 11 ra­
no: Otwarcie Zjazdu historyczno-literackiego im. 
J. Słowackiego (wielka sala ratuszowa I. pię­
tro). — Pierwsze posiedzenie Zjazdu;

o godz. 4 po południu: Drugie posiedze­
nie Zjazdu;

o godz. 7 wieczorem: Przedstawienie w 
teatrze miejskim jednego z utworów poety;

? J r  - , .
swoją szkołę; zniesienie dwutypowosci 
wizmu seminaryów; zniesienie postauowienia 
z r. 1868, wedle którego opinia o tworzeń u 
nowych gimnazyów należy do kompetencyi 
Sejmu, a oddanie tej sprawy kompetencyi b e r e r postawił wn: osek nagły o "uchwalenie 
Rady szkolnej krajowej; podzielenie Rady 40 000 koron na cele popierania awiatyki. 

-’ - -  J—:- - l-m «  • nnleta i NUnrlnśÓ odrzne.On

W Sejmie d o l n o - a u s t r y c k i m  p. Siil

V|  ---- - - ~a ̂  J
szkolnej krajowej na dwue sekeye : polską 
ruską; podwyższenie liczby mandatów ruskich 
odpowiednio do liczby ludności i podatków; 
rozdział zapomóg krajowych, odpowiednio do 
potrzeb obu narodowości, celem podniesienia 
gospodarstwa włościańskiego.

‘4*

(Regulamin służbowy i  statut emerytalny dla 
urzędników gminnych).

□  Uchwałą z października 1908 prze­
kazał Sejm Wydziałowi krajowemu do zba­
dania i zdania sprawy na najbliższej sesyi 
Se.jmowej petycyę urzędników gminnych w 
m\ejscowościach" podlegających ustawie gmin­
n i  z r. 1896. Petenci domagali się, ażeby 
Wydział krajowy określił dla urzędników od- 
hośnyeh gmin jednolity regulamin służbowy

„Gazeta Lwowska" z dnia 3 października 1909.

Nagłość odrzucono.
W dalszym ciągu posiedzenia wywią­

zała się burzliwa scena między soc. demo­
kratami a stronnictwem ehrześciańsko-spo- 
łecznem z powodu interpelacyi do Namie­
stnika w sprawie podrożenia mleka.

*
Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu s t y ­

r y j s k i e g o  p. W a g n e r  motywował wnio­
sek o zaprowadzenie obowiązkowego ubezpie­
czenia od szkód elementarnych.

Posłowie słoweńscy uczynili wniosek 
o objęcie 50 prc .  ciężarów szkolnych przez 
Państwo celem sanacji finansów krajowych.

ezy.uela nie pragnął być nigdy niczem innem, 
tylko nauczycielem.

W miłym i serdecznym nastroju przecią­
gnęła się pogawędka do g. 11 w nocy.

— Zgromadzenie stronnictwa demo- 
kratyczno-naroilowrego, które miało się od­
być wczoraj wieczorem, zostało w ostatniej 
chwili odwołane, z powodu zajęć sejmowych 
referenta posła dr. Adama.

— Egzam in dla szkól wydziałowych  
rozpocznie się przed komisyą egzaminacyjną w 
Krakowie częścią piśmienną dnia 18, a ustną 
dnia 21 października b. r. Podania o przypu­
szczenie do tego egzaminu, zaopatrzone w po­
trzebne dokumenty, należy wnosić za pośredni­
ctwem swej przełożonej Rady szkolnej okręgo­
wej do Rady szkolnej krajowej najpóźniej doiu ic jo a im  jc u u r g u  u u o n u ru .tt j _ • • 1 7

30 października (sobota) o godz. 9 ra- 8 października b. r.
110: Trzecie posiedzenie .Zjazdu;

o godz. 4 po południu: Czwarte posie­
dzenie i zamknięcie Zjazdu;

— P rotest Tow. lekarskiego lwow­
skiego. Na pierwszem po feryach posiedzeniu, 
które odbyło się w dniu wczorajszym, uehwa-

o godz. 3 po południu: Przedstawienie liło Towarzystwo lekarskie lwowskie nastąpu-
® . i i  • : ___  TTini Aftkn nriTnrłJ.wrrnn aerno  i- »-

w teatrze miejskim dla młodzieży szkolnej;
o godz. 7*30 wieczorem: Przedstawienie 

w teatrze miejskim;
o godz. 10 wieczorem: Raut wydany

%/ - - - - - -  —
jący protest z powodu wniosku, przedłożonego 
na minionym kongresie lekarskim w Budape­
szcie przez Węgrów a przyjętego przez repre­
zentantów innych narodowości: „TowarzystwoU Zl. XV  H l C U / l U l t m  .   J     d _

przez Reprezentacje miasta Lwowa w salach lekarskie lwowskie przyłącza się do protestu
U r  _  ̂Ł  * ■_____    l,AW.Uni 1 r.lr-n ełnml 017 Cj Vl n n
ratuszowych;

31 października (niedziela) o godz. 6 ra­
no: Pobudka kapeli miejskich po ulicach miasta;

o godz. 9 rano: Główne nabożeństwo 
dziękczynne w archikatedrze obrz. rz. kat., ce­
lebrowane przez Najprzew. księdza Arcybisku- ków“.

wniesionego przez komitet lekarzy słowiańskich 
przeciw wykluczeniu narodów, nieposiadającyeh 
samodzielności państwowej, ze stałej komisyi 
kongresów międzynarodowych lekarskich i upo­
ważnia Zarząd do podjęcia odpowiednich kro­

pa dr. Józefa Bilczewskiego. Kazanie wygłosi 
Najprzew. ks. Biskup dr. W. Bandurski. Ró- 
•>. jocześnie nabożeństwo w katedrze obrz. orm. 
celebrowane przez Najprzew. ks. Arcybiskupa 
dr. J. Tuodorowicza. Ponadto nabożeństwa w 
zborze ewangelickim i synagodze głównej;

o godz. 10 rano: Pochód z pod katedry 
po pod teatr;

o godz. 10'30 rano: Poświęcenie kamie­
nia węgielnego pod pomnik Juliusza Słowa­
ckiego ;

Dla dalszego omówienia sprawy odbędzie 
się w najkrótszym czasie narada wydziałów 
lwowskich towarzystw lekarskich, na którą 
przybędzie z Krakowa prezes dotychczasowego 
Komitetu polskiego, radca Dwora pref. Wicher- 
kiewicz.

— U roczyste otwareic żydowskiego 
Domu akademickiego, wzniesionego staraniem 
Towarzystwa rygorozantów we Lwowie, odbę­
dzie się dnia 10 b. m. o godz. 11 przed po­
łudniem przy ul. św. Teresy.



— Kasyno urzędnicze (Rynek 9) u- 
rządza naukę tańców dla swych członków i 
osób wprowadzonych.

Nauka rozpocznie się w poniedziałek, d. 
18 b. m. o godz. 6 wieczorem. Zgłaszać się 
można codziennie między godziną 7 a 8 wie­
czorem u gospodarza Kasyna.

— Biblioteka Muzeum przem ysło­
wego m iejskiego po ukończeniu szkontrum, 
otwarta będzie dla publiczności od 4 b. m. 
Przy tej sposobności przypomina Zarząd Mu­
zeum, że biblioteka jest otwarta w miesiącach 
zimowych (od października do końca kwietnia) 
od 9 — 12 przed i od 5 —8 po południu, w 
miesiącach letnich (od maja do końca wrze­
śnia) od 9 —2 przed południem, a w niedziele 
i święta przez cały rok od 10 — 12 rano.

— Walne zgrom adzenie delegatów 
teatrów i chórów włościańskich oraz członków 
Związku teatrów i chórów włościańskich we 
Lwowie, odbędzie się w niedzielę, dnia 10
b. m. we Lwowie w sali Rady powiatowej (ul. 
Mochnackiego 1. 4 I. p.). Początek o godz. 10 
przed południem.

— Zapomogi wdowie. Gremium apte­
karzy Galicyi wschodniej ogłasza, iż z funduszu 
im. b. p. Jakóba Piepesa Poratyńskiego rozdane 
zostaną w d. 19 października b. r., jako w roczni­
cę śmierci tegoż, dwie zapomogi każda po 75 
kor. dwom biednym wdowom po aptekarzach. 
Podania wnosić należy na ręce prezesa Gre­
mium, Karola Sklepińskiego, najdalej do dnia 
15 października b. m.

— Slub. Dnia 14 października b. r. od­
będzie się w Wiednin w kościele 00. Zmar­
twychwstańców, o godz. pół do 6 po poł. ślub 
panny Heleny Piwockiej córki p. Jerzego Pi- 
wockiego c. k. szefa sekcyi w Ministerstwie 
spraw wewnętrznych z p. Mieczysławem Pas- 
sokasem z Warszawy.

A  W andalizm. Wczoraj wieczorem w 
nowowybudowanym domu przy ul. Dominikań­
skiej zniszczono w złośliwy sposób umieszczo­
ną na murze domu rzeźbę, przedstawiającą 
Fauna, trzymającego lampę. Szkoda ma wyno­
sić przeszło 1000 kor.

A  W uliey Sykstuskiej najechał wczo­
raj po południu wóz kolei elektrycznej na 65- 
letniego włościanina z Sokala Jana Migasiuka. 
Migasiuk potrącony padł na bruk i odniósł 
znaczne obrażenia. Opatrzyła go stacya ratun­
kowa.

A  Samobójstwo. W jednej z realno­
ści przy ul. Tkackiej odebrał sobie wczoraj 
życie wystrzałem z rewolweru, skierowanym w 
prawą skroń, 42 letni ogrodnik, Feliks Ullman. 
Przyczyna samobójstwa nieznana.

A  Jak jeżdżą lwowskie samochody? 
W ulicy Karola Ludwika najechał wczoraj w 
południe samochód nieznanego właściciela na 
włościankę Katarzynę Kilianową, powalił ją na 
ziemię, przyczem Kilianowa złamała lewy oboj­
czyk. Samochód po wypadku szybko umknął. 
Rannej udzieliło pierwszej pomocy pogotowie 
Towarzystwa ratunkowego.

A. Kronika policyjna. Na strych re­
alności przy ul. Długosza 1, 29 zakradli się 
wczoraj w nocy złodzieje i skradli na szkodę 
tamtejszych lokatorów przechowywaną tam w 
kufrach garderobę zimową, wartości przeszło 
500 kor.

(A )  Z Izby sądowej. Dziś miała się 
odbyć przed trybunałem sądu przysięgłych roz­
prawa karna przeciw Feliksowi Thumenowi, 
administratorowi Gazety Codziennej oskarżo­
nemu przez pp. Stanisława Brandowskiego i 
Stanisława Tokarskiego o obrazę czci. Wobec 
tego, że oskarżony już po raz drugi na roz­
prawę się nie jawił, tłumacząc się chorobą, po­
stanowił trybunał prowadzić rozprawę w za- 
oczności. Rozprawę jednak na wniosek obroń­
cy odroczono do popołudnia.

W poniedziałek, 4 b. m., rozpoczyna się 
na cztery dni rozpisana rozprawa przeciw Fed- 
kowi Dawydiakowi, mordercy bł. p. Szulima 
Stoffa i jego żony.

(A ) Nieszczęśliw e wypadki. W cza­
sie wywoływania kliszy fotograficznych przez 
dr. Wiktora B. nastąpiła dziś rano eksplozya 
materyału wybuchowego, przyczem dr. B. od­
niósł silne poparzenie prawej ręki. Niemniej 
dotkliwy wypadek spotkał wczoraj handlarza 
owoców Salamona Bauma. Jadł on z takim po­
śpiechem kurę, że połknął dużą kość i począł, 
się dławić. Na szczęście jego lekarzowi staeyi 
ratunkowej udało się kośó wyciągnąć i urato­
wać wielce zastraszonego Bauma od niechyb­
nej śmierci.

(A ) Popis strażacki. Dziś odbył się 
doroczny popis miejskiej straży pożarnej w o- 
becności kilku radnych miasta. Popisem kie­
rował zastępca naczelnika p. Eliasiewicz. Re­
prezentanci miasta wyrazili naczelnikowi Źy- 
tnemu uznanie za dzielne kierownictwo straży.

• f  Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, August Bogochwalski, budowniczy, w 45 
r. życia; Adam Barański, literat, w 55 r. ży­
cia ; Jan Szafrański, dyrektor szkoły ludowej 
im. św. Anny, w 46 r, życia; Zofia z Wolfów 
Jakobi, żona podoficera rachunkowego, w 33 
r. życia; Grzegorz Derkacz, właściciel realno­
ści w 43 r. życia; Marya Wadasowa, w 74 
r. życia; Konstanty Dmytrak, emer, wachmistrz

żandarmeryi, w 47 r. życia; Katarzyna Tar­
nawska, żona majstra szewskiego, w 39 r. ży­
cia; Jan Wreciona, emer. nauczyciel szkół lu ­
dowych, w 75 r. życia; Antoni Jakubowski, 
emer. kustosz biblioteki Szkoły politechnicznej, 
w 70 r. życia; Marya z Dedyków Balicka, żo­
na respieyenta miejskiej straży akcyzowej, w 
33 r. życia;

w Krakowie, Franciszek Ksawery Wło­
darski, inżynier kolei warszawsko-wiedeńskiej, 
w 70 r. życia;

w Krośuie, Władysław Hołyński, emer. 
kapitan 19 p. p. obr. kraj. i urzęduik Tow. 
naftowego „Petrolea".

— Zamach samobójczy. W sobotę po 
południu zawezwano krakowskie pogotowie ra­
tunkowe na Podgórze, gdzie lokaj Emil Sou- 
czek, zamieszkały na Zabłoeiu, wystrzałem z 
rewolweru usiłował odebrać sobie życie. Kula 
z broni, skierowanej w ucho, ugrzęzła w mó­
zgu. Po udzieleniu doraźnej pomocy, pogotowie 
odwiozło ciężko rannego na oddział chirurgi­
czny szpitala św. Łazarza.

— Nowe austryackie łodzie podwo­
dne. Pierwsza łódź podwodna zbudowana dla 
austryaeko-węgierskiej marynarki przez angiel­
ską firmę Whitehead A. Co. ukończyła tymi 
dniami w Poli najważniejsze ćwiczenia pró­
bne. Osiągnięte rezultaty mają być nadzwyczaj­
nie dobre.

Jazdy próbne rozpoczęły się trzygodzinną 
jazdą podwodną, przy której osiągnięto średnią 
szybkość 9 5  kilometra. Zanurzenie łodzi i u- 
trzymanie jej w przepisanej głębokości przez 
czas oznaczony z góry, nie sprawiało najmniej­
szych trudności. Następna jazda podwodna 
trwała ośm godzin, jechano pełną parą z 
szybkością l l -38 kilometrów. Wszelkie ćwicze­
nia podwodne i na powierzchni wody, jak też 
próby w strzelaniu, wypadły znakomicie. W je- 
ździe podwodnej na przestrzeni jeduej liuii osią­
gnięto szybkość 8 węzłów, wobec czego stwo­
rzono nowy rekord światowy.

— Z awiatyki austryaekiej. Wczoraj 
po południu komendant korpusu Potiorek w 
towarzystwie przybyłego z Ministerstwa wojny 
delegata, kapitana Hoffory oglądał w Grazu ba­
lon, zbudowany przez tamtejszą rodzinę Ren- 
nerów. Balon toD, „Esteric“, przedsięwziął lot 
na wysokości 150 metrów i przebywał w po 
wietizu przeszło pół godziny. Komendant kor­
pusu wyraził uznanie z powodu nadzwyczaj 
szybkiej i udatnej budowy balonu.

— Zjazd państwowego Związku za­
kładów pośrednictwa praey rozpoczął wczo­
raj swe obrady w Wiedniu przy licznym udziale 
delegatów, w tem także reprezentanta galicyj­
skiego Wydziału kraj. Po powitaniu konferen­
cji imieniem Rządu przez szefa sekcyi p. Ma­
tuję, rozpoczęły się obrady merytoryczne. Prze­
wodniczy prezes Związku, radca Dworu prof. 
Mischler z Grazu.

— Echa masowego zatrucia wódką. 
Ceutralny Instytut chemiczny w Budapeszcie 
stwierdził, że skutkiem otrucia się wódką, za­
wierającą alkohol metylowy, zmarło 59 osób, 
a 71 ciężko zachorowało. Dyrektor Tow. im­
portu wina i kawy Szabo, który tę wódkę spro­
wadził, uciekł.

— Bfcstyalski mord. Na staeyi Gum- 
poldskirchen znaleziono wczoraj w piwnicy 
zwłoki 12-letniego chłopca. Lekarze stwierdzili, 
źe na chłopcu popełniono gwałt.

— W ypadek w hucie żelaza. W Gli­
wicach w królewskiej hucie przewrócił się ko­
cioł, napełniony roztopionem żelazem. Pięciu 
robotników odniosło lekkie zranienia, jeden cię­
żkie. Ciężko rannego robotnika przewieziono do 
szpitala gwareckiego w groźnym stanie.

— Olbrzymi zapis ś. p. Konstantego 
W ołodkowieza. Zebrani dla wykonania woli 
zapisodawcy pp. egzekutorowie testamentu, zło­
żyli do sądu odpowiednie podanie, w którem 
wskazali, iż kapitały przeznaczone na zapisy 
i fundacje stanowią sumę 378.961 rubli 48 
kop. i użyte być mają na cele następujące:

1. Schronisko katolickie w Odessie, zało­
żone przez p. Maryę Drzewiecką p. n. „Dom 
Maryi" (ustawa zatwierdzona przez ministra 
spraw wewnętrznych) otrzymać ma 25.000 rb., 
które w razie zamknięcia instytucji przechodzą 
na własność Odeskiego kat. Tow. dobroezyn- 
uości, jako kapitał żelazDy, a odsetki będą uży­
wane na wychowanie biednych dziewcząt kato­
lickiego wyznania.

2. Tow. kat. dobroczynności w Odessie 
otrzymuje 30.000 rubli, jako kapitał żelazny, 
od którego odsetki ma:ą byó używane na utrzy­
manie jadłodajni dla dzieci wraz z internatem 
dla dziewcząt przy nowym kościele.

3. Temuż Tow. dobroczynności 30.000 rb., 
jako kapitał żelazny, którego odsetki mają byó 
używane na wspomaganie biednych chorych ka 
tolickiego wyznania. Wydawaniem zapomóg ma 
rozporządzać p. Marya Drzewiecka, po jej śmierci 
zaś, procenty ma pobierać p. Józef Drzewiecki, 
gdyby przeżył p. Maryę. Warunki szczegółowe 
rozdawania zapomóg opracują egzekutorowie w 
porozumieniu z zarządem Tow.

4. Na wykończenie gmachu nowego ko­
ścioła zewnątrz i wewnątrz 12.000 rubli do 
użytku zarządu starego kościoła.

5. Staremu kościołowi w Odessie 28.000 
rubli na wybudowanie przytułku dla starców, 
na przedmieściu, koło nowego kościoła.

6. Akademii Umiejętności w Krakowie na 
urządzenie i utrzymanie staeyi naukowej pol­
skiej w Rzymie, jako wypełnienie danej obie­
tnicy 8000 rubli.

7 .' Na wychowanie i naukę nieletniego 
Stanisława Pyszyńskiego, chrześniaka ś. p. K. 
Wołodkowieza, 5000 rubli.

8. Kasie pomocy naukowej imienia prof, 
Józefa Mianowskiego w Warszawie, na funda- 
cyę stypendyum im. Bolesława Wołodkowieza, 
-38.000 rubli na warunkach wskazanych przez 
egzekutorów.

9. Lwowskiemu Uniwersytetowi w Gali­
cyi, ua stypendya imienia Wołodkowieza dla 
młodzieńców narodowości ruskiej, urodzonych 
w Galicyi, mających stopień naukowy Uniwer­
sytetu lwowskiego lub krakowskiego, na dalsze 
studya w naukach przyrodniczych, matematy­
cznych, agronomii, lub medycynie 36 000 rubli,

10. Katolickiemu Towarzystwu dobro­
czynności w Odessie 30.000 rubli, z tem, aby 
proceuty wypłacane były zarządowi kościoła na 
utrzymanie szkółki przy nowym kościele, przy­
czem zarząd ma prawo wydaó całą sumę na 
budowę gmachu szkoły.

11. Podolskiemu Tow. rolniczemu w Win­
nicy 20.000 rubli na stypendya im K. Wołod- 
kowicza w szkole rolniczej w Humienuej, po- 
wiatn winuickiego, na warunkach wskazanych 
przez egzekutorów.

12. Staremu kościołowi w Odessie 30.000 
rubli ua budowę nowego gmachu, lub przebu­
dowanie istniejącej szkoły parafialnej, na wa­
runkach wskazanych przez egzekutorów.

13 Katolickiemu Tow. dobroczynności w 
Odessie 30.000 rubli jako kapitał żelazny, któ­
rego odsetki mają byó użyte na stypendya dla 
uczącej się polskiej młodzieży żeńskiej i mę­
skiej w szkołach średnich.

14. Towarzystwu Muzycznemu w War­
szawie sumę 10.000 rubli, jako kapitał żela­
zny im K. Wołodkowieza, którego odsetki 
mają byó wypłacane jako stypendya sposobią- 
cym się do zawodu organisty przy katolickim 
kościele.

15. Zakładowi im. Brata Alberta w Kra 
kowie 5000 rubli na warunkach wskazanych 
przez egzekutorów.

16. Towarzystwu opieki nad biednemi 
bezdomnemi dziećmi w Krakowie, założonemu 
przez Felicyę Żurowską, 5000 rubli.

17. Szpitalowi im. Hecla w Krakowie 
5000 rubli na utrzymanie chorych niezamo- 
nych, pochodzących z Rossyi.

Z naszej strony dodajemy, źe ś. p. Wo- 
łodkowicz już za życia swego hojną dłonią ob­
sypywał rozmaite instytucje. — W Krakowie 
wzniósł na Plantach śliczny pomnik bronzowy, 
poświęcony pamięci „lirnika“ Bohdana Zale­
skiego, dłuta Piusa Welońskiego, a nadto jego 
finansowemu poparciu zawdzięcza swe istnienie 
Dom akademicki.

— Krwawy pościg. Z Warszawy do­
noszą: Onegdaj wieczorem na staeyi Warszawa- 
Brzesko nieznani bandyci napadli na strażnika 
kolejowego, zranili go, zabrali broń i umknęli 
na Pragę. Natychmiast zorganizowano pościg. 
Jeden z oddziałów pościgu na ul. Moskiewskiej 
spotkał trzech mężczyzn, uciekających ul. So­
kolą w kierunku Wołowej. Uciekających gonił 
stójkowy, strzelając raz po raz z browninga. 
Uciekający odstrzeliwali się z rewolwerów. 
Gdy ci ostatni spostrzegli, że oddział policyi 
zagrodził im drogę, wbiegli do pewnego domu 
przy ul. Wołowej, gdzie ukryli się w klatce 
schodowej. Policyant, który puścił sio za nimi, 
został wystrzałem z rewolweru zraniony w szyję 
Policyant z pomocnikiem komisarza pilnowali 
domu i ostrzeliwali wyjście. Przechodzący ulicą 
żołnierz saperów, usłyszawszy strzały, pobiegł 
do koszar i zaalarmował oddział saperów. 
Przybyło ua miejsce 25 saperów i dało 4 salwy 
karabinowe, po których strzały ostatecznie uci­
chły. Na platformie schodów na drugiem pię­
trze znaleziono dwa trupy. Trzeciego, ciężko 
rannego, przewieziono do szpitala. Pokazało 
się, że owi dwaj. zu; Dziani już jako nieżywi, 
sami sobie odebrali życie, nie widząc możno­
ści ucieczki.

— Statystyka ludności m. Warszawy. 
Według ogłoszonej obecnie statystyki ludności 
m. Warszawy za r. 1906, Warszawa miała w 
tym roku 764.054 mieszk ńców. Z liczby tej 
przypada na katolików 428.961, protestantów 
18,189. _ raaryawitów 2.818, prawosławnych 
30.794, Żydów 281.734 i Mahometan 954.

Kronika prowincyonalna.
§ B u r m i s t r z e m  m. N o w e g o  T a r ­

gu wybrany zastał ponownie p. Józef Rajski, 
tamtejszy masarz.

§ O u ż y c i u  b r o n i  przez ż a n d a r ni a 
donoszą z Ustrzyk Dolnych, w powiecie liskim : 
Z będącym w służbie żandarmem Grzegorzem 
Czołaczem, który znajdował się na podwórzu 
domu wójta ustrzyckiego Iwana Dropko, wszczął 
niejaki Somko Nowicki sprzeczkę, której prze­
bieg skłonił żandarma do aresztowania napast­
nika. Ponieważ Nowicki stawiał czynny opór, 
zamierzał Czołacz z pomocą znajdującego się 
na miejscu radnego gminnego Iwana Tycia na­
łożyć mu kajdanki. Nadbiegły wśród tego stryj

Semka, Michał Nowicki z Sokola, wyrwał je­
dnak żandarmowi kajdanki z ręki, a sam No­
wicki, mimo wielokrotnych upomnień nie za­
przestawał stawiać oporu, rzucił się wreszcie 
na żandarma, który broniąc się bagnetem, na­
sadzonym na karabin, pchnął nim Nowickiego 
między 3 i 4 żebro, zadając mu ranę 8 cm. 
głębokości. Aresztowano przytem Michała Nowi­
ckiego, oddając następnie całą sprawę na drogę 
sądową.

§ Ś m i e r t e l n y  u p a d e k  z d r z e w a .  
Uczeń szkoły ludowej w Stanisławowie, 9-letni 
Michał Gruber, wydrapał się onegdaj na drze­
wo kasztanowe przy ulicy Gołuehowskiego, z 
którego spadł tak nieszczęśliwie na kamienny 
chodnik, iż rozbił sobie czaszkę i zginął na 
miejscu.

O Maryauie Gawalewiezu, świeżo mia­
nowanym współkierowniku dramatu i komedyi 
w lwowskim teatrze miejskim, pisze warszaw­
skie Słowo: „Gawalewicz wielkie położył za­
sługi w świecie teatralnym i w teatralnej kul­
turze Warszawy. Żegnamy go z żalem szcze­
rym. Niepowodzenia, których doznawał teatr 
jego ze strony rozkapryszonej i rządzącej się 
fantazjami publiczności naszej, może będą nauką 
na przyszłość dla tejże publiczności, że nie na­
leży..,. udaremniać szlachetnych trudów tych, 
którzy się dla dobra naszego poświęcają. Ga- 
walewicza działalność teatralna była jeduym 
długim szeregiem poświęceń.

Niechże mu wynagrodzi Lwów wszystkie 
zgryzoty i zawody, których mu nie szczędziła 
Warszawa. Gawalewicz jest doskonałym teatral­
nym kierownikiem i godniejszego następcy Pa­
wlikowskiego teatr lwowski znaleźć nie mógł".

K uryer Warszaioski żegna Gawalewicza 
również serdecznie i pisze:

„Kierownik teatru Małego pragnął posta­
wić scenę na wyżynach prawdziwej sztuki. Dą­
żył przez lat cztery w tym szlachetnym Kie­
runku, zapoznawał Warszawę z nowemi zdoby­
czami literatury dramatycznej europejskiej, wy­
stawił przeszło 400 sztuk, a z nich około 50 
oryginalnych, wytworzył zespół artystów zdol 
nych, inteligentnych, urabiał z nich utalento­
wanych wykonawców, podawał ze sceny teatru 
Małego dobrą strawę duchową, na pożytek 
kultury.

P. Gawalewicz pozostaje na stanowisku 
dyrektora teatru Małego do końca sezonu, tj. 
do 15 października; po tym terminie opuszeza 
Warszawę i obejmuje kierownictwo dramatu i 
komedyi teatru lwowskiego.

Teatr Mały przechodzi pod zarząd p. Ka­
zimierza Zalewskiego",

Kepertoar teatru m iejskiego we Lwowie.

W sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz 18-sty „Manewry jesienne", operetka 
w 3 aktach J. Kalmana.

W niedzielę, o godz. pół do 4 po połu- 
dniu „Kordyau", poemat dramatyczny Juliusza 
Słowackiego w 9 częściach. Nowa wystawa.

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz 19 ty, „Manewry jesienne", operetka 
w 3 aktach J. Kalmana.

W poniedziałek, po raz czwarty „Osioł­
kowi w żłoby dano", komedya w 3 aktach Ro­
berta de Flers i A. de Caillavet.

We wtorek, po raz 20-ly: „Manewry je­
sienne", operetka w 3 aktach J. Kalmana.

We środę, po raz 2-gi, „Za cenę łez",
komedya omyłek w 3 aktach, napisaf Jerzy
Żuławski.

We czwartek, po raz 21-szy, „Manewry 
jesienne", operetka w 3 aktach J. Kalmana.

W piątek, po raz 3-ci, „Za cenę łez",
komedya omyłek w 3 aktach, napisał Jerzy
Żuławski.

W sobotę, wyjątkowo o godzinie 3-ciej
po południu, dla młodzieży szkolnej „Sędzio­
wie", tragedya Stan. Wyspiańskiego, nastąpi: 
„Szkoła kobiet", komedya w 5 aktach Moliera.

W sobotę, o godzinie 7 i pół wieczorem, 
po raz 22-gi, „Manewry jesienne", operetka 
w 3 aktach J  Kalmana.

W niedzielę, wyjątkowo o godzinie 3-ciej 
po południu (wznowienie) „Hulaj dusza", wi­
dowisko sceniczne w 8 odsłonach przez Adolfa 
Walewskiego.

W niedzielę, o godz. 7 i pół wieczorem, 
po raz 23 ci, „Manewry jesienne", operetka 
w 3 aktach J . Kalmana.

Repertoar teatru m iejskiego w Krakowie.
Niedziela po południu, „Pan Geldhab", 

komedya w 3 aktach A. hr. Fredry.
Niedziela wieczorem, „Z tamtego brzegu", 

tryptyk sceniczny Feliksa Saltena.
Poniedziałek, „Posażna jedyuaczka", ko­

medya w 1 akcie A. hr. Fredry (syna), „Dla 
szczęścia", dramat w 3 aktach St. Przybyszew­
skiego.

Wtorek, „Z tamtego brzegu", tryptyk 
scen. F. Saltena,
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Środa. pOsiołkowi w żłoby dano1', korne- 

dya w 3 aktach Roberta de Flers i A. Cail- 
laveta.
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Najd. Arey książę F r a n c i s z e k  
F e r d y n a n d  przybywszy wczoraj do Wie 
dnia, udał się na dłuższe posłuchanie do 
Najj. Pana.

=  Z Wiednia donoszą: Minister han­
dlu Kossuth przybył tu wczoraj wieczorem. 
Słychać, że andyeiieya jego u Najj. Pana od­
będzie sio o godz. 1 po południu.

— Prezydent p. F a l i  i e r e s  dał wczo­
raj obiad na cześć głównego dowódcy wojsk 
tureckich, Mali moda Szefketa. Wzięli w o- 
biedzie udział także prezydent ministrów 
Briand i minister spraw zagranicznych Pi- 
ehon.

— Urzędowo zapewniają w Belgradzie, 
źe wiadomość o k r a d z i e ż y  a k t ó w  w mi ­
n i  s l e r s t w i e s p r a w  z a g r a n i c z n y c h
powstała ztąd, że kaprala żandsitnów Kne- 
ż vicza, który w ostatnim czasie prowadził 
się lekkomyślnie, zaskoczono w oliwili, gdy 
przeszukiwał akta prezydenta ministrów. Kne- 
żevicz próbował uciec, ale go schwytano.

darstwa krajowego, referował p. J ę d r z e ­
j e  w i e z sprawozdanie komisji budżetowej 
o przedłożeniu Wydziału krajowego w spra­
wie. powiększenia etatu oddziału techniczno 
drogowego. Referent wniósł, aby Sejm po­
większył etat oddziału t.eehniezno-drogowego 
W' Wydziale krajowym o jedną posadę star­
szego inżyniera, o jedną posadę inżyniera I 
klasy, o jedną posadę inżyniera II. klasy, 
tudzież o jedną posadę inżyniera-adjunkta 
z dodatkami akty walnymi odpowiedniego stc 
pnia.

W dyskusji nad tern sprawozdaniem 
zabierali głos pp. So d o  mo r  a, Ku r o  wi ec ,  
członek Wydziału kraj. D ą m b s k i ,  Wi n n i -  
C7jHk, M a k u c h  i Du mk a ,  poczerń w gło­
sowaniu przyjęto wnioski referenta. Posta 
wioną w toku dyskusyi rezolucję p. K a r o ­
we a, aby Sejm ustanowił specjalne siły 
techniczne dla kontrolowania inżynierów po­
wiatowych i ich czynności, oraz rezolueyę 
P- Ma k u c h a ,  żądającą polecenia Wydziału 
wi krajowemu, aby jeszcze w tej sesyi sej 
rnowej przedłożył swe wnioski w sprawie 
traktowania konduktorów drogowych w cha­
rakterze urzędników — Izba w głosowaniu
znaczną, większością głosów odrzuciła.

VT j ! l  . nrt ,ł n  l n III A ITT Iiioo  !.* /W r*;Nastąpiło uzasadnianie wuios ków, zgło

=  Nowy wali salonieki, Ibrahim bey, 
syn szelka ul islam, polecił policyi, aby za­
kazała kobietom tureckim pod karą wycho­
dzenia na ulicę bez welonów, oraz aby we­
zwała wszystkich Mahometan, by ściśle ob­
serwowali posty z okazji zbliżającego się ra- 
mazanu; ci zaś, którzy publicznie będą jedli 
lub pili, mają być aresztowani.

Zarządzenia te, jako objaw reakcyjnych 
poglądów walego, wywołały powszechne zdu­
mienie.

=  Do dziennika urzędowego w Madry­
cie donoszą z Me l i )  I i: Podczas rekonesansu, 
przedsięwziętego przez oddział wojska z Se- 
luan, padli po stronie hiszpańskiej generał 
Diez Yicario, dwu kapitanów, jeden poru­
cznik i 14 żołnierzy, a ISO żołnierzy zostało 
zranionych.

Armia Kabyłów, złożona z jeźdźców ró­
żnych szczepów, maszeruje na Seiuan.

S e j  m .

(45 posiedzenie 1. sesyi IX . peryodu).

Lwów, unia 2 października.
Dzisiejsze posiedzenie Sejmu otworzył 

JE . P. Marszałek krajowy Stanisław br. B a- 
d e n i  o godzinie 10*30 przedpołudniem, za­
wiadamiając Izbę, iż p. dr. Oleśnicki złożył 
mandat do korcisyi wodnej. Wybór uzupeł­
niający do tej komisji postawi P. Marszałek 
krajowy na porządku dziennym najbliższego 
posiedzenia.

Z kolei, przed przysiąpieniern do po­
rządku dziennego, odczytał sekretarz p. M. 
U r b a ń s k i  szereg wniesionych petycyj. Dla 
poparcia niektórych z nich zabiera’i głos pp.: 
dr. K. L e w i c k i ,  K r ę ż e l  i W i n n i c z u k .

Następnie odczytali sekretarze zgłoszone 
wnioski i interpelacje.

W n i o s k i :
P.  C i u c h c i r i s k i e g o  i tow. w spra­

wie odpowiedniego zastępstwa kraju w Najw. 
Radzie zdrowia w Wiedniu.

P. S k o ł y  s z e w s k i e g o  i tow. w spra­
wie zmiany przepisów statutu krajowego i 
sejmowej ordynaeyi wyborczej.

P. K r ę ż l a  i tow. w sprawie zniesie- 
ńia należytośei spadkowej przy reałnośeiach 
ttieprzewyższających 3000 K.

P. M er un ow i cza i tow. o włączenie 
linii upaństwowionej kolei Północnej w obrę­
bie Galicji do okręgu urzędowania dyrekcyi 
kolei państwowych w Krakowie.

P. dr. O l e ś n i c k i  e g o  i tow. o roz­
dział gimuazynm ruskiego w Przemyślu na 
dwa odrebne zakłady.

P. K r y s o w s t e g o  i tow. w sprawie 
założenia szkoły tkackiej w Zbaiażu lub w 
Koszlakacb.

I n t e r p e l a c y e :
P. J e d y n a k a  i tow. w sprawie nie- 

załatwienia rekursu konkurencji kościelnej 
w .Łączkach kucharskich.

P. Ku r o  w ca  i tow. w sprawie lustra- 
cyi szpitala w Lubaczowie.

W n i o s e k  n a g ł y :
P. W i n n i c z u k  a i tow. w sprawie 

założenia szkoły w Jamnicy.
Z porządku dziennego zezwolił Sejm 

Reprezeniacyi powiatowej w Złoczowie na 
pobór w r. 1909 wyższych dodatków powia­
towych do podatków bezpośrednich.

W dyskusyi nad tą sprawą zabierali 
głos pp. S k w a r k o ,  D u m k a  i W i n n i ­
czuk,  sprzeciwiając się proponowanemu przez 
Wydział krajowy zezwoleniu.

Po przekazaniu w pierwszem czytaniu 
sprawozdania Wydziału krajowego w spra­
nie zmiany niektórych postanowień ustawy 
0 rybołówstwie z 31 października 1887 Dz. 

kr. nr. 37 z r. 1890 — komisji gospo-

szonych na poprzednich posiedzeniach.
P S k w a r k o  we wniosku swym żą 

dał wezwania Rządu, aby drogą uchwalić 
się majacej ustawy zaprowadził npanstwo- 
wienie środków transportowych olejow zie­
mnych a w szczególności rurociągów i zmo 
nopolizowanie ich o r a z  magazynów; dalej 
aby jak najrychlej przedłożył Sejmowi gali­
cyjskiemu projekt noweli do krajowej usta­
wy naftowej z unormowaniem kwestyi roz 
miarów i oddalenia zakopów; wreszcie, aby 
w drodze ustawodawczej unormował sprawę 
czasu roboczego i terminów wypłaty płac 
robotnikom, zajętym w przemyśle kopalma-
ny™- , .  i ,, , ,  .I Wniosek p. Skwarki przekazał Sejm
komisYi górniczej. _ . .

P dr. K o r o l  uzasadniając swoj wnio 
sek w sprawie zmiany §§■ 3 i 28 ustawy o 
włościach rentowych, żądał rozszerzenia kom- 
petencyi komisji włości rentowych i upro­
szczenia manipulacji biurowej.

Wniosek odesłał Sejm do komisji re 
form agrarnych.

P. J a m  p o l s k i  we wniosku swym 
domagał się budowy drogi krajowej od mia­
steczka Narola (pow. eieszanowskiego) przez 
gminy Krupiee, Łowcza, Brusno, Podemczy- 
zna, Horyniec, Rzdruż do miasteczka Niemi- 
r o w ’a  (pow. rawskiego), żądając polecenia 
Wydziałowi krajowemu, aby wypracował pro- 

j jekt tej budowy.
Wniosek przekazała Izba kom isji dro­

gowej.
P ks. S e n y k uzasadniał dwa wnio­

ski. W pierwszym żądał polecenia Wydzia­
łowi krajowemu, by w jak najkrótszym cza­
sie przystąpił do obwałowania już uregulo­
wanej części rzeki Dniestru od wsi Uście do 
wsi Brzezma> powiatu żydaczowskiego, w tych 
miejscach, gdzie tego okaże się konieczna po­
trzeba- W drugim wniosku żądał p. ks. Se- 
nyk zmiany § 4 ustawy z dnia 17 lutego 
1905 o tworzeniu włości rentowych w tym 
kierunku, by na końcu tego paragrafu doda­
no następujący ustęp: „Wyjątek stanow i,je­
żeli nieruchomości należące do gospodarstwa, 
są położone w sąsiedniej gminie*.

Dotychczas bowiem mógł otrzymać po­
życzkę rentową tylko ten, którego gospodar­
stwo tworzy jedną całość, co uniemożliwiało 
otrzymanie pożyczki włościaninowi, którego 
grunt leży po części w jednej, a w części 
w drugiej gminie.

Pierwszy z wniosków przekazał Sejm 
komisji gospodarstwa krajowego, drugi, po 
przemówieniach pp. Hanczakowskiego i dra 
Oleśnickiego, komisyi reform agrarnych.

P. S k w a r k o  uzasadniając swój wnio­
sek w sprawie zmiany ustawy krajowej z d. 
15 sierpnia 1895 Dz. u. kr. nr. 62 o wpisach 
do ksiąg gruntowych na podstawie prywa­
tnych dokumentów, żądał, aby wpisów do 
ksiąg gruntowych dokonywano do^kwoty 200 
koron na podstawie dokumentów prywatnych 
bez legalizacyi.

Po przekazaniu tego wniosk ukomisyi pra­
wniczej p. hr. S k a r b e k  przedłożył we wnio­
sku swym projekt zmiany i uzupełnienia po­
stanowień §§ 12, 16, 22, 26, 27 i 29 ustawy 
z dnia 6 marca 1875 r. 1. 27 Dz. u. kr. r 
ustanowieniu gminnych urzędów rozjemczych, 
celem usunięcia pieniactwa w sprawach dro­
biazgowych, o obrazę honoru i t. d., grasu­
jącego wśród ludu.

Wniosek przekazał Sejm komisyi pra­
wniczej.

W dalszym ciągu posiedzenia uchwalił 
Sejm projekt ustawy w sprawie zmiany granic 
miasta Lwowa i okręgu reprezentacji powia­
towej we Lwowie przez wyłączenie z obszaru 
dworskiego Kulparków część II. kilku parcel 
gruntowych i wcielenie ich do gmimy miasta 
Lwowa.

P. dr. P i n i ń s k i  referował następnie 
sprawozdanie komisyi szkolnej o sprawozda­
niu Wydziału krajowego z czynności depar­
tamentu I- w odniesieniu do spraw szkol­

nych, stypendyjnych, fundacyjnych, konser­
watorskich i teatralnych za czas ed 15 wrze­
śnia 1906 do 1 kwietnia 1908. (Sprawozda­
nie to podaliśmy przed kilku dniami. P . P.).

W dyskusyi nad tem sprawozdaniem 
zabrał glos p. dr. O l e ś n i c k i  i żalił się, 
że przy rozdawnictwie stypendyów młodzież 
ruska jest krzywdzona. W roku ubiegłym 
n. p. na 170 rozdanych stypendyów młodzież 
ruska otrzymała zaledwie 8 stypendyów. 
Przeszedłszy następnie do omówienia spraw 
teatralnych, zaznaczył mówca, iż narodowy 
teatr ruski „Be,sidy“, jakkolwiek komisja 
o działalności jego wyraża się pochlebnie, n ie 
ma mimo to odpowiednich warunków rozwoju 
Prasa polska, zdaniem mówcy, każe bojko­
tować teatr ruski, grożąc, iż uczęszczających 
na przedstawienia ruskie będzie" piętnować 
publicznie. Omawiając działalność teatru 
lwowskiego w ostatnich czasach, krytykował 
p.  dr. Oleśnicki artystyczne jngo kierowni­
ctwo, zarzucając, iż w? teatrze tym panuje 
niepodzielnie farsa „z francuskiego rynszto- 
ka“ i operetka, nie widzi się. zaś dzieł dra­
matycznych polskich i autorów innych sło­
wiańskich narodów. Sztuki, wystawiane w 
teatrze lwowskim, są niemoralne i zgubnie 
wpływają na uczęszczającą na przedstawienia 
młodzież szkolną.

P. ks. S t o j a ł o w s k i  żalił się na roz­
maite „szykany biurokratyczne* konserwato­
rów, przytaczając jako dowód rozmaite nie­
przyjemności, jakich doznali OO. Salezyanie 
przy budowie kościoła w Oświęcimiu.

Przechodząc do spraw teatralnych, 
podniósł mówca, iż jakkolwiek sam do tea­
tru nie uczęszcza, to jednak z ust rozmai­
tych osób słyszał, iż artystyczne kierownictwo 
teatru lwowskiego jest skandaliczne, czego 
jednym z dowodów ma być grana obecnie 
sztuka francuska „Osiołkowi w żłoby dano*. 
Uderza przeto mówcę ustęp w sprawozdaniu 
komisyi, w którym chwali się działalność 
obecnego dyrektora teatru. Mówca temu 
jednak się nie dziwi, bo są rozmaite gusta.

W dalszym ciągu swej mowy omawiał 
p. ks. Stojałowski smutne położenie służby i 
robotników teatralnych. Wprawdzie p. Hel­
ler — jak mówca słyszał — stworzył jakiś 
fundusz zaopatrzenia dla tej służby, lecz 
mówca nie wie, co się z tym funduszem 
dzieje.

Smutne jest również — zdaniem p. ks. 
Stojałowskiego — położenie chórzystów, ehó- 
rzystek, baletniczek. Wprawdzie oni na sce 
nie bardzo ładnie są ubrani, pomalowani, 
lecz.... są głodni, gdyż trudno przecież wy­
żyć za 35 K.

Dalej żalił się mówca na to, że korzy­
stanie z funduszu emerytalnego artystów sce­
ny lwowskiej, stworzonego przez Wydział 
krajowy, utrudniono wielu artystom. Mowc-a 
życzyłby sobie, aby korzystanie z tego fun 
duszu umożliwiono także służbie teatru.

W końcu podniósł p. ks. Stojałowski, 
że orkiestra lwowskiego teatru jest tylko de 
nomine narodową, bo w rzeczywistości są 
w niej sami prawie Czesi i Niemcy. Należa­
łoby postarać się o to, by w tej orkiestrze 
znaleźli miejsce Polacy. Muzyków polskich 
mamy przecież podostatkiem.

Mówca kończąc swe przemówienie, twier­
dził jeszcze, jakoby p. Heller krzywdził lu­
dzi. Jakkolwiek istnieje ustawa nakładająca 
obowiązek emerytalnego ubezpieczania funk- 
cyonaryuszy, p. Heller tego nie uczynił, 
lecz wniósł przeciw temu rekurs,

Na tem dyskusję przerwano.
P. S k o ł y s z e w s k i  apelował do prze 

wodniczącego komisyi administracyjnej, by 
sprawozdanie o wniosku p. Tracza z roku 
zeszłego w sprawie zamykania szynków w 
niedzielę i święta jak najrychlej przedłożył 
Sejmowi. Referentem tej sprawy w kornisyi 
jest p. Stanisław Henryk hr. Badeni.

P. M a r s z a ł e k  k r a j o w y  zawiadomił 
następnie Izbę, że pp. Makuch i tow. wnieśli 
interpelacye z żądaniem interwencyi Rządu 
austryaekiego w sprawie skazanego w Rossyi 
na śmierć Czesława Zakrzewskiego. Po myśli 
§ 12 regulaminu, sprawę tę jako nie nale­
żącą do Sejmu, P. Marszałek usunął z po­
rządku dziennego.

P. dr. G ł ą b i ń s k i  oświadczył, ii  na 
prośbę rodziny skazanego interweniował w 
tej sprawie w drodze t e l e g r a f i c z n e j  u P. 
Ministra spraw zagranicznych hr. Aehrentala.

Na tem o godzinie 2 minut 30 po po­
łudniu zamknął JE  P. M a r s z a ł e k  k r a ­
j o w y  posiedzenie, naznaczając następne na 
poniedziałek godzinę 10 rano, podając zara­
zem do wiadomości, iż w dniu tym o go­
dzinie 9 rano z okazyi Imienin Najj. Paria 
odbędą się w kościołach arehikatedralnych 
wszystkich trzech obrządków uroczyste na­
bożeństwa.

przedwczesnem. Dotąd zarzutów, podniesio­
nych przeciw p. Rosnerowi, nie rozpatrzyła 
ostatnia instancja t j. wydział Związku. 
Prezydyum Związku nie wydało żadnego ko­
munikatu. który wyjaśniłby tę sprawę.

Sprawa Janiny Borowskiej.

Kraków, 2 października. (Tel. p r y  w.). 
Śledztwo sądowe w sprawie Janiny Borow­
skiej już jest ukończone. W tych dniach 
akta śledcze przesłane będą do Prokuratoryi 
państwa. Sąd śledczy odmówił żądaniu o- 
brońcy Borowskiej dra Szalaya rozpatrze­
nia aktów śledczych, dlatego dopiero po 
wygotowaniu aktu oskarżenia i doręczeniu 
go obwinionej, obrońca przedłoży materyał 
odwodowy i powoła świadków odwodowych. 
Z tego powodu nie można oznaczyć terminu 
rozprawy. Obrońca ma rozporządzać, obszer­
nym materyałem.

Kraków, 2 października, (lei. pry w.). 
Głos Narodu donosi, że sekretarza Związku 
turystycznego p. Zygmunta Rosnera usunięto 
od urzędowania. Doniesienie to zdaje się być

W iedeń, 2 października. Najj. Pan wy­
stosował do komendanta marynarki hr. Mon- 
tecuceoli z okazyi jego 50-letniego jubileu­
szu służbowego, pismo z wyrazami uznania 
zasług, położonych w wojnie i w czasie po­
koju i nadał mu w dowód uznania brylanty 
do wojskowego krzyża zasługi.

Wiedeń, 2 października. Kossuth był 
dziś o godzinie 1 po południu na posłucha­
niu u Ńajj. Pana.

Berno m or., 2 października. Wczoraj 
przed południem nastąpiło na stacyi Kralic 
zderzenie dwu pociągów, towarowego z oso­
bowym, przyczem zginął naczelnik stacyi 
Krastl.

Budapeszt, 2 października. Przy wczo- 
rajszein ciągnieniu losów Gisy główna wy­
brana 180.000 koron padła na serye 3941 
nr. 29.

P oznań , 2 października. (Tel. pryw.) 
Przeciw współpracownikom Wiarusa Pol­
skiego toczy się długi szereg procesów. P. 
Brejskiemu wytoczono dwa procesy. W Po­
znaniu toczyły się przeciw niemu procesy 
z powodu zgromadzeń przez niego zwoła­
nych. Pierwsze zgromadzenie zwołał jako 
prezes okręgu nadwiślańskiego „Sokoła*, 
drugie celem uczczenia jubileuszu Ojca św. 
W sprawie zebrania „Sokołów* sąd ławni­
czy skazał p. Brejskiego na 50 marek kary, 
ewentualnie 10 dni aresztu, w drugiej spra­
wie Izba karna zniosła wyrok, skazujący p. 
Brejskiego na karę. Prokurator wniósł od­
wołanie przeciw temu wyrokowi.

P oznań , 2 października, ( le i .  pryw.). 
Komisja kolonizacyjna zakupiła w ostatnich 
dniach w pow. gnieźnieńskim majątek ry­
cerski Łabiszynek z dwoma folwarkami o 
obszarze 1.762 morgów i dwa gospodarstwa 
wiejskie.

Paryż, 2 października. Generalissimus 
armii tureckiej basza Szefket wyjechał do 
Konstantynopola.

Konstantynopol, 2 października. W wy­
cieczce do Austryi bierze udział wielu depu­
towanych, senatorów, oficerów i urzędników.

W aszyngton, 2 października. Towarzy­
stwo „National Geographical Society* posta­
nowiło nie uznać Cooka ofieyalnie za odkry­
wcę bieguna północnego.

Położenie w K rólestwie Polskiom  
i  w Rossyi.

Warszawa, 2 października (Tel. pryw ). 
Na zgromadzeniu wyborczem Polaków w Ki­
jowie i Petersburgu z a k a z a n o  o b r a d o ­
w a ć  w j ę z y k u  p o l s k i m .  Wobec tego 
rozwiązano zgromadzenie kijowskie. Jak  pi­
sze Słowo, zakaz przemawiania po polsku po­
zbawiony jest wszelkiej podstawy prawnej, 
bo zebranie było prywatne, jakkolwiek do­
tyczyło spraw publicznych.

Warszawa, 2 października. (T el.pryw .). 
Związek prawdziwych Rossyan przesłał pre­
zydentowi ministrów swoje uwagi w sprawie 
samorządu w Królestwie Pi lskiem, wskazujące 
na środki, jakie zarządzić należy celem o- 
chrony interesów mniejszości rossyjskiej.

Fetersburg, 2 października, ( le i .  
pryw.) Z inicjatywy metropolity kijowskiego 
Flawiana, duchowieństwo prawosławne Kraju 
Zachodniego zwróciło się z petycją do cara 
o niezatwierdzenie powziętych przez Dumę 
uchwał, dotyczących spraw wyznaniowych.

Petersburg, 2 października (Tel. 
pryw.). Wśród Związkowców wielkie wraże­
nie wywołało zażądanie przez sąd finlandzki 
aktów w sprawie zamachu na życie hr. Wit- 
tego. Spodziewają się bardzo sensacyjnych 
rewelacyj.

Tyflis, 2 października. Niedaleko sta­
cyi Miernowodsk na kolei władykaukaskiej 
wykoleił się pociąg pospieszny z powodu zło­
śliwego uszkodzenia toru. 11 osób jest ra­
nionych.

Odpowiedzialny redak tor; 

I f l s i B  S  r e « k  s  w 1 e s  k i.



6

C U K IE R N IA  WŁADYSŁAWA PODHAŁIGSA
pod

„Wozem DrzymałyM
otwarta od 7-mej rano do 12-tej w nocy.

Lwów, sil. Akademicka L 55
(obek fHagasynu Wrifch Sehaysr-ó^)

poleca najlepszą KAWĘ, CIASTA, LODY, 
CUKRY, HERBATNIKI, TORTY w 50 ga­
tunkach. Zamówienia na weseia, imieniny, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta­

ranniej.
Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio.

NADESŁANE.
Homeopata

D r. D O R 2 I F E S T
Lwów, ul. Sykstuska I. 14,

ordynuje od 3 —6, leczy wszelkie choroby też za­
starzałe metodą homeopatyczną. Broszurki „Sposób 
leczenia11 za nadesłaniem 1 kor. 20 hal. w markach.

Dom bankowy i kantor wym iany

Sokal i Liilien
przeniósł biuro swe 

liapowrót na róg ul. Hetmańskiej 
1 Kilińskiego

do nowo zbudowanej kamienicy.

K o n k u r s  
na posadę weterynarza miejskiego ogłasza 
niniejszem gmina miasta Janów koło Lwowa 

(stacya klimatyczna).
Płaca roczna wynosić będzie 1200 kor. 

w ratach miesięcznych z góry — tudzież 
wolne pomieszkanie.

Zauważa się, że Janów oddalony jest 
od Lwowa o 28 kim. a połączenie kolejowe 
ze Lwowem bardzo wygodne,

W promieniu 23 kim. brak w okolicy 
lekarza weterynaryi — są przeto wszelkie 
widoki posiadania praktyki prywatnej.

Prócz tego będą roczne dochody — a 
gmina czyni starania utworzenia w Janowie 
staeyi ładowania zwierząt rzeźnych.

Termin wnoszenia podań o tę posadę 
zakończy się z dniem 15 listopada 1909.

Ustnych lub pisemnych -wyjaśnień u- 
dziela chętnie podpisany.

Podania udokumentowane wnosić nale­
ży pocztą lub osobiście na ręce Zwierzchno­
ści gminnej.

Janów koło Lwowa, 25 września 1909.
Zastępca burmistrza: P. Juzków.

Specyalista c M  wenerycznymi i siórnycn 
Di% l i  ItEiY TSC H Y Elt

Lwów, ul. Krakowska 20, I. piętro.
S ch o rzen ia  p rzew łocznc , n ieu d o ln o ść , 
K o sm etyka (usuw anie  włosów z tw arzy  

i  b rodaw ek) 
o d  2  5  p o  p o łu d n iu .

W I L L A
0 k ilk u n a s tu  p o k o jach , k i lk a  w erandach
1 b a lk o n ach , n a  Jed n e j z g łów nych  u lic , 
% obszernym  placem  i  o g ro d em , z całem

u rządzen iem  (także n a  zim ę)

s p r z e d a n i a *

B liższa w iadom ość w re d a k c y i *(Ja- 
ze ty  Lw ow skiej# , (od godz. 12—2).

Przyjechali do Lwowa,
Dnia 2 października 1909.

Hotel Qeorge'a.
PP. dr. A. Eder z Wiednia, W. Ser- 

watowski z Jezierzan, J. Gnoiński z Ciesza­
nowa, A. Brodowski z Petroutz, A. Garapich 
z Zagórza, hr. I. Krasicki z Bachorza, hr. 
K. Drohojowska z Wiednia, M. Lisowieeki z 
Chłopic.

Hotel Yictoria.
P. M. Małobęcki z Huty szezerzeckiej.

Hotel Krakowski.
P. P. Przybylski z Bochni.

Hotel Europejski.
PP. T. Bosakowski z Horodenki, W. 

Jocz z Przemyśla, W. Mianowski z Kołomyi.

Hotel Imperial.
PP. dr. S. Herzig z Wiednia, 1. Feu- 

erstein z Drohobycza.

C  f i  N  J!f I  K  
lwowskiej izby handlowi] I przwijstowij,
Lwów, dnia 2 października.

I .  A keys m  «i ta k ę .
Banka hip. gal. po 300 zł.(400 kor.)
Banka gal. dla handin i przam.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 300 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 
fab ry k i wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. .

I I .  L is ty  zastaw ne za 100 kor.
Basku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr.

.  « *’/, Pr - » los w 50 L
„ „ 4 pro. „ 601. po 200 k.

I kra' 47 , pr. .  los w 51 1.
:  .  4 pr. .  los w 67 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw­
sza e m is y a ) ................................

Tow. kred. galie. ziemsk 4 pr.
los w 41*/i l a t ...........................
i  pr. los w 56 l a t .....................

i I I I .  Obli f i  za 100 kor.

Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a.
Buków. funduszu propin. 5 pr. w. a.
Komunalne Ban. kr. 5 pr. (3 em.)

.  » 4, /sPr.(3em .)
■ , * Pr- (* *““•)

Kol. lokalne dtto 4 p r...................
Pożyczki kr. i  pr. po 200 kor. 

s roku 1893 . . . . . . .
Peiysaka za. Lwowa 4 pr.............

4 koswen. 
szkolna kraj. 4 pr. s 
r. 1908 ...........................

IT . L asy,
ML. Krakowa po zł. 20 (40 kor.)

7 .  M enety .
Bukat cesarski . . . . .
30 franków k * ................................
100 rubli rossyjskieh srebrnych 

„ papierowych 
>00 marek niemieckich . . . .

pfacą j żądają
walutą koron.
K h K h

0*3 — 633 —

402 — 412 -

567 — 566 —

410 — -------

100 70 110 40
o 99 l t 99 80
M 94 - 94 7C
« 100 - 100 70
« 94 60 96 2>
*

HK 86 - — —
•

96 - — —
» 94 - 94 70

n
* 97 20 97 90
Xk iOi - 101 70
0
M 89 80 100 50

93 40 94 lcn 93 40 94 10«
JŁ- 94 30 95 -

21 - 31 70
93 30 94 -

94 - 94 70

116 - i 22 -

11 30 11 38
19 04 19 80

263 - 266 -
855 - 257 -
117 4C 117 80

Muru icleldy wiedeńskiej,
Dnia 30 września 1999

L. Ogólny dług pLŚstwa. płeał
łednollty dług państwa w banknot

m a j - i i i to p a a .....................................8C 10 95 30
styczeń l ip ie c .....................................95 05 96 z5

itd so lity  dług państwa w srebrze 
iuty-siarpien . . . . . .  98 15 98 35
irwieaień-OJiżdsiereik 98 40 98 61

rtoronowa waluta. płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 8 pr. — - 

,  .  1860 po 500 zł. w, a. 4 pr. 183 75 lb7-75
.  „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 3s8 -  ------
„ „ 1864 po 100 zł. . . 31* 50 516 *0
„ „ 1864 po 50 zł. . . 313-50 316-50

Listy zast. domen państ. po 180 zł. 5 pr. 38925 89125

B. B ing p aństw a  (wszystkich w Kadzie państw* 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta słota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r....................................... 116-60 115 80

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr............................................. 9495 9-rl6

€ . O bltgaere kolejow e.
Ko]. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 95-50 96 60
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolns 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 114-70 115-70
Koi. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5b/4 pr. (ostemp. akeya) . . . .  453-— 465'—
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 

100 zł. 6V, pr. . . . . . .  . 118 35 119-35
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

Kol. Areyks. Rudolfa w wał. 
wolne od podatku 4 pr. .

koron,

Kol. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr 
w złooie za 809 zł. 5 pr. . . .

Kol. Czeskiej zaeh. za *00, 1000 i
500f* zł. 4 p r ......................................

Kol. Czeskiej ~*miss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r . ..........................................

Koi. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1886, 4 pro.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
a r. 1887, 4 pre. (sr . ) . . . . .

Koi, północnej ces. Fsrdynanda em.
e r. 1887, 4 pro.................................

Koi. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1888, 4 pro.................................

KoL północnej oes. Ferdynanda em.
s i.  189.1, 4 pre,  .....................

Kol. północnej ces. Ferdynanda •» .
a r. 1898, 4 pra.................................

Kol- północnej ces. Ferdynanda sv&.
a r. 1904, 4 p r s . ..........................

Kol. bukowińskiej lokalnej ssst 400
te r . 4 pr.  .....................................

£«!. galla. Karola Ludwika 4 pr. .
K el Iwowske-cssrE.-iasskiej a roku 

1894 4 f t .  . . . . . . . .  ,
K«I. Areyks. Rudolfa (SalskusMssr- 

g«t) s* marek 4 pr. . . .
pgfcrtsr* (krajów korony w igierskiej).

Wyg słsśa renta ** 105 zł. 4 pr. 100 — 109 30 
j „ w w*l. kor. 4 pr. —■— —•—
„ sfci. pr. ragul Cisy 4 pra. . . —- — ---
„ poi. pr«Bł. za 100 zł. (200 kor.) 209 — 213 —

s 80 zł. (150 kor.) 20875 212 75

9A76 9675

96 — 96—

lejowa).
1 0 3 - 104—

96-60 9660

95-35 96 35

98-60 9950

97— 98—

97-50 98-50

96*0 97-20

9 7 - 93—

97-10 98-10

9 6 - - 97—

94— 9&—
96 - 96—

94 50 85-60

115 75 116 75

Koronowa waluta. płacą

55. O bligaeye ItdeiK nirjicyJna.
Kroaeyi i Sławonii 
Węgier za J.00 zł. 4 pr.

84—  
9 1 1’5

F . Inne  publiczno pożyczki.
101 £0w.

los
f’oż. reg. Dunaju z r. 1878 ios 5 
Poi. kraj. Bukowiny z r. 1893

za 200 kor. 4 p r................................
Bukowińskie obi. propinaeyjne ios

sa 100 zł. 5 pr. ,  .....................
Gal. pot. kr. z roku 1893 4 pr. . . 
Gal. obi. prop. z roku 1889 i  pr. . 
Pożyczka miasta Lwowa * r. 1896

* Pr..........................................   • •
Renta włoska za 100 Sirów (96 ko­

ron) 4 pr. . ................................
Poi. eerb. prein. za 100 frank. % pr. 
Tureckie obi. prem. koi. za 400 frank.

łza 100 zł. Nom.)
Anglo-Austr. banku los w 30 1.4‘/i Pr -
Austr. zakł, kr. ziem. los w 50 1 4 pr.

,  „ obi. pręta, z r. 1880 3 s>r.
.  .  » „ 1889 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
» h » m n 4 pr.

Sal. ake. b. hip. 10 pr. preia. los 6 pr 
•, „ ,  „ s0 i- U/s, pr. .
» * .  * „ 60 1. 4 pr. . .

Sal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lal 
„ .  u „ 4 pr. los. 41 lat
h * t. , A ?r. s ta r e . .

Banku kraj. dla Salicyl Lodomsryl 
41/, pr. d l1/, lat zwrota* . . .

Banku krajowego oblig, komun. I
amisya 43 lat _ U/e p r.......................

Bartku kr. losy 5?7» i- 300 k. 4 pr
Austro-wgg. bansis 50 i*t 4 pr. . . 

a * is t w, k. 4 pr.

SL Ofeiiffseye * prawem pians 
** 100 si. asoia.

Tow. żsgl. par, po Dunajs *» 400 i 
10.000 su. 4 p r .............................   .

Tow. żsgl. par. po Dan. E»ł. r. 1388 pr.
Kolsj Lwów-Czsrs.-Jissy s r. 1884

n  300 zł......................... .....
olej Lwów-Gsers. z r. 1884 m  306
z Ł  4 f t ................................ ...... . • .

Gal, koi. lok. wsnb >d. sa 190 sl. 4 pr.
W ss gal. koi. *». 1879 ss 309 zł. g pr.

,  ,  ,  .  iS89 „ 4» r.

S .  Losy (az Situky)
aaiiapesztońskis (Bssiłioa) 5 z ł , . .
Zakład kred. dla haadi. i przasi.lOO i i
Olary 40 zł. m. k. . . . . . .  .
Pożyczka m iasta fuabruku 20 sł.
Losy miasta Krakowa 30 sł. . . .
PoŹYOtki aiiaeta Labi^isy '10 sł, .

93-85

i 00-40
93-95 
9 7 - -

żądają

3 5 -- 
9i 85

10260

94-85

10140
94-96
98-50

90-40 91-40

"-‘6 *5 101-25
'04" — 303 -

listy dluźa*

100-50 101-60
9V76 95-75

283 50 289 50
270-50 276 60
100-90

109-50 110-50

94- - 95- -
73 60 94 60
S6-- - 97- -
35-70 m  70

100— 100 50

93 75 100 75
93 35 94-35
98 20 99 20
93 40 99-40

U  325 114 36
113-75 11475

88 40 89 40

94-35 95 30

100 90 *01 93
&9-7S —■ —

2185 34 85
503 - 5U  -
175— 185—
J10— — • _

113 — l i i  -
78 35 85-35

Koronowa waluta. płacą
Palfy 40 zł. m. k...................................230—
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 5b 25
Czerw, krzyża wcg. tow. 5 zł, . . ffi-75
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł. . 67 —
Salina 40 zł. m. k ................................. 372 —
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 113 —

K . A k cje  banków (zs sztukę)

Banka Anglo-Aastr. 240 kor. . . 
Peszt. Banku handł. 500 zł. . . 
Zakł. kred. dla handlu i przem. 
Węg. Banku kredyt. 200 zł. , 
Dolno austr. tow. esk, 400 kor. 
Sslie. banku hip. 300 ał. . .

„ o dla han, i przem. 200 
Banku dla krajów koronnych 200 

, Austro-węg. 1400 kor. . . 
„ Związku (Unionbank) 200 

Czeskiego banku związkowego 100 
Zirnosżeńska banka 100 zł. .

31125
3493 -  
663 25 
769 60 
hka — 
632 -  
405-- 
488 60

1 7 6 9 -  
578 25 
248 50 
843-25

żądają 
230— 

60 25 
c8 76 
7 3 -

122 -

313 25 
3633 -  
66 i-36 
770 60 
631 — 
65b' — 
410 — 
489 60 

1779 -  
5'. 7 MU 
349 50 
247 -

L . A k cje  Przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. ako. pierw. 200 zł. 440—  ___ _
„ akeye zakład. 300 zł. 490—  410 

Kolei półn. ces. i  erd. 1000 zł. mk. grfbO-— 5370 60 
Kol. Lwów-Bełzes (akc. pierw.) 200 zł. 40o—  406 

, Lwów-Czent.-Jaasy 209 zł. . . 563 563 —
. Lwów - Kleparów - Jaworów lok
400 kor...................................................... 340 350

4K3tT.Tow.ź*gl.naDu»aju500zł. mk. 1017- 1024—

M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych

Tow. kopalń węgla w B r i r  100 zł. 
Salie. karpackie naft. tow. 500 kor. 
Austr. tow. górnicze A lpine 100 zł. 
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. . 
Schodnioy 600 kor. . . . .  
Tureok. zsrs. tytoaio.r. 500 franków 
s m a l i  j*w. kep. węgjs 7# zł,

S .  W e k s l e .
Berlin za 100 marek 6 pr. . 
Londyn za 10 funt. szi. 4. pr . 
Paryż ta  100 franków . . . .  
Petersburg zs 100 rwbli 5%  sr. 
Niemieckie bamki 
Włoskie banki . . . .  
Francuskie kant. I , . . ,
Ss-wsjearaSrie b a a it . . .. ' '

©. W g i m 4
Dukat cesarski . . .
Aastr.-węg. 8 gsld. slota monet*
SO -fraakow ka................................
i0 - » a rk ó w k a ................................
Hołsyjski pół i mper ya ł . . . .  
Niem. baaknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir. . 
Bubie . .

768 -  
763 -  
734 50 

8821 — 
667 — 
36950 
312 -

761 -  
779 -  
735-50 

8831 — 
Sb» -  
870 -  
513 -

S39-671/, 339 83‘Ł,
96 35 9550

117 47 V, 117 67*/,
84-85 95 05

96-271/, W 427,

?•

11-37 li  -40

1912 19 16
23 49 2355

11747’/, 117 677,
9 6 - 95-25

355 3-56

3 h ®  J t  : k  m  m  k  ~ m & .w  j h r  m  s j  m m  w .

Licytacye
L. cz. E. B49/9 (9655 3 - 3 )

W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
4 października 1909 o godz. 9 rano przymu­
sowa licytacya realności lwh. 1109 gminy 
Mikołajów obejmującej parcelę budowlaną 
obszaru 11 ar. 87 m. na której zbudowany 
jest dom mieszkalny.

Wartość szacunkowa nieruchomości 
940 kor.

Przynależności a to parkanu i drzew 
owocowych 34 kor.

Najniższa cena 974 kor.
Dokumenta przejrzeć można w tut. są­

dzie.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Łopatyn, dnia 16 sierpnia 1909.

L. 14.899/09 (9484 3 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

(L k. Dyrekcya okręgu skarbowego w 
Wadowicach podaje nmiejszem do wiado­
mości, że w dniu 14 października 1909 odbę­
dzie się między godziną 4 a 7 po połu­

dniu w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Wadowicach rozprawa celem zawarcia so­
lidarnej ugody co do prawa poboru podatku 
spożywczego od mięsa w okręgu poborowym 
Myślenice na rok 1910 a warunkowo t. j. 
z prawem wypowiedzenia na lata 1911 i 
1912 lub też bezwarunkowo na powyższy 
trzechletni okres czasu.

Jako cenę ugodową na ten przedmiot 
ustanawia się roczną kwotę pięć tysięcy 
sześćset (5600) koron.

Do rozprawy przystąpić musi przeważna 
część przedsiębiorców co do ilości głów i 
rozmiaru przedsiębiorstwa podlegającego o- 
płacie podatku konsumcyjnego od mięsa w 
pomienionym okręgu poborowym albo oso­
biście, albo przez swego wykazanego pełno­
mocnika.

Oferty na wydzierżawienie przedmioto­
wego prawa wniesione po niniejszem ogło­
szeniu mogą być tylko wtedy uwzględnione, 
jeżeli przewyższą wyznaczony ryczałt co naj­
mniej o 10 pre., jeżeli będą dawać zupełną 
gwarancyę pewności i jeżeli zostaną tak 
wcześnie wniesione, aby interesowani przed­
siębiorcy mogli być zawiadomieni najpóźniej

na 14 dni przed wyznaczoną rozprawą ugo­
dową t. j. najpóźniej do 29 września 1909. 
Oferta taka będzie miała tylko ten skutek, 
że ofiarowany w niej czynsz będzie żądany 
jako roczny ryczałt ugodowy.

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Wadowice, dnia 23 września 1909.

L. cz. E. 3987/9 (9648 2 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jakóba HAndla, odbędzie 
się dnia 18 października 1909 o godzinie 8 30 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w sali Nr. III. w Kałuszu, licytacya 
39/168 części realności obj. lwh. 145 ks. gr. 
gra. kat. Kadobna złożonej z około 2 mor­
gów pola i chaty.

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną na sumę 1351 kor. 06 
halerzy.

Najniższa cena wynosi 900 kor. 71 hal.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 1 września 1909.

L. cz. E. 3171/9 (9649 2—3)
Edykt licytacyjny.

Ną żądanie Kasy dla handlu i przemy­
słu w Kałuszu odbędzie się dnia 18 paździer­
nika 1909 o godzinie 8-30 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w sali Nr. III. 
w Kałuszu, licytacya całej realności lwh. 
129 ks. gr. Zbora Michała Bihuna, syna 
Iwana i Anastazyi Bihnn własnej złożonej z 
domu, budynków gospodarczych i około 20 
morgów gruntu.

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest oceniona na sumę 11.990 kor.

Najniższa cena wynosi 7993 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d;), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. III.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 12 sierpnia 1909.
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Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 
ul. Podlewskiego 1. 6.

Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po południu, 
°« 8 do 6, — w soboty po południu od 

B do 8.
L i c y t a e y e :

Poniedziałek 4 października 1909 od 10 do 
12 godziny przed południem: towary 
norymberskie, farby, lakiery, pokosty, 
artykuły gospodarcze, gramofony i to- 
wary korzenne.

Wtorek 5 października 1909 od 10 do 12 
godziny przed południem : meble, for- 

. tepian, obrazy i dywany, 
broda 6 października 1909 od 10 do 12 go­

dziny przed południem: meble, pia- 
nino, fortepian.

Lzwartek 7 października od 10 do 12 go­
dziny przed południem: meble, bilard 
i fortepian.

Piątek 8 października 1909 od 10 do 12 go­
dziny przed południem: meble, bilard, 
fortepian i maszyna do szycia.

Sobota 9 października 1909 od 10 do ^ g o ­
dziny przed południem: tanie meble i 
sprzęty domowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

"Jć oglądane w hali przed licytaeyą w go­
dzinach urzędowych-

Lwów, dnia 25 września 1909.

L- cz. p . 280/9 (9654 8 - 3 )
W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 

11 października 1909 o godzinie 10 rano 
przymusowa licytacya połowy realności lwh. 
1878 gminy Łopatyn obejmującej parcelę 
budowlaną obszaru 9 ar. na której zbudowa- 
ny jest dom mieszczący młyn parowy.

Wartość nieruchomości 1470 koron 
50 hal.

Wartość przynależności składających 
S1§ z lokomobili z Żelaznem kominem, trans- 

i innymi przyrządami 4575 koron
83 hal.

Najniższa cena wynosi 2B62 koron 
01 hal.

Dokumenta przejrzeć można w sądzie 
tutejszym.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Łopatyn, dnia B lipca 1909.

L. cz. E. 4B67/9 (9650 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Eisiga Schónberga, odbę­
dzie się dnia 25 października 1909 o godzi­
nie 8’BO przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w sali Nr. III. w Kałuszu, 
licytacya całych realności obj. lwh. 226 i 
252 ks. gr. gm. Petranka masy spadkowej 
po ś. p. Rudolfie Zachariasiewiczu własnych 
złożunych z domu, budynków gospodarczych 
i około 43 morgów gruntu.

Nieruchomości te wystawione na licy­
tację, są ocenione, pierwsza na 25.370 kor. 
zaś druga na 500 kor.

Najniższa cena wynosi co do pierwszej 
16.913 kor. 34 hal., zaś co do drugiej 
kor. 34 hal.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 6 września 1909.

L. IX. b. 1534/09 (17) (9705 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo do­
stawy szutru na gościniec państwowy w tar-

?a?n S i  i ®  bl dT n ‘CZJm w ł^ach  1910, 1911 i 1912, odbędzie się 21 paździer­
nika 1909 w c. k. Starostwie w Tarnopolu 
licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1910 
dostawić się mającego wynoszą: 34.680 kor. 
75 hal. za 4380 m3.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy­
mienionej c. k. Ekspozyturze, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12 w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ­
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa­
trzone marką stemplową na 1 kor. i wa- 
dyum wynoszące 5% kwoty fiskalnej z wy­
rażeniem cen jednostkowych nie tylko cy­
frami ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko­
wą bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę imieniem i nazwi­
skiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy 
szutrowisko osobno, jeżeliby zaś oferta obej­
mowała kilka kamieniołomów lub szutrowisk, 
wtedy podać w niej należy ceny jednostkowe 
eo do każdego kamieniołomu lub szutrowiska 
osobno, albowiem zatwierdzenie ofert nastą­
pi bezwarunkowo według poszczególnych szu­
trowisk.

Oferty nie sporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
j|0piski, będą zwrócone oferentowi zaraz przez

terminie licytacyi oferty nie będą przyjmo­
wane.

Z e. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 27 września 1909.

L. cz. E. 754/9 (4) (9605 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 22 października 1909 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. V. odbędzie się licy­
tacya połowy realności objętej lwh. 84 gm. 
Ladzkie Nykoły Ostasza s. Wasyla własnej, 
składającej się z parceli budowlanej o pow.
6 ar. 86 metr.2, na której znajdują się dwie 
chaty i stajenka wraz z przynależnościami.

Nieruchomość wystawiona na licytację 
jest oceniona na 675 kor.

Najniższa cena wynosi 450 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, może ka­
żdy, mający chęć kupienia przejrzeć podczas 
godzin urzędowych sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. V.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie' licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Tyśmienica, dnia 6 sierpnia 1909.

L. cz. E. 179/8 (31) (9594 2—3)
Zobowiązany Józef Borzemski właściciel 

dóbr w Kołodziejówce.
Edykt licytacyjny.

Na żądanie ks. Zenona Szeparowicza 
zastąpionego przez adwokata dr. Bogumiła 
Liebesmana w Stanisławowie odbędzie się 
dnia 25 października 1909 o godzinie 10 
rauo w tut. sądzie w biurze Nr. 2 licytacya 
dóbr Kołodziejówka lwh. 147 i Dobrowlany 
lwh. 104 ks. gr. dla większych posiadłości 
wraz z przynależnościami t. j. budynkami, 
ogrodzeniami i drzewami owocowemi.

Nieruchomości Kołodziejówka i Dobro­
wlany z przynależnościami wystawione na 
licytacyę, są ocenione na 192.279 kor.

Najniższa cena wynosi 128.168 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 4.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

l e  osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
™ a a°yjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sa­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział 17.
Stanisławów, dnia 19 września 1909.

syę przeprowadzającą licytacyę zaś po

L cz. E. 1588/9 (5) (9634 2 - 3 )
Na żądanie pow. Towarzystwa zaliczko­

wego w Brzozowie odbędzie się dnia 29 
października 1909 o godzinie 11 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 17 licytacya należącej do Jana Ma­
tusza 1/3 części realności lwh. 241 ks. gr. 
gm. Haczów, stanowiącej gospodarstwo ob­
szaru w całości 103/4 morgi wraz z przyna­
leżnościami.

Część nieruchomości wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 5248 kor. 70 hal.

Najniższa cena wynosi 3495 kor. 80 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się przyj mu 
je i odnoszące się do tej nieruchomości do­
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral, 
ny, protokóły ocenienia i t. d.) może każdy 
mający chęć kupienia, przerzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku_ postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo-

wanią jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej,jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej w y m ie n i  o u ago i  nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sadu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Brzozów, dnia 17 września 1909.

L. cz. E. 180/9 (7) (9600 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Dawida Kaufmana w Busku 
odbędzie się dnia 5 listopada 1909 o godzi­
nie. 8 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. li., licytacya 1/3 
372 gm. kat. Kozłów, wraz z przynależno­
ściami, składającemu się z 7 sztuk orzechów, 
2 czereśnie i 72 śliwek.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cję, jest ocenioną na 533 kor. 33 hal., 
przynależności zaś na 13 kor. 07 hal.

Najniższa cena wynosi 364 kor. 30 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnosząee się do tej nieruchomości, 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
uiżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Busk, dnia 14 września 1909.

L cz. E. 1292 9 (5) (9633 2 - 3 )
Na żądanie Abrahama Walda, Salomo­

na Walda i Natana Willnera, odbędzie się 
dnia 29 października 1909 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 17, celem zniesienia 
współwłasności, licytacya realności lwh. 305 
ks. gr. gm. Humniska, stanowiącej gospo­
darstwo obszaru 3 1/4 morga Agnieszki Trzna­
del własnej wraz z przynależnościami.

Nieruchomość wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na 3154 kor.

Najniższa cena wynosi 2102 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się ustala
w myśl §§ 272—280 pat. niesp. i odnosząee 
się do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze
Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem poduo- 
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane, 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie, przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzozów, dnia 17 września 1909.

L. cz. E. 719/8 (5) (9606 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Ozyasza Gottesmana odbę­
dzie się dnia 4 listopada 1909 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 12 licytacya realności 
lwb. 452 ks. gr. Winniki wraz z przynale­
żnościami, składającemi się z drzew.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1046 kor., przynależności 
zaś na 19 kor.

Najniższa cena wynosi 710 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 12.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli itie mieszkają w okręgu sądu. 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Winniki, dnia 23 września 1909.

L. cz. E. 1887/9 (4) (9629 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 4 listopada 1909 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 33, odbędzie się licytacya:

ajrealności objętej lwh. 61 ks. gr. gm. 
Dąbrówka polska.

b) realności obj. lwh. 139 tej samej 
księgi grunt.

c) 2'28 części realności lwh. 113 po- 
mienionej ks. gr.

a) Nieruchomość objęta lwh. 61 ks. gr. 
gm. kat. Dąbrówka polska wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 3284 kor.,

b) nieruchomość objęta lwh. 139 po­
wołanej ks. gr. jest oceniona na 193 kor.,

e) 8/28 części realności obj. lwh. 113 
pomienionej ks. gr. oceuione na 650 kor.

Najniższa cena wynosi co do realności
lwh. 61 kwotę 2189 kor. 34 hal.,

Najniższa cena wynosi co do realności
lwh. 139 kwotę 128 kor. 67 hal.,

Najniższa cena wynosi co do realności
2/28 części lwh. 113 kwotę 433 kor. 33 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 34.

Takie prawa, wobee których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 11 września 1909.

L. cz. E. 184/9 (5) (9733 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Pinkasa Pelznera w Jary- 
czowie nowym odbędzie się dnia 5 listopada 
1909 o godzinie 8 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. II. licyta­
cya :

a) realności lwh. 203, tudzież
b) lwh. 412 ks. gr. Ubinie i
1 2  lwh. 425 ks. gr. gm. Nowosiółki.
Nieruchomości te wystawione na licy- 

taeyę, są ocenione na: a) 530 kor. 72 hal.,
b) 4312 kor. 90 hal. i c) 1250 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 353 kor. 
82 hal., ad b) 2875 kor. 27 hal., ad e) 833 
kor. 34 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta, (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Busk, dnia 14 września 1909.

.Gazeta Lwowska* Nr. 225 z dnia 3 października 1909.
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L. cz. E. 1024/9 (12) (9697 2—8)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Hirseha Grauera odbędzie 
się dnia 15 listopada 1909 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 12 w Niemirowie iicytacya:

1/4 części realności lwh. 194,
1/2 realności lwh. 194, 
całej realności lwh. '1822,
1/8 części realności lwh. 478 gminy 

Eadruż wraz z przynależnościami, składają- 
cemi się z budynków mieszkalnych i gospo­
darczych.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione, a t o : a) 1/4 części realności 
lwh. 194 na 1272 kor. 82 hal., jej przyna­
leżności na 870 kor., b) połowa realności 
lwh. 194 na 2545 kor. 64 hal., jej przyna­
leżności na 740 kor., c) całej realności lwh. 
1822 na 190 kor. 50 hal., d) 1/8 części real­
ności lwh. 478 na 1938 kor. 34 hal , jej 
przynależności na 330 kor.

Najniższa oferta wynosi: a) 1095 kor. 
22 hal., ad b) 2190 kor. 42 hal., ad c) 127 
kor., ad d) 1508 kor. 90 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
Iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Niemirów, dnia 13 września 1909.

L. cz. E. 1022/9 (11) (9696 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Hirseha Grauera, odbędzie 
się dnia 15 listopada 1909 o godzinie 9 
przed połudn;em w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 12 w Niemirowie licy- 
tacya realności lwh. 252, 175 i 1214 gmi­
ny Badruż objętej wraz z przynależnościami, 
składającemi się z budynków gospodarskich 
i mieszkalnych.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione : a) lwh. 252 na 7492 kor. 50 
hal., jej przynależności na 250 kor., b) lwh. 
175 na 1355 kor., c) lwh. 1214 na 1470 
koron.

Najniższa cena wynosi: ad a) 5161 kor. 
67 hal., ad b) 903 kor. 34 hal., ad c) 980 
kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
Iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego pozostaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądn zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Niemirów, dnia 13 września 1909.

L. cz. E. 78/9 (3) (9714 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie pow. Kasy oszczęd. w Wie­
liczce, zastąpionej przez adw. dr. Gwidona 
Friedberga w Wieliczce, odbędzie się dnia 
10 listopada 1909 o godzinie 10 przed po­
łudniem w sądzie niżej| wymienionym, w 
biurze Nr. 28, Iicytacya majętności Janowi­
ce lwh. 610 tut. ks. tab. obj. w gminie kat. 
Janowice w okręgu c. k. sądu powiatowego 
w Wieliczce położonej, wraz z przynależno 
ściami, składającemi się z inwentarza żywe­
go i martwego mianowicie: 14 krów, 2 ja ­
łówek, 2 cieląt, 3 klaczy, 4 wozów komple­
tnych, 3 pługów, 3 płużków, 2 wózków, 1 
powozu, 1 sani wyjazdowych, 1 młocarni rę­
cznej, 1 siewnika i innych drobniejszych 
sprzętów gospodarczych.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 72.638 koi’. 88 
hal., przynależności zaś na 4293 kor.

Najniższa cena wynosi 51.287 kor. 92 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy mający chęć ku 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 28.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić rlo sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd krajowy, Oddział VIII.
Kraków, dnia 10 września 1909.

L. cz. E. 1013//9 (4) (9756 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Wasyla Gapa w Ustrzykach, 
zastąpionego przez pełnomocnika dr. Reisne- 
ra, adw. w Ustrzykach, odbędzie się dnia 
27 października 1909 o godzinie 11 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4, Iicytacya połowy realności lwh. 
353 ks. gr. gm. kat. Ustrzyki wraz z przy­
należnościami.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 3220 kor., przynależności 
zaś na 65 kor.

Najniższa cena wynosi 2190 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sadzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 4.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki, dnia 2? września 1909.

L. cz. E. V. 6719/8 (7) (9734)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Fani Gartenberg w Droho­
byczu, odbędzie się dnia 26 października 
1909 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 71 w Dro­
hobyczu Iicytacya 3/24 części realności lwb. 
344 ks. gr. gm. Popiele z Bauią Kotowską 
składającej się z pbud. 299 (ze stojącym na 
niej domem drewnianym) i 35 parcel stano 
wiących ogrody, role i łąki wraz z przyna­
leżnościami, składającemi się z 12 drzew o- 
wocowych i 2 wierzb.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 564 kor. 68 hal., przyna­
leżności zaś na 26 kor. 73 hal.

Najniższa cena wynosi 395 kor. 60 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze. 
Nr. 81.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
Iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą. o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Drohobycz, dnia 11 września 1909.

L cz. E. 1194/9 (5) (9742)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Lejzora Haara, odbędzie 
się dnia 27 października 1909 o godzinie 10 
przed południem w sądzie biuro Nr. 19 li- 
cytacya realności lwh. 477 ks. gr. gm. Kop­
ki wraz z budynkami celem zniesienia współ­
własności.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
! oceniona jest na 2809 kor.

Najniższa cena wynosi 2809 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Nisko, dnia 24 września 1909.

L. cz. E. 1148/9 (5) (9748)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa kasy zaliczko­
wej, zastąpionej przez adwokata Wallera w 
Szczercu, odbędzie się dnia 3 listopada 1909 
o godzinie 10’30 przed południein w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9, w 
Szczercu Iicytacya realności objętej lwh. 783 
gm iny Ostrów tworzącej grunt orny.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 750 kor.

Najniższa cena wynosi 500 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza Iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nic mogłjby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Szczerzec, dnia 9 sierpnia 1909.

L. cz. E. IX, 1466/9 (8) (9628)
Edykt licytacyjny.

W tufejszym sądzie odbędą się licyta­
cyę realności:

dnia 4 listopada 1909 w sali Nr. 7 o 
godzinie 9 rano:

1. połowy lwh. 198 gm. Żurawica oce­
nionej na 599 kor.,

2. całego lwh. 874 gm. Żurawica oce­
nionej na 850 kor., przynależności na 106 
kor. 20 hal.

Najniższa oferta wynosi ad 1. 399 kor. 
34 hal., ad 2. 637 kor. 47 hal., 

o godzinie 10 rano: 
całej realności lwh. 103 gm. Słubno 

ocenionej na 1344 kor. 30 hal., przynależno­
ści na 20 kor.

Najniższa oferta wynosi 909 kor. 54
h a l.;

o godzinie 11 ra n o : 
połowy lwh. 37 gm. Medyka ocenionej 

na 1087 kor. 24 hal.
Najniższa oferta wynosi 724 kor. 83

h a l.;
dnia 5 listopada 1909 w sali Nr. 14 

o godzinie 9 rano :
połowy realności lwh. 2197 gm. Prze­

myśl, ocenionej na 4004 kor. 50 hal.
Najniższa oferta wynosi 2002 kor. 25

h a l.;
o godzinie 11 rano:
1/7 części lwh. 708 gm. Przemyśl, oce­

nionej na 4384 kor. 53 hal., przynależności 
na 31 kor. 85 hal.

Najniższa oferta wynosi 2208 kor. 19
h a l.;

dnia 11 listopada 1909 w sali Nr. 7 
o godzinie 9 rano:

5/8 części realności lwh. 469 gm. Ko- 
sieniee, ocenionych na 812 kor. 50 hal., przy­
należności na 23 kor. 38 hal.

Najniższa oferta wynosi 557 kor. 06
h a l .;

o godzinie 10 rano :
1. całego lwh. 735 gm. Szechynie oce­

nionego na 1669 kor.,
2. 1/6 części lwh. 110 gm. Szechynie, 

ocenionej na 34 kor.
Najniższa oferta wynosi ad 1.1112 kor. 

66 hal., ad 2. 22 kor. 67 h a l . ;
dnia 12 listopada 1909 w sali N. 14 

o godzinie 9 rano:
połowy lwh. 1640 gm. Przemyśl, oce­

nionej na 14.503 kor. 67 hal., przynależności 
na 126 kor. 10 hal.

Najniższa oferta wynosi 7314 kor. 89
h a l .;

dnia 18 listopada 1909 w sali Nr. 7 
o godzinie 9 ra n o :

1. 11/12 z 1/4 ezęści i 3/4 części lwh. 
164 gm. Bolestraszyce, ocenionych na 10.075 
kor., przynależności na 55 kor.,

2. 11/12 z 4/5 i 1/5 części lwh. 656 
gm. Bolestraszyce, ocenionych na 2571 kor. 
12 hal.

Najniższa oferta wynosi ad 1. 6754 
kor., ad 2. 1714 kor. 08 hal.

Warunki licytacyjne niniejszem usta­
lone i odnoszące się do tych nierurucho

mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katatralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej, nieruchomości 
uie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej -wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądn zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Przemyśl, dnia 10 września 1909.

L. cz. E. 558/9 (5) (9764)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Maryanny Tybor odbędzie 
się dnia 4 października 1909 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 2 w Bieczu Iicytacya po­
łowy realności lwh. 84 gm. Binarowy.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na kwotę 1529 kor. 38 
hal.

Najniższa cena wynosi kwotę 1020 
kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równocze­
śnie zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza Iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczę- 
nym terminie relicytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź obe­
cnie już istnieją, bądź w toku postępowania li­
cytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sadu 
zamieszkałego.

0. k. Śąd powiatowy, Oddział III.
Biecz, dnia 20 sierpnia 1909.

L. cz. E. 506/9 (7) (9755)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Abrahama Tenzera w Ty­
czynie odbędzie się dnia 10 listopada 1909 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7 Iicytacya:

a) całej realności lwh. 325 ks. gr. gin. 
Lubenia, składającej się z domu, stodoły, 
chlewu i gruntów,

b) 1/3 części realności lwh. 729 ks. gr. 
gm. Lubenia,

c) połowy realności lwh. 370 ks. gr. 
gm. Lubenia bez przynależności.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, są ocenione: a) realność lwh. 325 
na 5134 kor. 70 hal., b) 1/3 część realności 
lwh. 729 na 1 kor. 24 hal., c) 1/2 realności 
lwh. 370 na 29 kor. 79 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) kwotę 
3423 kor. 12 hal., ad b) kwotę 82 hal., ad 
e) kwotę 18 kor. 86 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tych nieruchomości do- 
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
Iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądn 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V
Tyczyn, dnia 15 września 1909.
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L. cz. E. 1888/9 (4) (9739)

Edykt licytacyjny.
Dnia 3 listopada 1909 o godzinie 10 

przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 19, sprzedaz na- 
stępujacycli realności w gminie Tamowica 
leśna położonyck jak to: _ . . .

1 1/4 niewydzielonej części Iwk. 407 
o powierzchni 1 m. 838 sąz. kwadr., .

2. połowy lwk. 156 o powierzckni 6
m. 1003 sąż. kwadr.,

3. całej realności Iwh. 302 o powierz­
chni 740 sąż. kwadr.,

4. 1/6 c z ę ś c i  lwh. 408 o powierzchn
4 m. 121 sąż. kwadr.,

5. 1/3 części lwh. 393 o powierzchni
1337 sąż. kw adr, .

6 1/2 lwh. 391 0 powierzchni 9 m. 3o5
sąż. kwadr., . , ,

7 5/12 z 4/16 części lwh. 562 o po­
wierzckni 2 m. 21 sąż. kwadr.

Wartość szacunkowa tych nieruchomo­
ści wedle tus. protokołu oszacowania wynosi: 

ad 1. 812 kor. 50 h a l, 
ad 2. 1350 kor., 
ad 3. 230 kor., 
ad 4. 134 kor., 
ad 5. 138 kor., 
ad 6. 1157 kor. 50 hal., 
ad 7. 656 kor. 25 hal.
Najniższe ceny wywołania, poniżej któ­

rych sprzedaż nie przyjdzie do skutku wy-

n°SZąad 1. 540 kor. 66 hal., 
ad 2. 900 kor., 
ad 3. 153 kor. 32 hal., 
ad 4. 89 kor. 32 hal., 
ad 5. 92 k o r , 
ad 6 771 kor. 66 hal., 
ad 7 437 kor. 50 hal.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie mzej wymienio­
nym, w biurze Nr 19.

Takie prawa, wonec których mniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
z g ł o s i ć  d o 'sąd u  najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone. , , , / u • 1 • , 1Te osoby, dla których jakie prawa lub
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okięgu sądu 
uiżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Nadworna, dnia 23 września 1909.

L. cz. E. 1085/9 (4) . (9749)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Dawida Schaehta w Szczer- 
cu odbędzie się dnia 3 listopada 1909 o go­
dzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9 w Szezercu 
licytacya połów nieruchomości objętych lwh. 
635 i 1 292  gm. Piaski tworzących parcelę 
budowlaną, ogród i role wraz, z przynależno­
ściami, składającemi się z budynków mie­
szkalno-gospodarczych.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
Są ocenione na 155 kor., przynależności zaś

Qa ^N ajn iższa  cena wynosi 150 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż me przyjdzie do

SkUtk Warunki licytacyjne i odnoszące się
do tvch n i e r u c h o m o ś ć  dokumenta, może
każdy mający chęć kupienia przejrzeć pod­
czas godzin u r z ę d o w y c h  w sądzie niżej wy­
mienionym w  b iu r z e  r- . . .

Takie p r a w a ,  wobec których mniej­
sza l i c y t a c y a  byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sadu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego r o d z a j u  co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być joż ze skutkiem podno-

8ZOnB'Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądz w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą O dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Szczerzec, dnia 3 sierpnia 1909.

L. cz. E.  787/9 (10) (9729)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa wzajemnych 
Ubezpieczeń w Krakowie, odbędzie się dnia 
14 października 1909 o godzinie 11 przed 
Południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 17 w Brzeżanach, licytacya całej 
realności obj. lwh. 59 i 3/8 części realności

°bj. lwh. 60 ks. gr. gm. Brzeżany dłużnika 
Szymona Habera własnych, składających się 
z domu parterowego, oficyn, stajenki, po­
dwórza i ogrodu.

Nieruchomości te wystawione na Iicy- 
tecyę są ocenione a to: realność obj. lwh. 
59 na kwotę 6254 kor. 67 hal., 3 8 części 
realności lwh. 60 na kwotę 360 kor.

Najniższa cena wvnosi a to co do re­
alności obj. Iw. 59 kwotę 3127 kor. 33>/a 
bak, zaś co do 3 8 części lwh. 60 kwotę 180 
k°r., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 17.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłabv niedopuszczalną, należy zgło­
sić Się do sądu najpóźniej przy wyznaconym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
b§dą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Brzeżany, dnia 16 września 1909.

L- cz- E. V. 1849/9 (7) (9736)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Teofila Gartenberga han­
dlującego w Drohobyczu odbędzie się dnia 
d9 października 1909 o godz. 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 71 w Drohobyczu licytacya:

1. 1/5 części realności lwh. 97 gm. Hu-
bicze,

2. całej realności lwh. 301 gm. Hubi- 
?ze wraz z przynależnościami ad 2. składa­
jącemi się z płotu z desek, sztachet, studni 
murowanej z korbą i wiadrem.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione: ad 1. na 20 kor., ad 2. na 
2717 kor. 60 hal., przynależności ad 2. zaś 
na 921 kor.

Najniższa cena wynosi: ad 2. 2425 kor. 
72 h a l , ad 1. 13 kor. 20 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, prokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 81.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie, już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho­
mości.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Drohobycz, dnia 3 września 1909.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 90.280 kor., przy­
należności zaś na 7040 kor.

Najniższa cena wynosi 48.660 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. , .

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, protokoły ocenienia), może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 81.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Drohobycz, dnia 16 września 1909.

L  cz. E. 1048/9 (7) (9737J>
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Dukli, odbędzie się dnia 25 października 
1909 o godzinie 9 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5, 
licytacya 1. realności lwh. 10, 54, 70, 98,’ 
109, 2. 1 '5 części realności lwh. 81 S z c z ę ­
ści lwh. 63 ks. gr. gm. kat. Zboiska.

Nieruchomości te wystawione na licy­
tacyę, są ocenione na 6749 kor. 53 hal.

Najniższa cena wynosi 4500 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dukla, dnia 3 września 1909.

L. cz. E. 1046/9 (5) (9741)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jakóba Drelicha odbędzie 
się dnia 8 listopada 1909 o godz. 10 przed 
południem w sądzie biuro Nr. 19 licytacya 
połowy realności lwh. 172 ks. gr. gm. 
Steinau.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
oceniona jest na 550 kor.

Najniższa cena wynosi 367 koron, 
poniżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nisko, 24 września 1909.

L. cz. E. V. 2992/7 (30) (9735)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie c. k. uprzyw. galic. akcyj­
nego Banku hipotecznego we Lwowie, odbę­
dzie się dnia 22 października 1909 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym w biurze Nr. 71, licytacya realności 
obj. lwh. 207 ks. gr. gin. Drohobycz miasto 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
ze studni wraz z wodociągiem 4 kadzi, z ła ­
zienek i kompletnego urządzenia gazowo ru­
rociągowego.

L. cz. E. 1207/9 (6) (9757)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Spółki oszczędności i poży­
czek „Nadzieja" w Pomorzanach zastąpionej 
przez pełnomocnika dr. Eugeniusza Wacyka, 
adw. w Zborowie, odbędzie się dnia 18 li­
stopada 1909 o godzinie 11 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
18, licytacya realności obj. lwh. 799 i 889 
ks. gr. gm. kat. Pomorzany, wraz z przyna­
leżnościami lwh. 889 składającemi się z drzew 
owocowych około 65 sztuk i krzaków.

Nieruchomości wystawione na licyta­
cyę, są ocenione lwh. 799 na kwotę 1515 
kor. a lwh. 889 na kwotę 1725 kor przy­
należności zaś na lwh. 889 na 100 kor.

Najniższa cena wynosi co do lwh. 799 
kwotę 1010 kor., zaś co do lwh. 889 kwotę 
1216 kor. 68 hal., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 27.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
aie mogłyby być już ze skutkiem podno 
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
mżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Zborów, dnia 15 września 1909.

nym, w biurze Nr. 9 odbędzie się licytacya
I. realność lwh. 18, II. realność lwh. 1498 
gm. Delatyn wraz z przynależnościami, w 
protokole ocenienia bliżej opisanemi.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
„ 3  ocenione: ad I. na 573 kor., przynale­
żności na 51 kor., ad II. na 600 kor., przy­
należności zaś na 30 kor.

Najniższa cena wynosi: ad I. 416 kor., 
ad II. 420 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 11.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Delatyn, dnia 10 września 1909.

L. cz. E. VII. 872/9 (9) (9762)
Edykt licytacyjny.

Dnia 19 listopada 1909 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 4 w Tarnowie odbędzie 
się licytacya połowy realności lwh. 220 i 
311 gm. Krzyż Maryanny Papuga własnych.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: pierwsza na 1163 kor. 10 hal., 
druga na 365 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi odnośnie do 
pierwszej 775 kor. 40 hal., odnośnie do dru­
giej 243 kor. 70 hal., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej po terminie licy­
tacyjnym, inaczej roszczenia tego rodzaju co 
do samej nieruchomości nie mogłyby być ze 
skutkiem podnoszone.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Tarnów, dnia 17 września 1909.

H. cn. E. 4800/9 (3) (9687)
OroAouiene nepeTopry.

Ha nonnpaH6 IIoBiTOBoro ToBapaCTBa 
Kpe^HTOBoro b TepHonojin, niAńyAe ca 
20 azoBTHa 1909 nepeA HOAyAHeM o 10 ro-
AHHi b HM3me 03HauemM cyAi, KOMHaTa u. 
27 nepeTopr peaALHOCTH, o6h. b th . 295 rp. 
^lTKi-BHi CKJiaAaioui ca a u6. u. 76 3 6y- 
AHHKaMH (xaTa, CTOAOAa xa!b) i 3 nńp. H. 
177/1, 279', 280, 281.

IIpoAaTH ca Marana HeABHJBHMicTB 
e oniHeHa h& 2090 Kop.

RaHHH3 ma noAana bhhochtb 1393 Kop. 
33 cot., noHH3me to i kboth He BiAÓyA0 Cfl 
npoAaac.

ycjioBia nepeTopry, KOTpi ca 3aTBep- 
A»cye i rpaMOTH, BiAHOcani ca a°  HeABH- 
acHMocTH (BHTar rinoTeHHHH, b h th t KaTa- 
CTpazitHHH, npoTOKOAH ogmeHa i t .  a-)j 
M oryit Ti, uio MaraTB oxoTy KynoBaTH, ne- 
peraaHyTH b HH3me 03HaHemM cyA‘i kom-
HaTa n. 39 niAHac toahh ypaAOBHx.

npaBa, KOTpi 6h upOAaac pOÓHAH He- 
AOnycTHMora, HaAesKHTL iraMiiiaHinme Ha ahh 
cyAOBiM, BH3HaneHiM a° nepeTopry, nepeA 
neperoproM 3roAocnTH b cyzu, 6o anaKme 
mc A° HeABHaceMocTH caMoi Bace óijLbine He 
Morytl ójth  niAHomeHi.

O AazmmHx BanaAKax nocTynoBana 
uepeToproBoro yBiAOMAHTH ca 6yAe oco6h, 
A^a KOTpsix niA t o ż  nac m,o A° hoabbekh- 
MocTeii, jucicL npaBa a6o Tarapi cyrt. ycTa- 
HOB^ieni, a5o b TOKy nocTynoBana nepeTop- 
roBoro ycTaHOBzieHi 6yAyTL, b t lh  BanaAicy 
r ia lk o  npHÓnTeM b cyA'i, hk 6h ohh arn He 
MeniKaAu b  oÓAacTH HH3me o3Hanenoro cy- 
Ay, arn He BCKa3a.iH noiMeHHO nobhobAacT- 
u,a a*th AopyneHb MeuiKaranoro b  MicgeBo- 
c th  cyAy-

I(. K. CyA HOBiTOBHŹ BiAA'i-3 III.
TepeoniAL, ahh 30 eepnHH 1909.

L. cz. E. VII. 1458/9 (5) (9674)
Edykt licytacyjny.

Dnia 25 listopada 19Ó9 o godzinie 11 
przed południem w sądzie tutejszym, w biu­
rze Nr. 2, odbędzie się licytacya realności 
lwh. 265 gm. Jabłonica zpn.

Nieruchomość ta jest oceniona na 5500 
kor., przynależności zaś jej na 800 kor.

Najniższa cena wynosi 4200 kor.
Warunki i dokumenta oglądać można 

w biurze Nr. 3.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Delatyn, dnia 25 września 1909.

L. cz. E. III. 5776/8 (13) (9761)
Edykt licytacyjny.

Dnia 10 listopada 1909 o godzinie 8 
przed południem w sądzie niżej wymienio­

Upadłości.
L. cz. S. 2/9 (1) (9682 2 - 3 )

Edykt konkursowy.
G. k. sąd obwopowy w Złoczowie ze­

zwolił na otwarcie kupieckiego konkursu do 
majątku pana Jakóba Tigera spólnika zareje­
strowanej firmy „Jakób Tiger i Samuel Mar- 
gulies wyrób cegieł w Folwarkach", tudzież 
po myśli § 63 ord. konk. konkurs do ma­
jątku p. Cylli Tigerowej w Złoczowie.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Radcę Sądu kraj. Włodzimierza Dolni- 
ckiego, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
pana Joachima Milttera w Złoczowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi wyznaczonej na dzień 4 paździer­
nika 1909 o godzinie 10 przed południem 
w tym sądzie, w biurze Nr. 10 przedłożyli 
dokumenty, poświadczające ich roszczenia, 
wystąpili z wnioskami względem zatwierdze­
nia tymczasowego zawiadowcy lub zamiano­
wania innego i jego zastępcy i przystąpili 
do wyboru wydziału wierzycieli.
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Wzywa się także tych wszystkich, któ­

rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 1 listopada 
1909, a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 
16 listopada 1909, godz. 10 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i 
będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Złoczowie lub w pobliżu Złoczowa mają 
wymienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla 
doręczeń, w temże miejscu zamieszkałego, 
w przeciwnym bowiem razie na wniosek 
komisarza konkursowego ustanowi się dla 
nich na ich koszt i niebezpieczeństwo pełno­
mocnika dla doręczeń.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Złoczów, dnia 18 września 1909.

L. cz. S. 6/9 (5) (9722)
O g ł o s z e n i e .

W konkursie Gedalego Majusa z Aksma- 
nie, na wniosek wierzycieli, jawiących się 
na audyencyi wyborczej zawiadowcą masy 
dr. Eliasza Mantla adw. w Przemyślu, za­
stępcą zaś jego ustanowiono Mojżesza Katza, 
handlarza drzewem i właśc. realności w 
Przemyślu.

C. k. Sąd obwodowy. Oddział IV.
Przemyśl, dnia 29 września 1909.

w Dobromilu, Glinianach, Koemaniu i Zbo- 
rowie.

Ubiegający się o te posady ewentual­
nie przy innych sądach w Galicyi wschod­
niej lub na Bukowinie, wniosą swoje nale­
życie udokumentowane podania do dnia 15 
listopada 1909 do Prezydyum e. k. wyższego 
Sądu krajowego we Lwowie.

Posady wyżej wymienione będą prze- 
dewszystkiem nadane kandydatom wojsko­
wym, którzy posiadają certyfikaty.

Prezydyum e. k. wyższego Sądu 
krajowego

Lwów, dnia 23 września 1909.

L. 51.604 (9593 3 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

O. k. Rada szkolna krajowa ogłasza 
niniejszem konkurs celem obsadzenia posady 
nauczyciela budownictwa w IX. klasie rangi 
w e. k. Szkole przemysłowej w Krakowie.

Do tej posady przywiązane są pobory 
unormowane ustawą z 19 września 1898 Dz. 
p. p. Nr. 175, tudzież ustawą z 24 lutego 
1907 Dz. p. p. Nr. 55.

Kandydaci ubiegający się o tę posadę, 
winni podanie zaopatrzone w curriculum vi- 
tae, świadectwo ukończonych studyów aka­
demickich, tudzież egzaminów rządowych, 
wreszcie w dowody odbytej praktyki, wnieść 
do c. k. Rady szkolnej krajowej za pośre­
dnictwem Dyrekcyi c. k. Szkoły przemysło­
wej w Krakowie najpóźniej do 30 listopada 
1909.

C. k. Rada szkolna krajowa.
Za e. k. Namiestnika: 

Dembowski w. r.
Lwów, dnia 21 września 1909.

L. cz. S. 18/7 (46) (9727)
W konkursie Józefa Podhorzera celem 

likwidacyi i uporządkowania dodatkowo zgło­
szonych wierzytelności, tudzież takich wie­
rzytelności, które zostaną zgłoszone/do dnia 
7 października 1909 wyznacza się audyen­
cyę na dzień 12 października 1909 o godzi­
nie 4 po południu w e. k. sądzie obwodo­
wym w Tarnopolu, w biurze Nr. 22. 

Tarnopol, dnia 4 września 1909.
Komisarz konkursowy.

L. cz. S. 16/7 (200) (9726)
W konkursie Sehulima Podhorzera ce­

lem likwidacyi i uporządkowania dodatkowo 
zgłoszonych wierzytelności, tudzież takich 
wierzytelności, które zostaną zgłoszone do 
dnia 7 października 1909 wyznacza się au­
dyencyę na dzień 12 października 1909 o 
godzinie 4 po południu w c. k. sądzie obwo­
dowym w Tarnopolu, w biurze Nr. 22. 

Tarnopol, dnia 4 września 1909.
Komisarz konkursowy.

L. cz. S. 8/7 (231) (9715)
O g ł o s z e n i e .

C. k. Sąd krajowy ustanawia z dniem 
11 września 1909 e. k. radcę sądu krajowe­
go wyższego Juliusza Pietscha komisarzem 
konkursowym w sprawie konkursowej P-y J. 
Buchner L. cz. S. 8 7 w miejsce dotychcza­
sowego komisarza konkursowego c. k. radcy 
sądu krajowego wyższego Władysława Dro- 
bnera.

Kraków, dnia 11 września 1909.

Konkurs a.
L. 13.471 (9530 3 - 3 )

K o n k u r s .
Jest do obsadzenia przy Sądzie obwo­

dowym w Jaśle posada kancelisty.
Podania o powyższą lub przy innych 

Sądach opróżnić się mogącą dla wysłużonych 
podoficerów zastrzeżoną posadę kancelisty 
wnosić należy do 1 listopada 1909 do P re ­
zydyum Sądu obwodowego w Jaśle.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, 24 września 1909.

L. Prez. 24.356/9 (9528 3 - 3 )
K o n k u r s .

W okręgu c. k. wyższego Sądu krajo­
wego są do obsadzenia posady woźnych, a 
to po jednej przy sądzie krajowym we Lwo­
wie, przy sądach obwodowych w Kołomyi i 
Przemyślu, tudzież przy sądach powiatowych

L 52/pr. ' (9706 1 - 3 )
K o n k u r s .

Zarząd powiatowy w Bohorodezanaeh 
rozpisuje konkurs celem obszadzenia posady 
inżyniera powiatowego z roczną płacą 2800 
kor. i ryczałtem na objazdy w kwocie 800 
koron.

Ubiegający się o powyższą posadę win­
ni wykazać, iż posiadają następujące wa­
runki :

1. prawo obywatelstwa austryackiego,
2. nieprzekroezony 40 rok życia,
3. ukończone studya techniczne na wy­

dziale inżynieryi,
4. nieskazitelny enarakter,
5. dokładną znajomość języków krajo­

wych,
6. dowody nabytej praktyki najmniej 2 

letniej przy budowie dróg,
7. świadectwo fizycznej zdolności do 

sprawował’a obowiązków służbowych.
Kandydaci z obydwoma egzaminami 

państwowymi mają pierwszeństwo.
Posada nadana zostanie prowizorycznie 

na rok, poezem nastąpi stabilizacya w razie 
zadawalającego pełnienia obowiązków.

Udokumentowane podania wnosić nale­
ży do Zarządu powiatowego w Bohorodcza- 
naeh w terminie do 15 listopada 1909.

Bohorodczany, dnia 18 września 1909.
Komisarz rządowy.

L. XVII. ^ / 1 6  ex 1909.

O bw ieszczenie.
Ze względu na obecny stan zarazy py- 

skow o-racicow ej w powiecie borszczowskim, 
c. k. Namiestnictwo wyłącza z obszaru  
zam kniętego obwieszczeniem z 16 lipea 1909

L. XVII. ^ p / 8  gminy z przysiółkami i

obszary dworskie;
a) w p ow iecie p o lityczn ym  Bor- 

szczów : Korolówka;
b) w pow iecie p o lityczn ym  Zale­

szczyk i: Sinków i pozwala na wolny obrót 
zwierzętami racicowemi w tych miejscowo­
ściach w granicach istniejących przepisów.

Natomiast włącza się  do obszaru  
zam kniętego powyższem obwieszczeniem 
gminy z przysiółkami i obszary dworskie 
w pow iecie p o lityczn ym  B orszczów : Fi- 
lipkowee, Germakówka, Iwanie Puste, Krzy­
wcze Dolne, Krzyw:cze Górne, Niwra, Sapo- 
hów i Zalesie.

Wobec tego obszar zam kn ięty  obej­
m uje gm iny z przysió łk am i i  obszary 
d w orsk ie:

a) w p ow iecie p o lityczn ym  Bor­
szczów : Babińce ad Krzywcze, Chudyjowee, 
Filipkowce, Germakówka, Iwanie Puste, Krzy 
weze Dolne, Krzywcze Górne. Niwra, Sapo- 
hów, Skowiatyn, Szuparka, Szyszkowee, Za­
lesie ;

b) w pow iecie  p o lityczn ym  Zale­
szczy k i: Kołodróbka, Nowosiółka Kostiuko- 
wa, Winiatyńce.

Inne postanowienia obwieszezczenia z

16 lipea 1909 L. XVII. - ^ - / 8  pozostająOa
nadal w mocy.

Przekroczenia tego obwieszczenia, które 
wchodzi w życie dnia 1. października 1909. 
karane będą według § 45 ustawy z 24. maja 
1882 (Dz. p. p. Nr. 51).

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości w ślad za obwieszczeniem z 16 lipea

1909 L. XVII. - | j p / 8  ogłoszonem w „Ga­

zecie Lwowskiej" z 20 lipea 1909 Nr. 162, 
C. k. Namiestnictwo.

Lwów, dnia 1 października 1909.

Rozmaite obwieszczenia..
L. Prez. 3391 (18) P 9  (9621 2 - 3 )

Jego Eksceleneya pan Prezydent c. k. 
wyższego Sądu krajowego we Lwowie za­
mianował dla czwartej z dniem 22 listopa­
da 1909 o godzinie 9 rano się rozpoczyna­
jącej zwyczajnej kadencji posiedzeń sądów 
przysięgłych na rok 1909 przy tutejszym c. 
k. sądzie obwodowym przewodniczącym są­
dów przysięgłych c. k. radcę Dworu i P re­
zydenta Sądu obwodowego dr. Adolfa Sa- 
hanka, a zastępcami przewodniczącego radcę 
e. k. sądu krajowego wyższego Spirydyona 
Aleksiewicza, tudzież radców sądu krajowe­
go Józefa Leehiekiego, Józefa Karanowicza, 
Teofila Gielitowieza, Swiatosława Szankow- 
skmgo, dr. Bohdana Krynickiego, Józefa Ho- 
ritzę i Fryderyka Bertoniego.

Z Prezydyum e. k. Sądu obwodowego. 
Stanisławów, dnia 24 września 1909.

L. cz. Cw. 3233/9 (1) (9623)
E d y k t .

Przeciw nieobecnym Uhielowi i Osia- 
szowi Vog!om przedtem w Tarnowie wniosło 
Towarzystwo pożyczkowe i oszczędności przez 
adwokata dr. Bergera w Leżajsku skargę o 
1166 kor. 36 hal.

Wskutek tej skargi wydano wekslowy 
nakaz zapłaty z dnia 17 września 1909 Cw. 
3233/9 (1).

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanych kuratorem adwokat dr. Mieczysław 
Gałecki w Tarnowie będzie ich zastępywał 
dopokąd się w sądzie nie zgłoszą, lub pełno­
mocnika nie ustanowią.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnów, dnia 17 września 1909.

L. cz. C. XI. 748/9 (1) (9731)
Przeciw Józefowi Małochlebowi, które­

go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. sądu powiatowego w Tar­
nowie przez Zofię Woźniakową z Klikowej 
pozew o rozwiązanie współwłasności real­
ności lwh. 13 gm. Klikowa.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 30 
października 1909.

Celem strzeżenia praw Józefa Mało- 
ehleba ustanawia się pana Józefa Wronę 
wójta w Klikowej, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Józefa 
Maloehleba w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI.
Tarnów, dnia 23 września 1909.

L. cz. C. II. 511/9 (1) (9740)
E d y k t .

Przeciw Łukaszowi Starzykowi z Jaty, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do e. k sądu powiatowego w 
Nisku przez Powiatową kasę zaliczkową i 
oszczędności w Nisku pozew o zapłacenie 
kwoty 3000 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznacza się te r­
min do rozprawy na dzień 30 września 1909 
o godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw Łukasza Starzy­
ka ustanawia się pana Kazimierza Kopcia 
naczelnika gminy w Jacie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Łu­
kasza Starzyka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nisko, dnia 22 września 1909.

L. cz. Cw. 1033/9 (1) (9615)
E d y k t .

Przeciw nieobjętej masie spadkowej 
ś. p. Marcina Maeugi wniesiony został do
c. k. sądu obwodowego w Jaśle przez Bine- 
ma Fischlera z Wolicy pozew o wydanie 
nakazu zapłaty dla sumy wekslowej 900 kor. 
z pn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty w dniu 16 września 1909 1. cz. Cw. 
1033/9 (1).

Celem strzeżenia praw nieobjętej masy 
spadkowej ś. p. Marcina Macugi ustanawia 
się pana dr. Gabryszewskiego, adwokata w 
Jaśle, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
objętą masę spadkową ś. p. Marcina Maeugi 
w rzeczonej sprawie na jej koszt i niebez­

pieczeństwo, dopóki ona w sądzie się i ie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Jasło, dnia 16 września 1909.

L. cz. C. II. 466/9 (1) (9732 1—3)
E d y k t .

Przeciw Chaimowi Schaji Biegeleise- 
nowi, przedtem w Brzeżamie zamieszkałemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Birczy przez Mojżesza Arona Wernera w 
Brzeżamie pozew o 1000 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 18 października 1909 o godz. 9 rano 
w sądzie tym w sali rozpraw Nr. I.

Celem strzeżenia praw pozwanego Chai- 
roa Schaji Biegeleisena ustanawia się pana 
dr. Emila Axa adw. w Birczy, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego Chaima Schaję Biegeleisena w rze­
czonej sprawie na jego koszt i niebepieczeń- 
stwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi, lub 
pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bircza, dnia 12 września 1909.

L. cz. C. II. 342/9 (1) (9738)
Przeciw niewiadomym z miejsca poby­

tu Wojciechowi Naworolowi i Janowi Gą­
siorowi wniosło Towarzystwo oszczędności i 
kredytowe w Żołyni pozew o zapłacenie 
kwoty 300 kor. zpn.

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 13 - 
października 1909 o godzinie 10 rano, sala 
Nr. 2.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanych kuratorem Wojciech Woś gospo­
darz z Zalesia będzie go zastępywać dopo­
kąd się w sądzie nie zgłosi, lub pełnomo­
cnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Łańcut, dnia 23 września 1909.

L. cz. E. 1477/9 (9663)
E d y k t .

Na wniosek Towarzystwa kredytowego 
„Oszczędność" w Tłumaczu w sprawie toczą­
cej się przed e. k. sądem powiatowym w 
Ottynii przeciw Emmie Ciupka i Jakóbowi 
Ciupka z Mołodyłowa o 300 kor. zpn., zobo­
wiązanym ma być doręczoną uchw ali z dnia 
12 sierpnia 1909 1. cz. E. 1477/9, którą do­
zwolono sprzedaż 2/3 części realności lwh. 
261 ks. gr. gm. kat. Mołodyłów zobowiąza­
nych własnych.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Emma 
Ciupka i Jakób Ciupka przebywają, ustana­
wia się w celu strzeżenia ich praw kuratora 
w osobie p. Emila Atanowskiego z Ottynii.

Tenże kurator zastępywać będzie zobo­
wiązanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ottynia, dnia 16 września 1909.

L. Prez. 8584 (18) P/9 (9724 1— 3)
O b w i e s z c z e n i e .

Pan prezydent e. k. wyższego sądu 
krajowego we Lwowie zamianował na mocy 
§ 301 proc. kar. dla IV. zwyczajnej kaden­
c ji posiedzeń sądów przysięgłych w roku 
1909 przy e. k. sądzie obwodowym w Tar­
nopolu e. k. radcę Dworu jako prezydenta 
tegoż sądu Adolfa Czerwińskiego przewodni­
czącym, a c. k. wiceprezydenta Andrzeja 
Loreka i nadradców Ignacego Nowaka, Jana 
Cybyka, Izydora Mydłowskiego, tudzież rad­
ców Konstantego Mironowicza, Emiliana Ko­
brzyńskiego, dr. Maurycego Morgenrotha i 
Stanisława Gałeekidgo zastępcami przewo­
dniczącego sądów przysięgłych.

Posiedzenia tej kadencyi rozpoczną się 
dnia 15 listopada 1909 o godzinie 8 rano.

Z P re z y d y u m  c. k. Sądu obwodowego.
Tarnopol, dnia 28 września 1909.

L. cz. Cw. 2652/9 (1) (9680)
E d y k t .

Przeciw Nuehimowi Laun i Adeli Ra- 
paport, których miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesiony został do c. k. sądu obwodo­
wego w Stryiu przez Powszechny Zakład 
Kredytowy w Stryju pozew o wydanie we­
kslowego nakazu zabezpieczenia sumy 800 
koron.

Na podstawie pozwu wydano żądany 
nakaz zabezpieczenia.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się pana dr. Schindlera adwokata w 
Stryju, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Stryj, dnia 23 września 1909.
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cL. ez. Cg. I. 320/9 (1) _ (9710)

Przeciw niewiadomemu z miejsca po- 
P>Jtu Izydorowi Aratenowi przedtem w Kra­
kowie wniosła firma „Zjednoczone fabryki 
oleju“ w Krakowie przez adwokata dr. Tiile- 
sa skargę o 1-594 kor. S hal.

Pierwsza audyeneya odbędzie się 23 
września 1909 o godzinie 9 rano sala 37.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem adwokat dr. Goldfinger 
w Krakowie będzie go zastępował, dopokąd 
się w sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie ustanowi.

U. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział I. 
Kraków, dnia 21 września 1909.

(9712)L. cz. Ow. 111. 1885/9 (1)
E d y k t.

Przeciw Jadwidze Milkowskiej, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu krajowego jako handlowe­
go w Krakowie przez syndykat Towarzystw 
rolniczych w Krakowie pozew o 280 kor. 
50 hal.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
bezpieczenia z dnia 11 września 1909 Gw
III. 1885/9 (1).

Celem strzeżenia praw Jadwigi Mił- 
kowskiej ustanawia się pana dr. Leopolda 
Caro adwokata w Krakowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwana w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 11 września 1909.

Amortyzacye.
L. cz. T. 71/9 (2) (9489 3—3)

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.
Na wniosek p. dr. Maurycego Gutma- 

na, obrońcy spraw karnych w Krakowie, 
wdraża się postępowanie celem amortyzacji 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionej ksią­
żeczki wkładkowej Banku galicyjskiego dla 
handlu i przemysłu w Krakowie Nr. 7898 
na 801 kor. 17 hal. opiewającej na nazwi­
sko dr. Maurycego Gutmana wystawionej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku 6 
tygodni i 3 dni, w przeciwnym bowiem ra­
zie po upływie powyższego czasokresu zanie- 
istniejąeą uzuaną zostanie.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 2 września 1909.

L. cz. T. 13/9 (1) (9532 2_ 3s
A m o r t y z a c j a .

Na wniosek Leibla Klapholza, kupca 
w k.uchej, wdraża się postępowanie celem 
amortyzacji rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionego wekslu z daty Sucha 10 gru 
dnia 1908 na 700 koron opiewającego, dnia 
1 kwietnia 1909 płatnego, przez Berła Sil- 
Dera w Przemyślu wystawionego, przez Wol- 
a Bhechfelda z Dubiecka akceptowanego, a 

zyiami Berła Silbera z Przemyśla, Mozesa 
Deutscha z Przemyśla i E snela Biirgera z 
Przemyśla zaopatrzonego.

osiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 4 d dai od ostatniego ogłosze­
nia edyktu w „Gazecie Lwowskiej" licząc 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejący zostanie 
uznany.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Przemyśl, dnia 17 września 1909.

L. cz. T. 80/9 (1) _ (9709 1 - 8 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Ilorpyny Balbuzowej w Ce- 
browie, tudzież Towarzystwa wzajemnych u- 
bezpieczeń w Krakowie wdraża się postępo­
wanie celem amortyzacyi następujących rze­
komo przez wnioskodawców zagubionych po- 
lic asekuracyjnych, wystawionych przez dy- 
rekcyę Towarzystwo wzajemnych ubezpie­
czeń w Krakowie :

1. do i. 25.564 opiewającej na kapitał 
2000 kor. płatny w dniu 15 maja 1915 r. 
okazicielowi policy ;

2. do 1. 20.044 opiewającej na kapitał 
2000 kor. płatny dnia 15 maja 1915 roku 
do rąk Jewdoehy Kudryk lub w razie jej 
wcześniejszej śmierci okazicielowi policy;

3. do 1. 26.040 opiewającej na kapitał 
2000 kor. płatny dnia 15 maja 1915 roku 
do rąk Naści Kudryk lub w razie jej wcze­
śniejszej śmierci okazicielowi policy;

4. do 1. 26.042 opiewającej na kapitał 
2000 kor. płatny dnia 15 maja 1916 roku 
do rąk Maryny Kudryk lub w razie jej wcze­
śniejszej śmierci okazicielowi policy.

Posiadacza powyższych polic asekura­
cyjnych wzywa się przeto, aby zgłosił się 

swojemi prawami w ciągu jednego roku 
6 tygodni 3 dni w przeciwnym bowiem razie

„Gazeta Lwowska" Nr. 225

po upływie powyższego czasokresu za nie­
istniejące uznane zostaną.

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 18 września 1909.

L. cz. T. 74.9 (1) (9713 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek pp. Abrahama Pinkusa 
Eaklera i Józefa Arona Singera, właścicieli 
składu futer w Krakowie wdraża się postę­
powanie celem amortyzacji następującego 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionego 
weksla następującej treści: „Krakau den 25 
Eeber 1909 Pr. 300 Kronen. Am 30 Juli 
1909 zahlen Sie gegen diesen Prima Wech- 
sel an die Ordre Eigene die Summę von 
Kronen Drei Hundert den Wert in Waaren 
und stellen ihn auf Bechnung laut Berieht. 
Abraham Pinkus Fakler m. p. Josef Aron 
Singer m. p. angtnommen Herman Friedi- 
ger m. p. Herr Herman Friediger in Kra­
kau Zahlbar Grodzka 18“-.

Posiadacza powyższego wekslu wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni od dnia ostatniego 
ogłoszenia edyktu w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejący uznany zostanie.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 1 września 1909.

Spadki.
L. cz. A. VI. 409/9 (5) (9477 3 - 3 )

E d y  k t.
Wzywa się wszystkich, którzy do spad­

ku po zmarłej w Petersburgu ob intestato 
14 marca 1905 st. st. Matyldzie Antoninie 
Karolinie Oyrańskiej z jakiegokoiwiekbądź 
tytułu prawa sobie roszczą, by w przeciągu 
roku od ogłoszenia tego edyktu swe prawa 
tu wykazali i oświadczenie wnieśli, gdyż 
inaczej spadek, dla którego adwokat dr. 
Marceli Łgkawski we Lwowie został ustano­
wiony, będzie przeprowadzony z tymi i tym 
przyznany, którzy się zgłoszą i swe prawa 
dziedziczenia wykażą, część zaś spadku nie 
przyjęta lub w razie nie zgłoszenia się do 
spadku nikogo, cały spadek przypadnie Pań­
stwu jako bezdziedziczny.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział VI.
Lwów, 2 września 1909.

L. cz. A. III. 336/8 (9506 2 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy.

O. k. Sąd powiatowy w Stryju zawia­
damia, że dnia 28 lipca 1882 w Borysławiu 
zmarł Moses Lippmann bez pozostawienia 
porządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Rojzy 
Lipman nie jest znane, przeto wzywa się 
ją, aby w przeciągu jednego roku, licząc od 
dnia niżej podanego zgłosiła się w tutejszym 
sądzie i wniosła oświadczenie co do dzie­
dziczenia, w przeciwnym bowiem razie spa­
dek zostanie przeprowadzony ze zgłaszający­
mi się dziedzicami i dla nieobecnej ustano­
wionym kuratorem dr. Weissem.

C- k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Stryj, dnia 21 kwietnia 1909.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu We­
roniki Pisch nie jest znane, przeto wzywa 
się ją, aby w przeciągu jednego roku, licząc 
od dnia niżej podanego zgłosiła się w tu ­
tejszym sądzie i wniosła oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza­
jącymi się dziedzicami i zkuratorem dr. Se­
werynem Goldbergiem adwokatem w Sam­
borze ustanowionym dla nieobecnej Weroni­
ki Pisch.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sambor, dnia 14 września 1909.

L. cz. A. II. 59/9 (7) (9752 1—3)
E d y k t.

0. k. Sąd powiatowy Odd. II. w Szczer- 
cu zawiadamia, że w dniu 20 grudnia 1908 
w Szczercu zmarł Menasche Cap bez pozo­
stawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku z 
jakiegokolwiek bądź "tytułu roszczenia po­
dnieść zamierzają aby w przeciągu jednego 
roku, licząc od dnia niżej podanego swe pra­
wa dziedziczenia w tutejszym Sądzie zgłosili 
i wykazując takowe wnieśli oświadczenie co 
do spadku w przeciwnym bowiem razie spa­
dek, dla którego adwokat dr. Hermelin 
w Szczercu kuratorem został ustanowio­
ny, będzie przeprowadzony z tymi i tym 
przyznany, którzy się do niego zgłoszą i swe 
prawa dziedziczenia wykażą, część zaś spadku 
nie przyjęta, lub w razie gdyby do spadku 
nikt się nie zgłosił, cały spadek przypadnie 
Państwu, jako bezdziedziczny.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Szc-zerzec, dnia 1 marca 1909.

L. cz. A. IV. 5/8 (24) (9728 1—3)
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt 
jest niewiadomy.

0. k. sąd powiatowy w Samborze o- 
głasza, że dnia 2 stycznia 1908 w Sambo­
rze zmarła ś. p. Elżbieta z Pischów Sehmid- 
towa nie pozostawiając rozporządzenia osta­
tniej woli, po której na razie jedyną powo­
łaną do spadku po zmarłej spadkobierczynią 
jest jej siostra Weronika Pisch.

z dnia 3 października 1909.

L. cz. 825/8 (5) (9730 1 - 3 )
E  d y k t.

W sprawie spadkowej po ś. p. Jędrze­
ju Skroś zmarłym 29 października 1908 w 
Leśnikach wzywa się tegoż syna Ignacego 
Skrosia, by do roku wniósł deklaracją spad­
kową w przeciwnym bowiem czasie spadek 
byłby przeprowadzonym ze zgłaszającymi się 
dziedzicami i z kuratorem jego Wasylem 
Prydunem.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Brzeżany, dnia 12 sierpnia 1909.

Firmy.
L cz. Firm. 734 Poj. III. 173 (9491)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa­
nych już w rejestrze handlowym firm po- 

1 jedynczych.
Do rejestru firm pojedynczych wpi­

sano :
Siedziba firm y: Kraków.
Brzmienie firmy: „Drukarnia Aleksan­

dra Bippera".
Prokurę udzielono : Edwardowi Ziarko 

w Krakowie, który podpisuje firmę w ten 
sposób, że pod polskiem lub niemieekiem 
brzmieniem firmy z dodatkiem oznaczającym 
nrokure umieści swój własnoręczny podpis.

Data wpisu: 30 lipca 1909.
0. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 30 lipca 1909.

L. cz. Firm. 790 Eg. A. I. 193 (9490)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa­
nych już w rejestrze handlowym firm po­

jedynczych i spółkowych.
Do rejestru firm spółkowych wciągnię­

to z przeniesieniem wpisów do Eg. oddz. A. 
eo następuje:

Siedziba firm y: Kraków.
Brzmienie firmy: „Alfred Biasion i 

Spółka".
Zmarł dnia 2 marca 1909 Alfred Bia­

sion, odtąd właścicielka sama Eugenia z 
Meunierów l-o Szwede, 2-o Biasionowa w 
Krakowie.

Podpisuje firmę w sposób dotychczaso­
wy sama właścicielka słowami „Eugenia 
Biasion".

Dzień wpisu: 25 sierpnia 1909.
0. k. Sąd krajowy, jako handlowy.

Oddział III.
Kraków, dnia 21 sierpnia 1909.

L. cz. Firm. 426/9 Bej. A I. 68 (9723)
Wpis firmy spółkowej.

Wpisano do rejestru dla firm oddz. A.
Siedziba firmy: Jarosław.
Brzmienie firm y: „A. & F. John, Re- 

staurateur im Officiers-Kasino Jaroslau".
Przedmiot przedsiębiorstwa: prowadze­

nie restauraeyi w kasynie oficerskim w Ja ­
rosławiu.

Forma spółki: jawna handlowa.
Spólnicy osobiście odpowiedzialni: An­

toni John i Ferdynand John.
Upoważniony do zastępstwa: każdy z 

jawnych spólników.
Podpis firmy: pod wyciśniętą lub wy­

pisaną firmą następuje podpis któregokolwiek 
ze spólników pełnem imieniem i nazwiskiem.

Dzień wpisu: 13 września 1909.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Przemyśl, dnia 11 września 1909.

G. Z. Firm. 337/9 u. 389,9 Eg. A. I. 2
(9683)

Anderungen und Zusiifze zu den bereits
eingetragenen Gesellschaftsfirmen.
Im Register B. (Gesellschaftsfirmen) 

ist einzutragen.
Sitz der F irm a : Brody.
F irm aw ortlaut: Expositur der Prager- 

Creditbank.
Hauptniederlassung der F irm a: in

Prag.
In der Spalte 3: Zu Folgę Beschlusses 

des Verwaltungsrates vom 19 Juni 1909 — 
wurde die Expositur in Brody in eine Fi- 
liale umgeandert, daher die bisherige Firm a 
Expositur der Prager Oreditbank in Brody 
wird lauten bohmisch: Filialka Prazskó

uverni banky w Brodach, deu tsch : Filiale 
der Prager Oreditbank in Brody, franzo- 
sisch: Barnąue de Credit suecursale a Bro­
dy, polnisch: Filia Banku kredytowego 
Pragskiego w Brodac-h.

In  der Spalte 8 : Der Verwaltungsmil- 
glied Josef Friedliinder wird in Folgę sei- 
nes Ablebens gelóscht.

K. k. Kreis- ais Ilandelsgericht, 
Abteilung II.

Złoczów, ara 26 August 1909.

L. cz. Firm. 257/2 Stow. I. 333 (9719)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Dunajów.
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek, stowarzyszenie zarejestrowane z 
nieograniczoną poręką w Dunajowie.

Członkowie dyrekcyi wystąpili: Jan 
Skawiński.

Członkowie dyrekcyi w ybrani: Antoni 
Beisner.

Data wpisu: 6 września 1909.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 

Oddział II.
Brzeżany, dnia 3 września 1909.

L. cz. Firm. 346/9 Stow. I. 919 (9721)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Przemyślany.
Brzmienie firmy: Zakład kredytowy w 

Przemyślanach, stowarzyszenie zarejestrowa­
ne z ograniczoną poręką.

Data statutu: 9 sierpnia 1909.
Przedmiot przedsiębiorstwa: podniesie­

nie zarobku lub gospodarstwa swoich człon­
ków przez dostarczenie tymże na umiarko­
wany procent pieniędzy potrzebnych do 
obrotu w gospodarstwie, rzemiośle, przemy­
śle lub handlu za pomocą wspólnego kre­
dytu wszystkich członków.

Czas trwania nieograniczony.
D yrekcja: Israel D aw idsohn, Hesel 

Mandel i Osias Leinwand jako dyrektorowie.
Podpis firmy (F. Z.): Pod wyciśniętą 

stampilią umieszczają podpisy członkowie 
dyrekcyi.

Ogłoszenia umieszczane będą w czaso­
piśmie „Samopomoc" we Lwowie, lub w 
dzienniku „Słowo polskie" Lwów.

Udział członków: Jeden udział wynosi 
100 kor., który może być spłacony ratami 
imesięcziiemi po 2 kor.

Odpowiedzialność: ograniczona do trzy­
krotnej kwoty deklarowanego udziału.

Data wpisu: 4 września 1909.
O. k. sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział II.
Brzeżany, dnia 3 września 1909.

L. cz. Firm. 249/9 Stow. I. 9 (9716)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych:
Siedziba stowarzyszenia: Podhajce.
Brzmienie firmy: Towarzystwo zaliczko­

we w Podhajeach, stowarzyszenie zarejestro­
wane z ograniczoną poręką.

1. Członkowie dyrekcyi w ystąpili: F e ­
liks Michałowski i Ferdynand Herdegen.

2. Członkowie dyrekcyi w ybrani: dr. 
Bronisław Słomnicki jako dyrektor i dr. Ju ­
lian Lubowiedzki jako zastępca dyrektora.

Data wpisu: 11 września 1909.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział II.
Brzeżany, dnia 9 września 1909.

L. cz. Firm. 283 9 Rg. A. I. 3 9 -4 0  (9718
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Wpisano do rejestru oddz. A.
Siedziba firmy: Podhajce.
Brzmienie firmy: „Bracia Schmorak"
Przedmiot przedsiębiorstwa: dzierżaw 

browaru w Podhajeach.
Form a spó łk i: jawna spółka handlów 

i że czas działalności rozpoczęła na podsta 
wie ustnej umowy z eniem 1 stycznia 1901 
a kończy się ostatniego grudnia 1909.

Spólnicy osobiście odpowiedzialni 
Aron Schmorak, kupiec w Bolechowie i Le 
on Schmorak, kupiec w Złoczowie.

Do zastępstwa są uprawnieni: oba 
spólnicy.

Podpis firmy: Pod wyciśniętą stampi 
lią lub wypisaniem firmy podpisują oba 
spólnicy wspólnie.

Dzień wpisu: 6 września 1909.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy. 

Oddział II.
Brzeżany, dnia 6 września 1909.



L. cz. Firm . 1056,9 Stow. I. 8 (9725)
O g ł o s z e n i e .

Podaje się do wiadomości, że Bank po­
wiatowy w Tarnopolu, stowarzyszenie zarob­
kowe z ograniczoną poięką, ogłoszenia uchwał 
umieszczane będą w czasopiśmie „Odrodze­
nie" wychodzącym we Lwowie, lub w innym 
organie związkn stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych we Lwowie, a w razie bra­
ku tychże w gazecie urzędowej.

0. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 10 września 1909.

Kuratele.
L. cz. P. 182/9 (1) (9667 1 - 8 )

E d y k t.
Za marnotrawnego uznano Antoniego 

Glinkowskiego w Barszczowicach.
Kuratorem jego uznano Michała Stu- 

pińskiego syna Antoniego w Barszczowicach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Winniki, dnia 27 sierpnia 1909.

L. cz. P. VI. 175/8 (7) (9685 1 - 3 )
E d y k t.

Wasyl Czubaty z Gajów Chodorowskich 
uznany za umysłowo niedołężnego.

Kuratorem jego ustanowiono Andrucha 
Czubatego z Gajów Chodorowskich.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol, dnia 10 marca 1909

L. ez. P. 276/9 (9524)
E d y k t.

C. k. Sąd powiatowy oddział V. w 
Brzozowie uznał Honoratę Śnieżek ze Starej 
wsi za chorą na umyśle, a kuratorem dla 
niej ustanowił Franciszka Śnieżka ze Starej 
wsi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Brzozów, dnia 5 września 1909.

L. cz. L. 2/8 (13), 11/8 (6) 5,8 (4j (9546) 
E d y k t.

Za marnotrawnych uznano:
1. Maryannę Juchową w Sierszy,
2. Adama Barana w Gromcu zaś
3. Piotra Skupnia z Chrzanowa za u- 

mysłowo chorego.
Kuratorem ustanowiono:
ad 1. Macieja Juchę w Sierszy,
ad 2. Jana Mańkę w Gromcu,
ad 3. Tomasza Skupnia w Chrzanowie.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Chrzanów, dnia 18 lutego 1909.

L. cz. L. VI. 11/9 (3) (9765)
E d y k t.

Dmytro Szczur uznany marnotrawcą a 
kuratorem jego ustanowiono Jurka Pernaro- 
wskiego, naczelnika gminy z Korniowa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Horodenka, dnia, 7 września 1909.

L. cz. P. 154/9 (9525)
E d y k t.

Za marnotrawną uznano Katarzynę Mo­
skal w Izdebkach.

Kuratorem jej ustanowiono Ludwika 
Owsianego w Izdebkach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Brzozów, dnia 18 maja 1909.

L. cz. P. 46/9 (19) x (9581)
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Józefa Ja- 
nusia w Tarnowie.

Kuratorem jego ustanowiono ks. Mi­
chała Janusia w Pogórskiej woli.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 1 września 1909.

L. cz. P. 85/9 (4) (9510)
Za umysłowo chorego uznano Juliana 

Mularza w Tułkowicacb.
Kuratorem jego ustanowiono Franci­

szka Szczepańskiego w Tułkowicach.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Frysztak, dnia 12 września 1909.

L. cz. L. V. 1,9 (9) (9753)
E d y k t.

Za marnotrawczynię uznano Rozalię 
Kuryłas w Ostrowie.

Kuratorem jej ustanowiono Józefa Wo- 
cha w Ostrowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Szczerzec, dnia 10 czerwca 1909.

L. cz. L. VII. 11/8 (5), P. VII. 153/8 (1)
(9504)

E d y k t.
Za marnotrawną uznano Annę Drimaj- 

ło w Hołobutowie.

Kuratorem jej ustanowiono Dmytra Be- 
rezdeckiego w Hołobutowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Stryj, dnia 20 kwietnia 1908.

L. cz. L. VII. 17/8 (4), P. VII. 156/8 (1)
(9505)

E d y k t.
Za umysłowo chorą uznano Melanię 

Struk w Dołhem.
Kuratorem jej ustanowiono Nykołę Me- 

łeń w Dołhem.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Stryj, dnia 7 listopada 1908.

L. cz. P. V. 98/9 (4) (9645)
E d y k t.

Hryć Nyczaj Ilka uznany marnotrawcą 
a kuratorem jego ustanowiono Dmytra Dzy- 
dzę z Czernelicy.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Horodenka, dnia 10 czerwca 1909.

L. cz. L. X. 13/9 (5) (9626)
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Annę Czy­
żewską w Krakowie.

Kuratorem jej ustanowiono Szymona 
Klimka w Lipnicy murów.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 
Kraków, dnia 9 sierpnia 1909.

L. cz. P. 217/9 (6) (9692)
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Maryę Mi- 
chur w Mikołajowie.

Kuratorem jej ustanowiono Dmytra Ro- 
maniszyna w Mikołajowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bobrka, dnia 20 lipca 1909.

L cz. P. 133/9 (9695)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Alberta 
Matza w Mikulińcach.

Kuratorem jego ustanowiono p. Ale­
ksandra Batowskiego w Mikulińcach,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Mikulińce, dnia 2 września 1909.

L. cz. L. I. 13/9 (5) (9702)
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Hryńka Bo- 
niaka w Ceperowie.

Kuratorem jego ustanowiono Fedka 
Kułyka, rolnika w Ceperowie.

C. k. Sąd powiatowy, S. II., Oddział I. 
Lwów, dnia 25 sierpnia 1909.

L. cz. L. 7/9 (8) (9589)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Józefa 
Ogonowskiego w Siemieniu.

Kuratorem jego ustanowiono Cypryana 
Wolańskiego w Krzeszowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Sucha, dnia 17 września 1909.

L. cz. L. 6/9 (6) (9587)
E d y k t.

Za umysłowo niedołężnego uznano Mar­
cina Dubiela w Pniu.

Kuratorem jego ustanowiono Józefa Du­
biela w Pniu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Radomyśl, dnia 24 lipca 1909.

L. cz. P. V. 9,9 (9666)
E d y k t.

Za marnotrawców uznano Nykołę Czy- 
czuła Jakowa i Maryę z Seredników Ozyczuł 
z Drahasymowa.

Kuratorem ich ustanowiono Michała 
Lewickiego w Drahasymowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Sniatyn, dnia 14 lipca 1909.

L. cz. L. 9/9 (5) (9665)
E d y k t.

Za umyłowo chorego uznano Juliana 
Makarewicza w Swaryczowie.

Kuratorem jego ustanowiono ks. Józefa 
Makarewicza w Swaryczowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Rożniatów, dnia 25 września 1909.

L. cz. P. 122.9 (6) (9660j
E  d y k t.

Za marnotrawnego uznano Piotra Bier­
nata w Niegowici.

Kuratorem jego ustanowiono Wojciecha 
Feliksa w Niegowici.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Niepołomice, dnia 9 sierpnia 1909.

(9745)
E d y k t.

P. Mieczysław Jamrozik z Sokala uzna­
ny umysłowo chorym.

Kuratorem tegoż p Józef Janiów, pro­
fesor gimnazyalny we Lwowie, ul. Lenarto­
wicza 12.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sokal, dnia 30 kwietnia 1909.

E ingang von Betrag K. b.
B orszczów ...................................... 585 02
Je z ie rz a n y ...................................... . 1367 61
K orolów ka...................................... 389 50
K rz y w c z e ...................................... 311 46
K u d ry ń c e ...................................... 691 31
Mielnica . . 1173 86
Skala a / Z ...................................... . 1469 57
Uście biskupie . . . . 303
J a z ło w ie c ......................................
B u c z a c z ......................................
Bohorodczany . . . . . 1221 18
Ł y s i e ć ......................................
S o ło tw in a ...................................... . 1840 73
Potok złoty . . . . 730 92
C z o r tk ó w ......................................
Z w i n i a c z ......................................
Ułaszkowce . . . . 195 -
Kasperowce . . . . 447 26
O zerneliea ......................................
Czortowiec......................................
Niezwiska . . . . .
Chorostków . . . . 779 49
Hleszezawa . . . . 180 -
O b e r t y n ......................................
H u s i a t y n ...................................... . 1304 05
Probużna ...................................... 429 62
H o ro d n ie a ...................................... 220 —
Suchostaw ...................................... 104 -
Darach ów . . . . . 200 49
Czarnekowce wielkie . 186 06
Wasylkowce . . . .
Kociubińezyki . . . .
O z i g a n ...................................... 220 —
Gwoździec . 844 90
S ta n i s l a u ......................................
Ś n i a t y n ...................................... 2161 61
M ariam pol...................................... 401 19
T ł u m a c z ...................................... 1311 63
Niżniów . . . . .
Zaleszczyki 878 91
Uścieczko . . . . . 429 83
Tłuste ......................................
Uhorinkowce . 78 41
Trembowla . . . .
Rymanówka . . . . . 209 37
Wierzbowee • . . . 222 71
Janów . 28J 80
Kossów bei Trembowla 82 —
S t r u s ó w ...................................... 697 79
B o d zan ó w ...................................... 851 12
Skałat ■ • • • . . 1118 23
Grzymałów • 881
T o u s t e ...................................... 321 -
Podwołoczyska . . . . 1517 70
T a rn o ru d a ...................................... 189 60
I ła w c z e .................................. 106 -
K am io n k a ...................................... 118 52
Einzelne Spenden von Bukowina und er-

sehidene Personen . 23.528 -  
69.557 28

L. cz. L. V. 2/9 (5) (9751
E d y k t

Za marnotrawcę uznano Józefa Pała- 
zija w Ostrowie.

Kuratorem jego ustanowiono Jana Pa- 
łazija w Skolem.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Szczerzec, dnia 6 kwietnia 1909.

A usgang Getrag K. h.
Am 31 Marz Yersendet naeh Paliistina . J 6.600 —
Am 28 Juni Versendet naeh Palastina . 19.500 —
Am 30 September Yersendet naeh Pala­

stina   16.159 30
Am 31 Dezeinber V ersend;t naeh Pala- 
 s t i n a ...............................................  17.297 98

69.557 28 
Israel Hager, Rabbiner.Wiźnitz, im Oktober 1909.

Zaproszenie
n a

Nadzwyczajne Ogólne Zebranie
członków polskiego Towarzystwa emigracyjnego, stow. zar. z ogr. 
poręką w  Krakowie, które odbędzie się w dniu 10' października b. 
r. o godz. 5 po południu w  lokalu Towarzystwa przy ul. Kolejowej

1. 3 w  Krakowie z następującym
porządkiem dziennym:

1. Zmiana § 25 statutu Towarzystwa.
2. Uzupełniający wybór nowych członków Rady nadzorczej.
3. Zatwierdzenie wyboru trzeciego dyrektora Towarzystwa na miejsce p. 

Ant. Lisowiecldego, który zrezygnował.
4. Wybór komisyi rewizyjnej w myśl § 48 statutu.
5. Walne wnioski.
UWAGA: Uchwały, jakie na zebraniu tem zapadną odnośnie do zmiany statutu, bę­

dą w myśl § 37 statutu prawomocne bez względu na ilośó obecnych na zebraniu członków.

Kraków, dnia 1 października 1909.

Za Radę nadzorcza polskiego Towarzystwa emigracyjnego,
P rezes: Sekretarz:

Hupka. Baczyński.

12
L. cz. L. 5/9 (9)

Doniesienia prywatne.

i Statut „Pierwszego galicyjskiego Towarzystwa wytwórczo-spoży- 
wczego dla wyrobu cukru, z siedzibą w Stanisławowie“, jest do na­
bycia po 10 hal. w biurze Sokołowskiego, Lwów, pasaż Haumanna 9. I

Kundmachung.

Endesgefertigter veroffentIicht den Jahresreclmungsabsehluss der fur die hilfsbediirftigen iisterr. ung. 
Israeliten in Palastina im Jahre 1908 in den galizischen drei vormaligen Kreisen, nainentlich ZalesczykT 
Kolomea und Slanislau und in den zwei politischen Bezirken Skałat und Trembowla, wie auch iu der Buko­
wina gesammelten Mildengaben, welehe yon der liibl. k. k. Bezirkshauptmannschaft Wiźnitz unter dem 
30 August 1909 Zl. 24.629 und von Hochlobl. k. k. Poiizei-Direetion in Łemberg u eter dem 7 Sentember 
1909 Zl. 43.182/11. gepriift und ricbtig befunden worden.

A  u  s w  e i  s.



Najtaniej otrzymuje się nuty prenumerując

K 0 W O SCI B U Z Y C Z N E
jedyne  pism o m :esięess.e lite racko -nu tow e.

Na treść zeszytów w kwartale III. złożyły q,p „„ .  . . , ,
*icz, Mazurek Nr. 1, wyróżniony na konkursie L m P T ^Jik W ir Józef°-
K- Rzepko Menuet. J  A. Chenbach, Marzenie q' v  P ł°saJj,iewicz: Obrazek muzyczny 
foerster, Wspomnienia róży. T. Kullak, Leśna L ™  ’ pRaTpS° dia, ^ S g ^ rsk n  J . B 
Longo, Fragm ent muzyczny. A. Weiss, Romans TT n  u ■ Laeombe, Sycylianka. A, 
iy, Piosenka na grzebieniu, chór i tanrec gemiuszy P j °  K T ,  ?  4 Z wie
literackim : artykuły fachowe oraz liczne wiadomości z d z ń z in y  muzyki™8 ' W 6 

Cena pisma: miesięcznie 42 kop. z przesyłka nn»7fn,.?a / a  u  , i , , .
25 kop., z przesyłką pocztową 1 rb. 50 kop n/,i> P ■ P’’ kwaFtalme 1 rb.
Za granicą rocznie rubli 7. P ’ P ^ z m e  i rocznie w tymże stosunku.

Premia dla rocznych abonentów bezpłatni*
Pół ceny t. j. za 1 rb. 50 kop. słynną metodę LeszetyckŁgm zeszyty albo za

Na przesyłkę premium należy dołączyć kop. 30 
Adres redakcji i administracyi: W a rssa w a , W a reck a  15

AGENCYA DLA GALIGYI WE LWOWIE
ii S ta n is ła w a  S O K O Ł O W S K I E G O , p aga!  ̂ H a n s m a n a  L  9.

13

M  a  wpwsb HLc» a i  sw
za pomocą gorącego powietrza

ściśle podług zasad hygieny, znakomita w smaku i aromacie

codziennie świeżo palona
‘/i kilo kawy palonej Melanee Nr. 1 1 kor. 60 hal.
V. ,  .. .  „ Nr.....II............................................1 kor. 80 hal.
V, „ „ N r. III............................................3 kor. 30 hal.

_  l/. „ „ „ „ Nr. IV. . .   3 kor. 40 hal.
^ w  ’■« - » Melauge cesarska N r. V........................................... 3 kor. 80 hal

poleca

H andel h e rb a ty  i kaw ymJikN Edmunda media
we Lwowie, Teatralna 3,

naprzeciw katedry.

S  Pismo tygodniowe ilustrowane dla rodzin polskich =
daje w ciągu roku 52 zeszytów pięknej illustracyi i 12 książek

treści powieściowej
Treść „ Ziarna“ zawiera powieści, nowelle, poezye, wspomnienia 

historyczne, podróże, odkrycia i wynalazki, osobliwości przyrody, 
kronika, polityka i t. p.

Przedpłata w ynosi:
we Lwowie: rocznie 12 kor. — hal.

półrocznie 6 „ -  „
kwartalnie 311

11
11
11

Z przesyłkę pocztową:
rocznie 18 kor. — hal. 
półrocznie 9 „ — „
kwartalnie 4  „ 50  -

R edakcja w Warszawie. NoWy Świat 70.
G ł ó w n a  E k Sp e d y c y a  s ia  G a l i o y ę :

Furo laimbiT S. MołowsJde® Lwów, Pasaż Hansmana l 9
T lrwrav»f a ln io  O a -i „

Rządowo upraw niona

We Lwowie: kwartalnie 2 kor. 40  hal. na prowmcyi 3 kor. 60 hal

FaWa won iaeralaFcli sziocwcli i l e c z n i c z y !
pod firmą

K. RŻĄCA i C A M U R S K I
w Krakowie, n3. śv. €łertmtly I. 4

wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo

W o d y  m i n e r a l n e
odpowiadające składem chemicznym wodom: B iliń sk ie j, G i e s h t t b l c r s f c i e j ,  Selter* 

sk le j, r t c n y ,  M a r y e n b a d a k ł e J ,  H o m b n r g ,  K i s s i n g e n ,  tudzież

S P E C Y A JL O T E  L E C Z N I C Z E ,  jak  litową, bromową, jodową, źelazistą, kwaśną, oraz 
n o r m a l c e  w o d y  m i n e r a l n e  z przepisu p r o f .  J a w o r s k i e g o .

Sprzedaż cząstkawa w  aptekach i draguerysach 
C e n n i k i  n a ,  ś s % d . a n . I e  f r a n c o .

i i .  aprzfw. galicyjski | | |  akcyjny Bank hipoteczny
Sawowiew e

F i l i e *
w Krakowie
w Czerniowcach 
w Tarnopolu

JE. k s p o z y t o r y  5
w Stanisławowie 
w Podwołoczyskach 
w Nowosielicy

^ - o . p - C L j s  I  s p r z e d a j e

wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokładniejszym kursie dziennym, nie
licząc żadnej prowizyi,

Zlecenia g ie łd o w e
uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami^ i udziela wszelkich informacyj

eo do pewnej i korzystnej L o k a c j i  k a p i t a ł ó w .
MM  Kimy i wylosowane mm wartościowe wyiiaca sio Doz iotrocsaia powlzyi i nosztów.

Bezpłatne przeglądanie numerów losów i innych papierów podlegających losowaniu.
Ubezpieczenie losów przed stratą z powodu wylosowania.

Oddział depozytowy
przyjmuje wkładki na rachunek bieżący, na które wydaje na żądanie książeczki, 

do przechowania papiery wartościowe i udziela na nie zaliczek,
Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj zagranicznych tak zwane

p m m n m m m m
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DROBNE OGŁOSZENIA
od wyrazu petitem 8 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

" M lM e rw s a #  c e n t r a l n e  B i u r o  p o ś r e d n i "  
-®- c t w a  C . B o d y ń s k i e j  Ł w ń w ,  B y s e l s .  
p a s » ż  A u d r E > J le g « .

Buhajki lbern-simenthal roczne po ko 
■cnie za kilo są na sprzedaż

w Suchostawie, Zarząd dóbr.
C IA STK A  ZN A K O M IT E  po 6 lial. 
K A B M E I K I  k ilo  1 k or. 60 h al. 
P O M A D K I D E S E ltO W E  3 kor. 30  hal

Cukiernia Troczyńskiego Lwów, Fredry.

;i i KiaczKi
sprzedaż w S U C H O S T A W I E ,  
Ż a p z ą d  dóbr*. _________

Ogierki i klaczki

LA PARISIENNE
żurnal francuski wychodzi raz na miesiąc. — Cena 
50 hal. — h o  nabycia w księgarniach i biurach 

dzienników. Skład, główny

R . L A N D A U
we Lwowie, ul. Czarnieckiego I. 2.

F R A N C I S Z E K  N I E W C Z Y K
Lwów, Ohorążczyzna 7.

Pierwsza k r a j o w a  
fabryka Instrumen­
tów orkiestralnych, 
smyczkowych I dę­
tych poleca swój je ­
dyny w kraju na 
większą skalę zało­
żony fabryczny skład 
Instrumentów własnego wyrobu. Ilustr. cenniki franco.

Poszukuję iw iii dżinie inteligentnej,
z obiadem, w pobliżu pasażu Haus- 
mana, jestem cały dzień po za do­
mem, obiad na godz. 1-szą. Zgłosze­
nia pod „Mieszkanie" biuro Sokoło­
wskiego, pasaż Hausmana.
Własne zakłady doświadczalne dla pró­

bnych ogni, gazowych generatorów.
rALFSCHINI & SCHUPPUFR

w Laibaob
budują we wszystkich krajach wysokie piece 
do wapna, cementu, magnesytu, kwasu wę­
glowego, najnowszej konstrukcyi piece dla 
przemysłu chemicznego, metalurgicznego, ce­
ramicznego i szklannego, ze znaczną oszczę­

dnością węgla.

Poszukuje się kupna 
STARYCH MEBLI mahoniowych 

ale w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło­

szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów.

ł ^ p " ó ' ] j  Marka ochronna :  „Kotwica11

Ł i l  Liiiimonl. Capsici comp.,
8 4 \ z a s tą p ie n ie

1|| Kotwicznego Pain~Expelleru
j y |  j e s t  ].o\vr '/.oc!uiie znano .jako wyśmienite , bóle 

uśm ierza jące  i o d c ią g a ją c e  n a c ie ran ie  w  za-  
żłobieniach itci.; do nabycia  we wszystk ich

. IC i .40 i 2 K .^  puiwio aptekach po c c n i |S O h a l  
H 1 ł ’r / y i t c ^ w s t < ; d / . i e  ulubionego środka 
f  j domowego t rzeba  przyjmować tylko b u tc l . i  

j j oryginalno w  pude łkach  z mtązą ochrom-a 
| A !  ni a rką , .K otw icą1', w tenczas jes teśm y pewni, te  
i ‘ or.izyrmiJiśmy prepara t  oryginalny.  _ r 

A p t e k a  D r .  R i c h t e r a  
’ “t “ 'u i p o d  „ Z  i o  t y m  L w e m 11 

JJjl w Pi

FABRYKA ASFALTU i PAPY DACHOWEJ 
Inż. SZELIG8-ŁYSZKIEWICZA

LWÓW. U L .J jA N I_E Ń S K A .Z l.

/ " f Ę  P ąPtYty TZOLRCYJSE fs  ,,
DOiiMcamtuTl*. I  t#!vSE=r*iiM

rsEfloo m r m w g Ę  
kas

Lwów, n i .  H a tK ia h s k a  4 . 
Największy magazyn Jubilerski i zegarmistrzowski

JULIANA DĄBROWSKIEGO
kupuje 1 sprzedaje stare  srebro, z.rto I kamienie.
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore- 

spondencyę.

W y siew ki
z najlepszych herbat pól klgr. 2 kor. 

60 hal. i 3 kor. 20 hal.
poleca handel herbaty i kawy

Edmunda Riedla, Lwów.
Ostatnie nowości

Nadszedł 
świeży transport 

najnowszych 
lornetek

w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per­

łowej masy od 8 zł.)

Kopernicki i Syn
optycy i mechanicy

L w ó w , p i  M a i k I I  L 1

Księgarnia Polska Akademicka 1. 2 a, 
poleca dzieła pedagogiczne P . v. R en ssn era  
do bardzo prędkiej i najłatwiejszej nauki Obcych 
Języków w Szkole i Domu bez nauczy­
ciela z objaśnieniem wymowy i kluczem pod tytułem :

a m o u e s t k  =
P o l s k o  -  M i e u i l e u k i  kurs I-szy kor.

2'40, — kurs Il-g i kor. 4'80,
P olsk o  - F rancusk i kurs I-szy kor.

3'60, — kurs Il-gi kor. i) 60,
P o lsk o  - A ngielski kurs I-szy kor.

2 30, — kurs Il-gi kor. 3 60,
P o l s k o  - B o s s y |  s k l  kurs I-szy kor. 

4-20, — kurs Il-g i kor. 5'40.
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N a  w s z y s t k i e
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY­

STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, 2URNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką aa 
prowincyę po cenach redakcyjnych...................... ' ..........................

jfljttcy* iiitamków i ą\mń ll.Soksłswskkp
z i r r r m :  i ^ w ó w ,  .P a & a ź  S f a l i H s a t n n a   ........ -

=  Ogłoszenia do wszystkich pism naj t ani e j .  =r^::

RZADKA 0 K A Z Y A ! Wspaniały zegarek kieszonkowy z łańcuszkiem tylko mk. 3-50.
Nabywszy znaczną ilość zegarków, jestem w stanie sprzedać 1 piękny, 

86 godzinowy, Brytania srebrny Ank. Bem, z szwajcarskim werkiem i pię­
knym łańcuszkiem, za mk. 8 50. Również oferuję jeden Elektro-pozłacany 
86 godzinowy Ank. Bem. z najlepszym werkiem i Elektro-łańcuszkiem za 
mk, 4 50. — 3-letnia gwaraneya pisemna na każdy zegarek. — W ysyłka za 
pobraniem pocztowem.

IGNACY CYPEIS, Expii zopMf, MIT, t FlomMa 4983.
Bogato ilustrowane cenniki z 3000 odbitkami zegarków, zegarów, biżuteryi, fornitur i narzędzi zegarmi­
strzowskich na żądanie wysyłam darmo i opłatnie. Zegarki ogłoszone w cenniku się nie znajdują, są tylko 

sprzedażą okazyjną. — Za isw ar nieodpowiedni odsyłam pieniądze.

Paryska ws2echświatowa wystawa 1900 „ G r a n d  i»a*ix“

K w izdy ptyra re&tytaieyjsiy
w ods «1» zm yw an ia  k o n i.

Cena I flaszki l( 2'80, Przeszło od 40 lat w użyciu w stajniach na­
dwornych, stajniach wyścigowych, dla wzmocnienia przed i pobudzenia 
sił na nowo, po uciążliwych trudach, przy tężeniu śeięgni i t. p. 

uzdolnią konia do podjęcia nadzwyczajnych wysiłków.
K w izily |»łj h srestyłucyjny

Tytuł, winieta i opakowanie prawnie chronione. Prawdzi­
wy tylko z obok stojącą marką ochronną. Otrzymaś mo­

żna we wszystkich aptekach i drogueryaeh. 
Itlustr. katalogi darmo i opłatnie przez główny skład:

I f l  aiis*r - w-n- król., rum król. bułgarski
f  t a i l i  JO Ila  nadworny dostawca, — Apteka domowa

Korneuburg koło Wiednis.

uT E A T R  „ U R A N I A
w F ilh a r m o n ii.

Sobota f  ś r>Bdziola 3 października.
W SP A N IA ŁY PROGRAM z doborową muzyką kapeli koncertowej TALIA. Cykl 

obrazów rozpoczyna się punktualnie o godz. 4, 6 i 8. 
ą ............................... ę
2. M etalurgia żelaza (w ielk ie p iece) przem ysł.
3. W esoła wdówka (hum oreska).
4. Obraz teściow ej (farsa).
5. N ico li de Lapi (dramat).
6. Arm ia włoska (zdjęcia z natury).
7. W esele obieży św iata (dram at).
8. P ó łg łów ek  (tric).
9. Szukajdzie, a znajdziecie.

10. Mały kw iaciak.
Kasa otwarta w dnie przedstaw ień od godziny 3 po południu .

S S S S S g K H S S S S S S S B B

IMfiiu Mięsu* L loyd, B rem a
( £ T o r d . d . e - u - t s o t u e r  T j l o y c S . ,  j B r e s ^ e i n . )

Generalna,;Agentura dla Galicyi we Lw ow ie: Pasaż Hausmana

Beżpośre- 
dnie połączę- 
nia^przewo- n,; 

zow e:

cesarskim i 
pospieszny­
m i i  p oczto­
w ym i paro­

statkam i.

Do Stanów Zjednoczonych Ameryki:
(Nowego Yorku, Baltimore; Galvestonu)

Kanady; Brazylii; Argentyny (Buenos Aires) 
Australii; Japonii; Chin etc.

Bilety kolejowe do każdej stacyi Północnej Ameryki. }Yjj
^  Karty okrężne dojazdy „Naokoło świata". |

Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży tak lądowych jak i morskich 3
udziela i sprzedaje bilety:

Z powodu zmiany lokalu na ul. HETMAŃSKA 
od 1 października o ozem uprzejmie zawiadamiam.

1. 8 do. Kotelu Yietorya zmuszony jestem  zrobić przerwę i cukiernię zamknąć

Z poważaniem Aleksander* Bieniecki.

Z drukarni Wł. Lewińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. ~- Telefon Nr. 527.


